
Nr31 (1187) 

Po pół godzin 
z Łomży oświ 
Danucie z M 
Antoni ma 74 
Danuta 61. W 
czwartek, 31 
biorą ślub. 
miłość to 

~ ~ @ rV7f\fl fi;. o Pod~ższonej sz~wności 
~ U ~lJ\J~ drzwI antywłamaniowe 

:rA SUPER PROMOCJA! 
Tylko u nas - 10 rat na 0% Zapraszamy do zakupów! 

O I bez odsetek 

R t O I I bez prowlzji a y 10 . bez pierwszej wp/aty 
[)ta pt'OI'n()CfI ~~ (bel. odMtek, PI'ł'JIWIZIII ptelWUet wpłaty) t'OCV\IIlleczywtSlI llOpe oproc.nlowatala wynoII 

PROMOCJA NIE TRWA WIECZNIE - SKORZYST 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 9747, 6525150, fax (085) 6525050 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w 9- 17 

• 

Łomża , ul. Poligonowa 6 
tel. (086) 218-82-88 
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ROZBITE 
602 666 111 



TERRAZYT 
SUPfRPROMOCJA 

Okna i drzwi na całe życie ... 

SUGEROWANE CENY 

BIEBRZA - SKRZYDŁO PEŁNE - BUK 1 04 ZŁ 
195 ZŁ ~ CLASIC - SKRZYDŁO PEŁNE - BIAŁE <f!. 

PODLASIE -- SKRZYDŁO TŁOCZONE 552 ZŁ ':: 

dr wl w wybr nych biur ch handlowych do końca si rpnl 2003 
BIURO OBSŁUGI KLIENTA 

M ,UL POKOJNA 210, tEL. (086) 473·61-:39,473·51·37 
SKŁAD FABRYCZNY 

M I UL. POKOJNA 210 (~ J ClE: 00 UL Plt UD KIf;OO) 
11 I IF=A (osa) 7.1 os 77, TEL 47351 44 

• ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83-65 
e ŁOMŻA, AL. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 

IIADOWO. Ul., RYN K 9, L.fAX 066/473 60 17 [W_I 
NOWOGROD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEl./FAX 086/217-56-51 ~i 

• JEDWABNE, UL. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 0861217-20-04 ..... 
ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 

• KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10-08 
• GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 
• SZCZUCZYN, UL. KILlŃSKIEGO 12 TEL./FAX 086/272-55-88 

CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 
WY OKI E MAZ., UL, RYNEK J PIŁSUDSKIEGO 14, TEL.lFAX 086/275 02-55 ~ 

• SOK~ŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 10 lat 
CZYZEW, UL. ZAMB~OWSKA4, TEL./FAX 086/275-57-87 gwarancji 

• RUTKI- KOSSAKI, UL. RYNEK 5, TEL./FAX 086/270-11-15 TERRAZYT ./ 

• SZUMOWO, UL. 1 MAJA 37, TEL./FAX 086/476-96-00 ~ 

ogłasza rekrutację na rok akademicki 2003/2004 
na studia dzienne i zaoczne: 

• PEDAGOGIKA - licencjat z możliwością kontynuacji studiów magisterskich 
Oferujemy 15 specjalności 

• ZARZĄDZANIE I MARKETING - licencjat z możliwością kontynuacji studiów 
magisterskich 

• FILOLOGIA (anglistyka, germanistyka, lingwistyka stosowana - język angielski , 
niemiecki, rosyjski) - licencjat z możliwością kontynuacji studiów magisterskich 

• OCHRONA ŚRODOWISKA - studia i nżynierskie i magisterskie uzupełniające 

• ADMI NISTRACJA - licencjat z możliwością kontynuacji studiów magisterskich 

DRZWI . , 
DUZY WYBOR 

I:ENT~ 
IĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

. ego 115 tel./fax (0-86) 218-79-44 
cza 42 tel. (0-87) 610-98-12 

SKLEPY FIRMOWE ZAKŁADÓW MIĘSNYCH "MOŚCIBROt Y" 
ZAPRASZAJĄ NA PROMOCYJNE ZAKUPY 

W TYM TYGODNIU W PROMOCJI 
MIĘSO 

boczek z/ż 6,98 

łopatka b/k 9,90 

WĘDLINY 

kiełbasa swojska 5,20 

kaszanka gryczana 3,50 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 
Łomża , Al. Legionów 2 c 
ul. Kazańska 6, ul. Księżnej Anny 2 g 

Duży Wybór 

Zambrów, ul. Świętokrzyska 1 
ul. Grunwaldzka 4 d 

Niskie Ceny 
Oferta ważna do 3.08 

WAKACJE 
W SOLARZE 

29500* 
www.n.ssan.com.pl 

A co to Jest Solar? W tym sezonie to najlepsze miejsce pod slońcem! 
Specjalna wersja Almery lAImery Tino wyposazona w sam raz na lato. 
Alarm i w zależności od wersji - radio, bagażnik dachowy albo 
zmieniarka CD gratis. A klimatyzacJa - jak zwykle w standardzie. 
Dostępna na letm kredyt - pierwsza rata 29 500 zł·, następne od 49 zł • 
• P,erwsza wplata. roczna rzeczyw,sta stopa oprocentowania od 2,99% . 

SALON i SERWIS MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Ełk , ul. Sikorskiego 19, tel./faks (O 87) 621-41-31 



·KOHTAJaV 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago I Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Władysław Tocki (red. naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
teL/fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, teL/fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk,Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewici (Orla) . 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor L6rinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska .Gratis· Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-009 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja .INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
teL/fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
.BORAM· Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero .Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
.LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja .Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportai: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
Studio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
teL/fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP .Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Gdybym napisał: co to się dzieje z władzą, każdy, znudzony codziennymi afe-@
. 

rami, nuciłby "Kontakty" w kąt. Ale władza naprawdę wycina takie kogutki, że... ~ łr 
brak porównania! Obywatel Podlaskiego ujawnia, że niektóre poczynania Inspekcji L.- /' / 
Transportu Drogowego z tirami przewożącymi substancje niebezpieczne narażają, O:i. ~ 

jego zdaniem, nas wszystkich na niebezpieczeństwo. Zwierzchnik inspektora, wojewoda podlaski, 

zawiadamia o sprawie prokuraturę. I zapowiada: jeśli zarzuty obywatela się nie potwierdzą, skie­

ruje do prokuratury sprawę przeciwko niemu! Już sama groźba sprawia, że wielu ludzi, którzy zo­

baczą (lub będzie im się tak wydawało) jakąś nieprawidłowość, przejdzie obok niej obojętnie. 

Nabieram coraz większego przekonania, że władzy w rządzeniu najbardziej przeszkadza oby­

watel. Bez niegQ udałoby się jej stworzyć nawet państwo obywatelskie! 
WŁADYSŁAW TOCKI 

PRZETARG NIEOGRANICZONY O wartości do 30 tys. Euro 
Gospodarstwo Pomocnicze przy Zakładzie Karnym 

w Czerwonym Borze 23,18-408 Wygoda 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę własnym transportem: 
mięsa wieprzowego, wołowego, cielęcego I baraniny na okres 1 roku. 

Warunki zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego (budynek nr 23 
- sekretariat) od dnia 31.07.2003 r. do dnia 07.08.2003 r. w godz. 8.00-14.00 (20 zł brutto). 

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem "mięso wieprzowe, wołowe, 
cielęce i baranina" w sekretariacie Gospodarstwa Pomocniczego 

do dnia 08.08.2003 r. do godz. 10.00. 
Osobą upoważnioną do kontaktów z oferentami 
jest p. Jolanta JUACZAK, tel. (086) 215-35-98. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 08.08.2003 r. o godz. 11.00 
w sali konferencyjnej zamawiającego. 

Kryteria oceny ofert: 
a) cena-90% 
b) termin płatności (ilość dni) - 5% 
c) czas dostarczenia zamówionych towarów (w godz.) - 5%. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY o wartości do 30 tys. Euro 
Gospodarstwo Pomocnicze przy Zakładzie Karnym 

w Czerwonym Borze 23, 18-408 Wygoda 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę własnym transportem: 

wędlin drobiowych na okres 1 roku 
Warunki zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego 

(budynek nr 23 - sekretariat) 
od dnia 31.07.2003 r. do dnia 07.08.2003 r. w godz. 8.00-14.00 (20 zł brutto). 
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem "wędliny drobiowe" 

w sekretariacie Gospodarstwa Pomocniczego do dnia 11.08.2003 r. do godz. 10.00. 
Osobą upoważnioną do kontaktów z oferentami jest 

p. Jolanta JUACZAK, tel. (086) 215-35-98. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11.08.2003 r. o godz. 11.00 

w sali konferencyjnej zamawiającego. 
Kryteria oceny ofert: 
a) cena-90% 
b) termin płatności (ilość dni) - 5% 
c) czas dostarczenia zamówionych towarów (w godz.) - 5%. 

Karczma ŁOMŻA 
Zaprasza od 10.00 do 22.00 

Serwujemy potrawy Kuchni Regionalnej 

Na Starym Rynku 01.08.2003 r. (piątek) od 17.00 

występ zespołu GRAFFIT! 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
Jtmgmeler - Niemcy 
Blachodach6wka 
Trapez T-18, T-20, T-35, T-55 
Gonty, Teglass - Włochy 

IRA,.FiC 
- DACHY , .uCHY -

fax (085) 676 13 44 
www.traffic-blachy.pl 

SALONY FIRMOWE: 

Łomża, Al. legionów 52, O 600 926 795, (0-86) 473-05-62 -
Ełk, ul. Wojska Polskiego 89, 0502093972, (087) 621 3349 lbT 
Hajnówka, ul. Armii Krajowej 5/3, (085) 68232 62 .~ 
Suwałki, ul. Wojska Polskiego 112 H, 0602227313, (087) 566 22 99 ~ 
Wysokie Mazowieckie, ul. Białostocka 2, O 501262141, (086) 275 9104 GWAR~~ 
Zambrów, ul. Białostocka 48, tel. (086) 271 23 00 

• cena promocyjna, szczegóły w salonach sprzedaży 

REKLAMA 
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OKOLO 100 TYSIĘCY WŁA­

ŚCICIELI gospodarstw rolnych 

w Podlaskiem ubiega się o unij­

ne dopłaty na łączną kwotę 429 

milionów złotych. Poważną prze­

szkodą mogą stać się komplikacje 

z potwierdzeniem użytkowania 

ziemi, o czym rolnicy dyskutowa­
li na spotkaniu z wojewodą. 

RAPORT Z WYNIKÓW ubie­

głorocznego Naródowego Spisu 

Powszechnego Ludności i Miesz­

kań oraz Powszechnego Spisu 

Rolnego w Podlaskiem przedsta­

wił Urząd Statystyczny w Białym­

stoku. Wynika z niego między in­

nymi, że przeciętna powierzch­

nia mieszkania w województwie 

(72,4 m kw.) jest wyższa od śred­

niej krajowej o 3,8! Ponad 18 ty­

sięcy osób nie odpowiedziało na 

pytanie o narodowość. Zaledwie 

9,5 proc. mieszkańców Podla­

skiego ma wyższe wykształcenie 

(co wynika z raportu, str. 6). 

"PODLASIE NA EKSPORT" 
to nazwa porozumienia podpisa­

nego przez przedsiębiorców oraz 

władze samorządowe i rządowe. 

Pod tym względem wojewódz­

two zajmuje przedostatnie miej­

sce w kraju. 

WZMOCNIENIA PRZY-

CZÓLKÓW WYMAGA MOST 

na Narwi w Lomży, wzniesiony 

w 1998 roku. Konstrukcja osia­

da i skręca się już po raz kolej­

ny, choć z mostu nie korzysta­

ją duże ciężarówki. Władze mia­

sta zapewniają, że informacje o 

problemach są "dmuchaniem na 

zimne", ponieważ nie ma bezpo­

~redniego zagrożenia dla ruchu 

kołowego i pieszego. Remont, 

którego koszty szacowane są na 

około 3 miliony złotych, będzie 

musiał być jednak prędzej czy 

później przeprowadzony. 

ZAPRZYSIĘŻONY NA SĘ­
DZIEGO TRYBUNAŁU KON­

STYTUCYJNEGO został senator 

SLD z Podlaskiego prof. Adam 

Jamróz. Wybory uzupełniają­

ce do Senatu odbędą się w Pod­

lask~em 12 października. Skarb 

państwa zapłaci za to około 2,5 

miliona złotych. 

ZAMIAST PORTIERÓW 

OCHRONIARZE. Niebawem w 

Podlaskim Urzędzie Wojewódz­

kim oraz w jego biurach w Lomży 

i Suwałkach bezpieczeństwa pra­

cowników i interesantów strzec 

będzie dwunastu profesjonali­

stów, co pozwoli zaoszczędzić na 

etatach około 15 proc. wynagro­

dzeń. Do przetargu stanęło 12 

firm z różnych stron kraju. 

PROPOZYCJE ZAGOSPO-

DAROWANIA BRZEGU NA­

RWI między mostami zbiera od 

mieszkańców Lomży Urząd Miej­

ski. Nie po raz pierwszy. Miej­

my nadzieję, że pomysły łom­

żan uwzględnią wreszcie projek­

tanci, którzy wkrótce zajmą się 

tzw. nadrzecznym bulwarem i 

być może chociaż to w mieście 

się uda. 

POMOC W OSZUSTWIE za­

rzuca prokuratura byłemu kie­

rownikowi działu sprzedaży w 

białostockiej firmie Biaglass, 

który w ten sposób dołączył do 

aresztowanego prezesa i byłe­

go przewodniczącego rady nad­

zorczej. 

SZYNOBUS ZA 2,1 MILIONA 

ZLOTYCH KUPI Urząd Marszał­

kowski w Białymstoku. Od wrze­

śnia 2004 roku będzie służył pa­

sażerom na najmniej dochodo-

PRZETARG NIEOGRANICZONY O WARTOŚCI DO 30 TYS. EURO 

Gospodarstwo Pomocnicze przy Zakładzie Karnym 
w Czerwonym Borze 23,18-408 Wygoda 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę własnym transportem: wędlin wieprzowych, 

wołowych, cielęcych i podrobów na okres 1 roku 

Warunki zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego 
(budynek nr 23 - sekretariat) od dnia 31 .07.2003 r. do dnia 07.08.2003 r. 

w godz. 8.00-14.00 (20 zł brutto) 

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem 
.wędliny wieprzowe, wołowe, cielęce i podroby" 
w sekretariacie Gospodarstwa Pomocniczego 

do dnia 08.08.2003 r. do godz. 10.00. 

Osobą upoważnioną do kontaktów z oferentami 
jest p. Jolanta JURCZAK, tel. 086 215-35-98. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 08.08.2003 r. o godz. 12.00 
w sali konferencyjnej zamawiającego. 

Kryteria oceny ofert: 
a) cena -90% 
b) termin płatności (ilość dni) - 5% 
c) czas dostarczenia zamówionych towarów (w godz.) - 5% 

§ KONTAKty 

wych trasach Białystok - Cze­
remcha, Czeremcha - Hajnów­
ka - Białowieża i Czeremcha -
Siedlce. 

DO OCENY WLADZ OSTRO­

LĘKI skierował Naczelny Sąd 

Administracyjny sprawę "dzikie­
go" wysypiska śmieci przy Grobli 

Jednaczewski«;j w Lomży. Składo­

wisko odpadów na jednej z pose­

sji przy spacerowym szlaku do 

Lasu J ednaczewskiego stanowi 

dla łomżyńskich władz nieroz­

wiązywalny od kilku lat problem. 

Właściciel jest karany, ale odwo­

łuje się od decyzji. Samorządowe 

Kolegium Odwoławcze w Lomży 

zostało wyłączone z rozpatrywa­

nia sprawy, dlatego też ostatecz­

nie decyzją premiera Leszka Mil­

lera sprawa ma być rozpatrzona 

od początku, .Al organem pierw­

szej instancji będzie Urząd Miej­
ski w Ostrołęce. 

W KOŃCU CZERWCA 2003 

roku zarejestrowanych było 

81151 bezrobotnych, w tym 40411 

kobiet. Urzędy miały dla nich za­

ledwie 602 oferty. W czerwcu za­

rejestrowało się 5868 osób. Oko­

ło 36 proc. bezrobotnych w woje­

wództwie to mieszkańcy wsi; nie­

mal 27 proc. stanowią młodzi w 
wieku 18-24 lata. 

PRZECIĘTNA MIESIĘCZ-

NA PLACA BRUTTO w sekto­

rze prywatnym wyniosła 1790,09 

złotych i była niższa niż w pu­

blicznym o 595,33 złotych, tj. o 

25 procent. 

PRZECIĘTNE CENY NA 
TARGOWISKACH wojewódz-

twa: kwintal pszenicy - 54,88 

zł, kwintal żyta - 40,99 zł, kwin­

ta jęczmienia - 50,10 zł, kwinta 

ziemniaków - 30,87 zł, krowa 

dojna -1496,44 zł, roczna jałów­

ka - 880,44 zł, prosię na chów-

70,64 zł, kilogram żywca rzeźne­

go wołowego - 1,42 zł, kilogram 

żywca rzeźnego wieprzowego -

3,09 zł. 

ZNAKI 
CZASU 

• "Miarka się przebrała, moja 

cierpliwość się skończyła. Chciał­

bym, żeby to był resort poza wszel­

kimi podejrzeniami", powiedział 

minister spraw wewnętrznych i 

administracji Krzysztof Janik. W 

resorcie na polecenie ministra 

trwa weryfikacja kadry kierowni­

czej, co ma zapobiec nieprawidło­

wościom i zaprowadzić generalne 

porządki. 

• Jarosław Kalinowski i Walde­

mar Pawlak z PSL oraz niezrzeszo­

ny Ryszard Bonda są największy­

mi wagarowiczami, kt6rzy opusz­

czają najwięcej głosowań w Sejmie 

i posiedzeń komisji. 

• Ponad 10 tys. sprawc6w cic­

szy się bezkarnością, gdyż sądy nie 

zdążyły zająć si<; ich sprawami, za­

nim nastąpiło przedawnienie. 

• Tylko w ostatnią sobotę w ca­

łym kraju doszło do 151 wypad­

k6w drogowych, w kt6rych zginę­

ło 21 01>6b, a 227 zostało rannych. 

• Aż 70 proć. Polak6w nie wy­

jeżdża w tym roku na urlop, a ci, 

co korzystają z wypoczynku, bar­

dzo liczą się z wydatkami; wyda­

ją o 60 proc. mniej niż wcześniej 

(badania Instytutu Turystyki). 

• Biskup elbląski Andrzej Śli­

wiński będzie odpowiadał przed 

sądem za spowodowanie w stanie 

nietrzeźwym wypadku. 

• Najstarsza organizacja ży­

dowska w Pol ce, Towarzystwo 

Społeczno-Kulturalne Żyd6w, stoi 

na progu bankructwa. Finanse 

Towarzystwa sprawdtaJą inspekto­

rzy kontroli skarbowej. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY O WARTOŚCI DO 30 TYS. EURO 

Gospodarstwo Pomocnicze przy Zakładzie Karnym 
w Czerwonym Borze 23, 18-408 Wygoda 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę własnym transportem: 
mięsa drobiowego na okres 1 roku 

Warunki zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego 
(budynek nr 23 - sekretariat) od dnia 31 .07.2003 r. do dnia 07.08.2003 r. 

w godz. 8.00-14.00 (20 zł brutto) 

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem .mięso drobiowe· 
w sekretariacie Gospodarstwa Pomocniczego 

do dnia 11.08.2003 r. do godz. 10.00. 

Osobą upoważnioną do kontaktów z oferentami 
jest p. Jolanta JURCZAK, tel. 086 215-35-98. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 .08.2003 r. o godz. 12.00 
w sali konferencyjnej zamawiającego . 

Kryteria oceny ofert: 
a) cena-90% 
b) termin płatności (ilość dni) - 5% 
c) czas dostarczenia zamówionych towarów (w godz.) - 5% 

, 



PUSTE ŁÓŻKA 

Likwidację co najmniej 10 

szpitalnych oddziałów przewidu­

je Wojewódzki Plan Zdrowotny 

na rok 2004, opracowany przez 
samorządowe władze Podlaskie­

go. Decydujący ma być wskaźnik 

wykorzystania łóżek. Pozytywnie 
o projekcie wypowiadają się już 

przedstawiciele niektórych śro­

dowisk związkowych. Problem 
dotyczy przede wszystkim gine­
kologii i położnictwa, które mają 
w ostatnich latach najmniej pra­
cy. Według danych, jakie Zarząd 

Województwa otrzymał od Pod­
laskiego Centrum Zdrowia Pu­

blicznego i oddziału Narodowe­

go Funduszu Zdrowia, wskaź­

nik niewykorzystanych łóżek jest 

szczególnie wysoki w tych od­
działach w Sokółce, Łapach, Su­
wałkach, Zambrowie, Dąbrowie 
Białostockiej. Niewielu pacjen­
tów mają ponadto oddział za­

kaźny Szpitala Wojewódzkiego 
w Łomży czy pediatria w Woje­
wódzkim Szpitalu Zespolonym w 

Białymstoku (tu liczba łóżek już 
została ograniczona). 

RADNI DVŻURUJĄ 

Radni wojewódzcy dyżuru­

ją także w Oddziale Terenowym 
Sejmiku Województwa Podlaskie­

go w Łomży przy ul. Nowogrodz­
kiej l (pokój 202, tel. 216-28-43). 
Terminy: Sławomir Zgrzywa - w 

środy, w godz. 11.00-15.00, Anto­

ni Cichocki - co drugi czwartek, 
w godz. 11.00-15.00, Krzysztof 

Ryszard Kozicki - w czwartki, 

w godz. 13.00-15.00, Jan Anto­
ni Kowalski - w piątki, w godz. 
11.00-15.00. 

BEZ KOLEJEK 

- Żniwa trwają w całym 'województwie. Wszystkie magazyny są 
puste i czekają na zboże. Mam nadzieję, że W"tym roku kolejki nie 

będą całodniowe, tylko godzinne. I z pewnoscią żaden rolnik ze 

zbożem nie będzie wracał do domu - zapewniał Zbigniew Zalew­

ski, dyrektor Agencji Rynku Rolnego w Białymstoku, w czasie spo­

tkania z rolnikami Rady Regionalnego Związku Rolników, Kółek i 

Organizacji Rolniczych w Łomży. 
Agencja planuje skupić interwencyjnie w Podlaskiem 122 tys. 

ton zbóż (pszenicy i żyta); w ubiegłym roku skupiła 99 tys. ton. 

Ceny są takie jak w ubiegłym roku; za tonę pszenicy rolnik razem 
z dopłatą otrzyma w sierpniu 550 zł (we wrześniu 560 zł), za tonę 

żyta 400 zł (we wrześniu 405 zł). 
- Pierwsze zboże przyjęły już magazyny w Bielsku Podlaskim. 

Jest bardzo dobre, ma 15 proc. wilgotności, 6 proc. zanieczysz-. . 
czeń, a wszystkie inne parametry są wyższe niż zakładane przez 
Agencję - mówił dyrektor Z. Zalewski. 

W całym województwie w systemie interwencyjnym zboże sku­

puje 28 magazynów. Przynajmniej jeden magazyn jest w każdym 
powiecie, poza powiatem łomżyńskim i hajnowskim. W powiecie 
łomżyńskim, według rozeznania pracowników Agencji, rolnicy wy­
korzystują zboże do produkcji zwierzęcej i jeszcze dokupują. Rol­
nicy z hajnowskiego, których nie ma wielu, sprzedają zboże w są­
siednim powiecie. 

ZAPRÓSILI NAS: 

• ZESPÓŁ PRASOWY KOMEN­

DANTA WOJEWÓDZKIEGO PO­

LICJI W BIAŁYMSTOKU - na 

Święto Policji, otwarcie wystawy ma­

larstwa, grafiki, rzet by i sztuki użyt­

kowej funkcjonariuszy oraz na ćwi­

czenia pododdział6w policji "w sytu­

acji naruszenia porządku publiczne­

go podczas meczu piłki nożnej" 

• RZECZNIK PRASOWY WOJE­

WODY PODLASKIEGO - na spo­

tkanie z Komisją Finans6w Publicz­

nych Sejmu RP, na konferencję pra­

sową poświęconą "przygotowaniom 

wojew6dztwa do wdrożenia systemu 

dopłat bezpośrednich dla rolnik6w 

oraz kwotowania produkcji mleka" 

oraz na konferencję prasową doty­

czącą og6lnopolskiej kampanii spo­

łecznej ph. "Porozmawiajmy o AIDS. 

Przeszło§Ć bywa groina". 

• URZĄD STATYSTYCZNY W 
BIAł..YMSTOKU - na konferencję 

prasową poświęconą wynikom ubie­

głorocznego Narodowego Spisu Po­

wszechnego Ludności i Mieszkań 

oraz Powszechnego Spisu Rolnego w 

wojew6dztwie. 

• BURMISTRZ CIECHANOW­

CA - na "Podlaskie święto chleba". 

• INSPEKTORAT POWSZECH­

NEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

W WYSOKIEM MAZOWlECKIEM 

- na imprezę rozrywkowo-eduka­

cyjną pt. "Bezpieczne wakacje". 

• GMINNA BIBLIOTEKA PU­

BLICZNA W ZBÓJNEJ - na jubi­

leusz 50-lecia. 

• MIEJSKA BIBLIOTEKA PU­
BLICZNA I SPOŁECZNE STOWA-

RZYSZENIE PRASOZNAWCZE 

"STOPKA" W ŁOMŻY - na pro­

mocję książki ks. Jerzego Sikory pt. 

"Pęknięte lustro". 

Dziękujemy. 

WAKACJE W OJCZYŹNIE 

TtI 

Dziesięcioro niepełnosprawnych dzieci z Witebska na Białorusi ko­

rzysta z zabiegów leczniczych i rehabilitacyjnych w Centrum Rehabili­
tacji Ruchowej Caritas Diecezji Łomżyńskiej. 

Karla pocztowa ~Eltmit(ll 
dostępna we wszystkich 

Dzieci przebywają w Łomży na zaproszenie łomżyńskiego oddzia­

łu Stowarzyszenia Wspólnota Polska. Oddział Wspólnoty zorganizował 
także wypoczynek dla polskich dzieci z Bułgarii, Chorwacji i odległej 
Syberii. Siedemdziesięcioro dzieci będzie od l sierpnia wypoczywało 
na koloniach polonijnych w Augustowie. 

oddziałach Poczty Polskiej dawnego województwa 
łomżyńskiego! 

Na zdjęciu: dzieci z Białorusi przed Domem Polonii w Łomży 
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Coraz mniej pracujących utrzymuje w Podlaskiem coraz więcej bezrobotnych 

Gdyby nie to nieszczęsne bez­
robocie, wyniki ubiegłoroczne­

go Narodowego Spisu Powszech­
nego w województwie podlaskim 
nie wypadłyby najgorzej. A tak ze 
śtatystyki wyłania się obraz co­
raz lepiej wykształconego społe­
czeństwa, które ma coraz mniej 
do roboty. 

Poprzedni spis odbył się w 
1988 r. a więc jeszcze 'przed roz­
poczęciem zasadniczych prze­
mian politycznych i gospodar­
czych, które przypadły na począ­
tek lat 90. Porównanie wyników 
spisów mogło dać ciekawy mate­
riał do przemyśleń. 

Najbardziej kontro-
wersyjne sprawy wypły­
nęły już przed kilkoma 
tygodniami. Chodzi o liczeb­
ność mniejszości narodowych, 
których okazało się znacznie 
mniej niż przypuszczano. Przed­
stawiciele organizacji mniejszo­
ściowych narzekali na zachowa­
nie rachmistrzów spisowych, ale 
oficjalnych protestów nie było. 

Pozostałe sprawy prezento­
wane w spisowym raporcie nie 
budzą już takich kontrowersji. 
Wiele mówią natomiast o proble­
mach, przed jakimi stanęli miesz­
kańcy województwa podlaskie­
go w trądnym czasie przemian 

dających pracę musi utrzymywać 
coraz większą liczbę ludzi nie za­
rabiających. Jest to bardzo nie­
kor~ystne zjawisko, choć typowe 
dla bogatych społeczeństw euro­
pejskich. My bogaci nie jesteśmy, 
a mimo to musimy dźwigać po­
dobne ciężary. 

Bez wątpienia dobrym zjawi­
skiem jest wyraźny wzrost pozio­
mu wykształcenia. W roku 1988 
spis zarejestrował około 46 proc. 
ludzi z wykształceniem ponad-

pod­
stawowym, 
a w ubiegłym 
roku już 61 proc. Pra­
wie dwukrotnie wzrósł odsetek 
ludzi z wyższym wykształceniem. 
Jest to, między innymi, zasługa 
niepaństwowych szkół wyższych, 

k1:órych w województwie podla­
skim działa już prawie dwadzie­
ścia. To do nich przede wszyst­
kim trafiają młodzi ludzie ze wsi 
i małych miasteczek. Znacznie 

poprawiło się wykształcenie rol­
ników: ponad dwukrotnie wię­

cej z dyplomem wyższej uczel­
ni. Wśród użytkowników gospo­
darstw rolnych jest też więcej ab­
solwentów szkół średnich (o 12,5 
proc.). 

Niekwestionowanej poprawie 
wykształcenia mieszkańców woje­
wództwa nie towarzyszy łatwość w 
zdobywaniu pracy. Porównanie z 
rokiem 1988 wypada przygnębia­
jąco. Wówczas 68 proc. ludzi po­
wyżej 15. roku życia pracowało lub 
aktywnie poszukiwało pracy. Obec­
nie ten odsetek wynosi zaledwie 56 
proc. 

Jeśli nie ma pracy, nie ma. też 
zarobków. W porównaniu z 1988 r. 
aż o 27,7 proc. spadła liczba osób 
utrzymujących się z w osobiście 

wykonywanej pracy. Aż o 58 proc. 
zwiększyła się grupa ludzi utrzymu­
jąca się z rent, emerytur i zasiłków. 
Coraz więcej młodych ludzi pozo­
staje na czyimś utrzymaniu: doty­
czy to prawie co trzeciej osoby w 
wieku 18-44 lat, a więc najbardziej 
twórczym i produktywnym okre­
sie życia. 

Magister bezrobocia 

To, co dzieje się na rynku pra­
cy, to już nie są przejściowe trud­
ności. Widać coraz wyraźniej, że 
coraz mniejsza liczba zatrudnio­
nych pracuje na coraz więcej bez­
robotnych, emerytów i rencistów. 
Że coraz większa grupa ludzi w 
kwiecie wieku pozostaje bezczyn­
na. Lepsze wykształcenie nie daje 
dużych szans na znalezienie pra­
cy, zwłaszcza na początku karie­
ry zawodowej. Niestety, Podlaskie 
nie jest pod tym względem wyjąt­
kowe; w innych regionach jest jesz­
cze gorzej. 

JAN ONISZCZUK 
Rys. Zdzisław Romanowski 

i jaki miało to wpływ na jakość 
ich życia. 

Podlaskie liczy 1208,6 tys. 
mieszkańców. Oznacza to nie­
wielki wzrost w porównaniu ze 
spisem sprzed 14 lat (o 1,7 proc). 
Zwiększyła się liczba mieszkań­
ców miast, ale nie za sprawą prze­
nosin ludności wiejskiej, lecz 
zwykłych zmian administracyj­
nych. Po prostu Kleszczele, Su­
chowola i Tykocin uzyskały pra­
wa miejskie, a inne miasta (np. 
Białystok) rozszerzyły swoje gra­
nice. 

W latach dziewięćdziesiątych 

wyraźnie zmniejszyła się liczba 
urodzeń. W porównaniu z 1988 
r. aż o 75 tys. spadła liczba dzieci 
do lat 14. Natomiast aż o 95 tys. 
zwiększyła się grupa ludzi powy­
żej 15. roku życia. Oznacza to, że 
na rynek pracy trafia coraz wię­
cej, a jeszcze więcej na emery­

turę· 

W latach 1988-2002 przyby­
ło ludzi w wieku poprodukcyj­
nym (wzrost o 19 proc.), co spra­
wiło, że o połowę wzrosła licz­
ba utrzymujących się z tzw. źró­
deł niezarobkowych, czyli eme­
rytur, rent, zasiłków dla bezro­
botnych itp. Oznacza to, że co­
raz mniejsza grupa ludzi posia-

Gdzie dwóch się bije, trzeci traci! 
Fundacja na Rzecz Zdrowia Mieszkańców Ziemi 

Augustowskiej nie może porozumieć się z dyrekcją 
szpitala w Augustowie. Powód? Sprzęt medyczny, 
do którego obie strony roszczą sobie prawo. 

Stowarzyszenie, którego, jak sama nazwa mówi, 
nadrzędnym celem jest dbanie o zdrowie miesz­
kańców AugustowSzczyzny, udzielaniem pomo­
cy szpitalowi i zakładom opieki zdrowotnej, bez­
domnym i bezrobotnym chorym, z konieczności le­
czącym się poza Augustowem, niepełnosprawnym 
i pracownikom służby zdrowia, powstało w paź­
dzierniku 1998 roku. Prezes Andrzej Chmielew­
ski, pytany o skuteczność jej działań, odpowiada 
krótko: duża. 

- Udało nam się pomóc wielu - twie~dzi. -
Jednak nie staramy się nagłaśniać naszych działań, 
ponieważ nie robimy tego dla sławy lub zysku. Sto­
warzyszenie jest apolityczne, a pracujący w nim lu-
dzie nie biorą ani złotówki. . 

Pod koniec 2000 roku Fundacja przekazała w 

użytkowanie szpitalowi sprzęt medyczny (aparat 
EKG, worek rehabilitacyjny dla niemowląt, kardio­
monitor) oraz radiomagnetofon, wertikale, meble 
biurowe i choinkę. W dużej części sfinansowała też 
zakup aparatury holterowskiej. W zamian szpital 
wynajął Fundacji pomieszczenie o powierzchni 12 
metrów kwadratowyeh. 

- Chodziło nam tylko o adres - wyjaśnia 

Chmielewski. - Z lokalu wcale nie korzystaliśmy. 
Początkowo wszystko układało się jak w przy­

słowiowej bajce. Sytuacja zmieniła się, gdy stano-

wisko dyrektora szpitala objął Jerzy Tchórzewski. 
Nieoczekiwanie w maju 2002 roku prezes fundacji 
otrzymał wypowiedzenie umowy najmu. Dyrektor 
Tchórzewski zaczął też ustalać prawo do własności 
aparatury medycznej. Rozpoczęły się długotrwałe 
rozmowy i wymiana pism. 

- Mogliśmy już wtedy zabrać wypożyczony 
sprzęt, ale uznaliśmy, że to jakieś nieporozumie­
nie - mówi prezes Chmielewski. - Straciliby pa­
cjenci. 

Promyk nadziei na rychłe zakończenie sporu po­
jawił się, gdy zmieniło się szefostwo Szpitala. Nowy 
dyrektor, zobligowany przez radnych, obiecał upo­
rządkować dokumenty i podpisać umowę użycze­
nia. Skończyło się jednak na obietnicach. Sprawa 
powróciła podczas ... kolejnych zmian kadrowych. 
Jej kontynuacją zajęła się doktor Maria Poczobut, 
która na miesiąc podjęła się pełnienia obowiązków 
dyrektora. 

- To nie sprawa prasy - oświadcza. - Poza 
tym sprzęt medyczny jest własnością szpitala. Do 
fundacji należą tylko pozostałe przedmioty. 

- Jak to? - prezes stowarzyszenia nie może 
wyjść z oburzenia. - Przecież mam wszelkie doku­
menty świadczące o tym, że to my jesteśmy pełno­
prawnymi właścicielami aparatury. To jakieś oszu­
stwo! 

Jak zakończy się ten paradoksalny spór, powin­
niśmy przekonać się już niebawem. Tradycyjnie 
bowiem wyjaśnianiem sprawy zajmie się kolejny, 
ósmy, dyrektor szpitala. (RKM) 

§ KOHTAJ<IV 
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Katolicy i prawosławni nawiedzają 
swe święte góry 

Sierpnio\Ne pielgrzYl11ki 
Dziewiętnasty raz l sierp­

nia, po porannej mszy świętej 
w katedrze, wyruszyła piesza 
pielgrzymka z Łomży do Czę­
stochowy. 

Pątnicy mają do pokonania 
430 kilometrów. Trasę podzie­
loną na odcinki po 30, 40 kilo­
metrów pokonają w trzynaście 
dni. Do pielgrzymów z Łomży 
w Ostrowi Mazowieckiej dołą­
czą ostrowianie oraz pątnicy z 
Ostrołęki, w Brańsku wierni z 
Zambrowa, a w Strachówce z 
Wyszkowa. 

Ksiądz Piotr Kapelański z 
Ostrołęki, tak jak w ubiegłym 
roku, jest kierownikiem piel­
grzymki diecezji łomżyńskiej. 

W 1986 r. odrodziła się tra­
dycja pieszych pielgrzymek 
wiernych prawosławia na Gra­
barkę na święto Przemienie­
nia Pańskiego 19 sierpnia. 
Pielgrzymi przynoszą ze sobą 
krzyże pokutne i dziękczyn­
ne, które zostawiają na wzgó­
rzu. Po przybyciu do sanktu­
arium najpierw udają się do 
świętego źródła, gdzie obmy-

wają chore miejsca, używając 
specjalnej płóciennej chus­
teczki. Po rytualnej ablucji i 
wypICIU cudownej wody piel­
grzymi, często na kolanach, 
wnoszą krzyże na wzgórze. 
Utrwaliła się również trady­
cja trzykrotnego obchodze­
nia cerkwi na kolanach. Przed 
wkopaniem krzyża, które na­
stępuje w obecności kapłana, 
odmawiana jest krótka modli­
twa oraz poświęcenie krzyża 
i-przynoszących go wiernych. 
Przed głównymi uroczysto­
ściami krzyże często stroi się 
kolorowymi wstążkami, far­
tuszkami i kwiatami. Cało­

nocne uroczystości rozpoczy­
nają się wieczet:nią. W nocy 
na cmentarzu uroczyście od­
prawiane jest nabożeństwo 

za zmarłych, panichida. Przez 
cąłą noc wierni czuwają, mo­
dlą się i palą świece. Uroczy­
stości kończą się dnia następ­
nego uroczystą liturgią, cele­
browaną przez metropolitę i 
biskupów, podczas kterej po­
święcone zostają owoce. 

Dystrybutor w branży dóbr szybko zbywalnych poszukuje: 

PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO 
Teren działania; ŁOMŻA 

F 4582 

Wymagania: 
• doświadczenie na podobnym stanowisku 
• prawo jazdy kat. B 

Oferujemy ciekawą pracę w dynamicznie 
rozwijającej się firmie, samochód służbowy. 

Oferty (CV, list motywacyjny), zdjęcie 
prosimy przesyłać na adres: 

KOMPLEX - HURT 
18-400 ŁOMŻA 

ul. POZNAŃSKA 149 

w ciągu 7 dni od dnia ukazania się ogłoszenia 

W Zambrowie nadal strajk 

- Nie poddamy się. Będzie­
my trwać. Teraz naszym pierw­
szym postulatem jest odwoła­
nie prezesa Ryszarda Karol­
czuka. Widzimy, jak do kas za-

. 'kładu przychodzą pieniądze. 

Na konta przekazane zostały 

już dwie raty za czerwiec. Kto 
nas tak długo oszukiwał. Kto 
teraz pod nami kopie? - pyta 
w środę rano Kwiryn Włoczew-

ze wywożą dokumenty. Obawia­
my się, że jest robiona czystka w 
papierach. Czy nie powinien tu 
wkroczyć prokurator - zasta­
nawiają się członkowie Komite­
tu Strajkowego . 

Protestujących załamała 

wtorkowa informacja, że ko­
mornik skarbowy Urzędu Skar­
bowego w Zambrowie będzie 
zajmował część należności u 

Czy Zal11tex upadnie? 

ski, przewodniczący Komitetu 
Strajkowego Zakładu Przemy­
słu Bawełnianego Zamtex w Za­
mbrowie. 

Pracownicy Zamtexu straj­
kują od 16 lipca. Zgłaszali tyl­
ko jeden postulat: wypłata za­
ległych pensji, a zarabiają śred­
nio po siedemset - osiemset 
złotych brutto miesięcznie. Na 
placu przed zakładem koczują 
w namiotach i na materacach. 
Trwają· 

Komitet Strajkowy w nie­
dzielę zorganizował dla pra­
cowników swoisty "Dzień 

Dziecka"; dzieci pracowników 
mogły wejść za bramę, przytu­
lić się i pobyć ze swoimi rodzi­
cami. Wiele kobiet, nawet tych, 
do których nie przyszły dzieci, 
bo są już dorosłe, nie umiało 
ukryć łez. 

Strajkujący bacznie obserwu­
ją to, co dzieje się w zakładzie. 
Pierwszy raz w historii Zamte­
xu Rada Nadzorcza obradowa­
ła poza jego siedzibą i choć ze­
brała się w piątek (18 lipca) do 
tej pory (informacje piszemy w 
środę przed południem) nie za­
kończyła obrad. W posiedzeniu 
Rady nie mogli uczestniczyć 

członkowie Komitetu Strajko-
- wego, choć wcześniej obiecywał 

im to przewodniczący. 
- Teraz całe centrum do­

wodzenia jest w Ostrowi Mazo­
wieckiej, gdzie mieszka prezes 
Karolczuk. Jeżdżą tam dyrekto­
rzy wydziałów. Podejrzewamy, 

największych dłużników Zamte­
xu na poczet należności Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych. 

- Zrezygnowani ludzie zbie­
rali się grupkami przed namio­
tami. Padało to samo pytanie: 
co robić? Widać ktoś specjal­
nie chce jeszcze bardziej zato­
pić nasz zakład. Nie poddamy 
się. Rozmawialiśmy z wicepre­
zesem Ireneuszem Mioduszew- • 
skim, który obiecywał inter­
wencję i wstrzymanie komor­
niczej akcji. Wiemy, że już jeź­
dził do Urzędu Skarbowego. 
Wierzymy mu - mówi w imie­
niu protestujących Kwiryn WIo­
czewski. 

Wkroczenie komornika ozna­
czałoby, że pracownicy nie otrzy­
mają swoich pozostałych należ­
ności. 

Okręgowy Inspektorat Pracy 
w Białymstoku, który przepro­
wadzał w Zamtexie kontrolę, 

stwierdził, iż Zarząd nie prze­
strzegał przepisów kodeksu 
pracy i wniósł wniosek o ukara­
nie do Sądu Rejonowego w Za­
mbrowie. 

Komitet strajkowy, który 
przez cały czas czuwa nad sy­
tuacją i nie chce występować 
wbrew prawu, poprosił o po­
moc prawników z OPZZ w Bia­
łymstoku. Prawnicy z przewod­
niczącym Antonim Poźniakiem 
do Zamtexu przyjadą właśnie 
dziś, w środę, 30 lipca. 

MARIA TOCKA 

ABSOLWENCI SZKÓŁ ZASADNICZYCH 
PRZED WAMI ŻYCIOWA SZANSA - wykształcenie średnie i "stara" matura 

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
DLA DOROSŁYCH 

Mlastkowo, ul. Łomżyńska 9 (budynek gimnazjum) 

Wyjątkowo zaprasza do: 
• 2-letni~g~ liceum ogólnokształcącego po szkole zawodowej 
Uprawnienia szkoły państwowej w pełnym zakresie I Przyjazna 
atmosfera, sprawdzone metody dydaktyczne i organizacyjne. 

WYSTARCZY TYLKO CHCIEĆ 
Uwagal Bezpłatny kurs komputerowy. Język obcy do wyboru: angielski, 

niemiecki, francuski, rOSYJski, włoskI. 
KONTAKT: Dyrektor szkoły, tel. (029) 760-44-45; kom. 0-608-042-412 
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"Z'NACZONA" 
KONKURENCJA 

"BRUKOWY" SEZON 

Prywatni ki.oskarze z K.olna 

zrezygn.owali ze sprzedaży zn~cz­

ków p.oczt.owych. P.ow.odem są 

warunki n.owej um.owy, które za­

pr.opon.owała P.oczta P.olska. 

"D.o tej p.ory kup.owaliśmy 

znaczki z 6-pr.ocent.owym upu­

stem. Od l kwietnia p.oczta za­

.ofer.owała nam tylk.o 3 pr.ocent", 

tłumaczy Pan Orz.ołek, właściciel 

dwóch ki.osków. W.ojciech Rain­

k.o, naczelnik Urzędu P.oczt.owe­

g.o w K.olnie, wyjaśnia, że t.o de­

cyzja dyrekt.ora generalneg.o i 

nic w tej sprawie nie m.ożna zmie­

nić. D.o tej p.ory sprzedaż hurt.o­

wa znaczków nie .opłacała się P.o­

czcie P.olskiej. Prywatne ki.oski 

stan.owiły dużą k.onkurencję dla 

urzędów p.oczt.owych, a warun­

ki nowej um.owy tę k.onkurencyj­

n.ość zmniejszą. Naczelnik tłuma­

czy, że nie zmniejsza t.o d.ostęp­

n.ości zakupu znaczków, b.owiem 

.oprócz urzędu, znaczki w K.oI-

nie można kupić jeszcze w dwóch 

punktach i u każdeg.o list.on.osza, 

Q czym mał.o kt.o wie! 

Ki.oskarze twierdzą, że P.ocz­

ta Polska chce d.opr.owadzić d.o 

teg.o, żeby znaczki m.ożna był.o 

kupić tylk.o w jej urzędach. 

- Czy to tak może być, że czło­

wieka na bruk wyrzucą. Czy takie 

teraz prawo? Przecież my nie tacy 

pierwsi z ulicy. Kiedyś złoty krzyż 

zasługi dostałem i zasłużonego dla 

województwa łomżyńskiego, a teraz 

na ulicę wyrzucili - opowiada Zbi­

gniew, mieszkaniec Łomży. 

- Gdzie my mamy dzisiaj spać. 

Gdzie się podziać? - zadaje pyta­

nia była właścicielka mieszkania 

spółdzielczego. 

Kłopoty Władysławy Dąbrow­

skiej z opłatą czynszu za mieszkanie 

spółdzielcze ciągnęły się od dwóch 

lat. Wszystko zaczęło się od utraty 

pracy. Dąbrowska .przeszła na· za­

siłek przedemerytalny. Jej konku­

bent, z którym mieszka prawie dwa­

dzieścia lat, jest bezrobotny. Skrom­

ny zasiłek nie wystarczał na wszyst­

kie opłaty i życie dla dwojga. 

- To stało się w czasie naszej 

nieobecności. Byłam akurat u rodzi­

ny wGrajewie - mówi Dąbrowska. 

- A ja w lesie na jagodach, żeby 

coś zarobić. Przyjechałem na sam 

koniec - dodaje jej konkubent. 

O terminie eksmisji wiedzie­

li dużo wcześniej. Sądzili, że skoro 

wpłacili do kasy Spółdzielni część 

należności, "straszak" został im 

anulowany. Ale nie został. 

- Jeszcze przed eksmisją pra-

cownik Spółdzielni odszukał tele­

fonicznie Dąbrowską wGrajewie 

i uprzedził. Oni po prostu uciekli 

przed problemem, bo z całą pew­

nością o eksmisji wiedzieli - mówi 

Ryszard Siedlecki, prezes ŁSM. Ali­

na Alina Mucharska, starszy specja­

lista ds. członkowsko-mieszkanio­

wych i windykacji zadłużeń ŁSM, 

dodaje, że gdyby jeszcze rano, już 

w sam dzień wyzuaczonej eksmisji, 

pani Dąbrowska przyszła do komor­

nika lub biura Spółdzielni i poinfor­

mowała o kłopotach w realizacji wa­

runków umowy, można blyło wstrzy­
mać ęksmbję . . 

- Eksmisja jest ostatecznością. 

Następuje po wykorzystaniu róż­

nych innych propozycji rozwiązań. 

Ostrzegamy, płatność rozkładamy 

na raty. Ale, jeśli ktoś sam nie chce 

sobie pomóc, pozostaje tylko to dra­

styczne rozwiązanie. Przecież za­

dłużenie nie powstaje od razu -

wyjaśnia Alina Mucharska. 

Łomżyńska Spółdzielnia ma 

8871 członków, spośród nich prawie 

tysiąc zalega z opłatąmi. 381 człon­

ków ma kłopoty z opłatą czynszu .od 

trzech miesięcy. 

Pracownicy spółdzielni prze­

prowadzają wywiady środowiskowe. 

Dobrze wiedzą, kto ma przejściowe 

problemy finansowe, a kto nie opła-

ca czynszu, bo nie starcza jednocze­

śnie na mieszkanie i. .. libacje albo 

też starcza, ale nie chce i nie pła­

ci. Takich, których stać, a nie pła­

cą, bo "zapominają", jest aż 80 pro­

cent dłużników. 

W tym roku 21 członków Łom­

żyńskiej Spółdzielni otrzymało po­

stanowienia o eksmisji (w ubiegłym 

roku osiem wyroków eksmisyjnych). 

Poprzedziły je wykluczenie z człon­

kostwa i utrata prawa do lokalu, róż­

ne ugody, umowy, rozłożenie płat­

ności na raty. Wśród osób z wyro­

kiem eksmisji jedenastu ma przy­

znane lokale socjalne. Wśród nich 

jest .też rekordzista, który nie pła­

ci czynszu od dziesięciu lat; jego za­

dłużenie bez odsetek wynosi 22 ty­

siące złotych. 

- Są też takie sytuacje, że kie­

dy zapada wyrok eksmisji, nasz czło­

nek przy pomocy rodziny i wszyst­

kich świętych spłaca zadłużenie, 

wyrok jest anulowany, a po jakimś 

czasie znów wpada w dołek - opo­

wiada Alina Mucharska. 

Z niepokojem patrzy na wyroki z 

przydzielonym lokalem socjalnym. 

Bo takich lokali nie ma w mieście. 

Zatem prawo jest jakby martwe. 

IZA PIEKAREK 

\ 

Eksmisje nie są przeprowadzane 

od l listopada do 31 marca. 

Jeden z m.oich znaj.omych prac.ował w du­

żym d.omu wczas.owym nad m.orzem. Op.o­

wiadał, że w lecie wszyscy pracgwnicy m.odli­

li się, by była d.obra p.og.oda. I t.o nie dlateg.o, 

żeby ich h.otel zar.obił jak najwięcej pieniędzy. 

Na dług.o przed r.ozp.oczęciem sez.onu i tak 

wszystkie miejsca były zarezerw.owane. P.o­

wód był inny. Prac.ownicy wiedzieli, że "gdy 

tylk.o psuje się p.og.oda, psuje się , także jedze­

nie". Wystarczyły dwa dni deszczu, by wczas.o­

wicze zaczynali nar,zekać na jak.ość p.osiłków, 

niemiłą .obsługę, nied.okładnie p.osprzątane 

p.ok.oje etc. Kilka sł.onecznych dni sprawiałQ, 

że jedzenie zn.owu zaczynał.o być smaczne, a 

p.ok.oje czyste. 

Agresja w słońcu 
my na klaks.on .oraz dłużej g.o trzymamy. Od­

kryt.o p.onadt.o, że wyjątk.ową skł.onn.ość d.o 

trąbienia mają .os.oby, których sam.och.ody są 

przegrzane. Jeśli w aucie jest klimatyzacja, 

kier.owca .okazuje Q wiele więcej cierpliw.o­

ści i wyr.ozumiał.ości, co p.ow.oduje, że znacz­

nie rzadziej naciska na sygnał. W upalny dzień 

nawet dr.obne niep.ow.odzenie m.oże czł.owieka 

wypr.owadzić z równ.owagi i sprawić, by stał się 

nieprzyjemny dla bliźnich. 

W mieście jest d.okładnie .odwr.otnie: trzy­

dziest.ost.opni.owy upał jest trudny d.o zniesie­

nia. I ch.ociaż ludzie generalnie lubią latQ, t.o 

p.odczas upalneg.o dnia stają się niezad.ow.o­

leni, skł.onni d.o kłótni, s~ybciej tracą cierpli­

w.ość i są skł.onni d.o agresji. 

Wskazują na t.o eksperymenty. Pewien psy­

ch.ol.og pytał ludzi, c.o by zr.obili, gdyby na 

skrzyż.owaniu sam.ochód przed nimi nie ru­

szył, gdy zapala się ziel.one światł.o. Najczęst­

szą .odp.owiedzią był.o wtedy: "Będę trąbić". 

Ludzie byli również przek.onani, że używali­

by klaks.onu bez względu na t.o, czy sam.ochód, 

który przed nimi st.oi jest k.oszt.owny, czy też 

tani (mężczyźni mieli nawet skł.onn.ość twier­

dzić, że gdyby sam.ochód był luksUSQWY, trąbi­

liby częściej). 
Jednak naprawdę w takiej sytuacji zach.o­

wujemy się zupełnie inaczej! 

Jeśli st.oi przed nami duże i luksus.owe aut.o 

raczej czekamy cierpliwie, aż wreszcie ruszy. _ 

Jeśli nat.omiast jest t.o sam.ochód tani, brudny 

alb.o zniszcz.ony, trąbimy na całego. 

Nie d.oŚć teg.o! Okazał.o się również, że na 

nasze zach.owanie upał ma .olbrzymi wpływ: w 

dni g.orące Q wiele szybciej i częściej naciska-

. I,-=:----==--==':':!' ~. -- --==-------~ 

Są też i inne d.ow.ody na t.o, że "skwar sprzy­

ja swar.om". W zbyt ciepłych i dusznych p.o­

czekalniach znacznie częściej d.och.odzi d.o 

kłótni niż w p.oczekalniach chł.odnych i prze­

str.onnych. Najwięcej manifestacji i pr.otestów 

ulicznych jest właśnie w miesiące g.orące. Pra­

wie nigdy nie zdarzają się zimą, a nawet, jeśli 

się zdarzają, trwają Q wiele krócej niż chcieli­

by ich .organizat.orzy (c.o p.ow.oduje, że w nie­

których państwach najbardziej niep.opularne 

sp.ołecznie decyzje p.odejmuje się właśnie je­

sienią i zimą). 

Psych.ol.og.owie .od dawna wiedzą, że ludz­

ka agresja jest w wielu przypadkach wynikiem 

pewnych .ok.oliczn.ości: "Frustracja r.odzi agre: 

sję". Upał, stanie w k.olejce, ludzka nieżyczli­

w.ość, zmęczenie, wyrzuty sumienia, niep.ow.o­

dzenie czy ból (np. ból zęba, alb.o miesiącz­

k.owy ból brzucha) znacznie p.odn.oszą naszą 

skł.onn.ość d.o zach.owywania się w agresyw­

ny sp.osób, kłótliw.oŚć i g.ot.ow.oŚć d.o d.okucza­

niainnym. 

MARCIN FbORKOWSKI 
(autor, doktor psychologii, jest wykładowcą 

Uniwersytetu Opolskiego) 
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W czerwcu odbył się konkurs na 

zwalniające się stanowisko dyrektora 

Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 

w Kolnie. Do konkursu zgłosił się je­

den kandydat, dobrze umocO\Yany 

politycznie, aktywny członek rządzą­

cej w powiecie partii, zaprzr.jaźniony 

komisji konkursowej, zostały skie­

rowane do rady pedagogicznej, ro­

dziców oraz związków zawodowych. 

W Kuratorium Oświaty w tej samej 

sprawie interweniowano personal­

nie. Jaki będzie skutek tych inter­

wencji, wkrótce zobaczymy. 

Kanikuła 

bez kanikulistóvv 
111 Wtorek, 22 lipca. 30 

stopni w cieniu. KozioJ 

że czas spędzania letnich ka­

nikuł w Koile minął bezpow­

rotnie. 

Ponad pra~el11 
pełen gwaru w poprzed­

nich latach jakby wyludniony. 

Baza harcerska, która ponad 

30 lat w wakacyjny czas tętni­

ła życiem, opustoszała. Nie ma 

namiotów, w których mieszka­

li obozowicze nie tylko z kol­

neńszczyzny, ale z różnych in­

nych stron kraju. Zdaniem orę­

downika wypoczynku w Koi­
le Zdzisława Śliweckiego, przy­

czyną jest mizeria finansowa, z 

którą zmagają się wszyscy. 

[2J Ptaki nad Pisą, czwar­

tek, 24 lipca, wczesne 

popołudnie. Wybudo­

wany za ciężkie pieniądze Ośro­

dek Sportowo-Rekreacyjny nie 

zachęca. Błoto w zalewie, ślady 

krowich odchodów. W cieniu, w 

okolicach sceny, 8 samochodów 

z biaJoruskimi i litewskimi reje­

stracjami, obok których koczu­

ją pasażerowie. Odpoczywają 

tu po czwartkowym jarmarku w 

Myszyńcu i szykują się do han­

dlu na piątkowym targu w Kol­

nie. Być może z korzystania z 
Ośrodka odstraszają ceny, które 

zarządził wójt Turośłi: za wjazd 

na niestrzeżony parking trzeba 

zapłacić 2 złote za godzinę, na 

pole namiotowe 10 zł za dobę 

plus 8 zł za ustawienie namiotu 

i dodatkowo po 2 złote za każ­

dą osobę. Za podłączenie ener­

gii elektrycznej za jedną dobę 30 
złotych, a za godzinę gry w teni­

sa ziemnego na asfaltowym bo­

isku 8 zł. Ci, których spotkali­

śmy w Ośrodku, stwierdzili jed­

noznacznie, że są to ceny "war­

szawskie". Wysokie, a nie ma za 

co płacić. Brakuje nawet kąpie­

liska. Wejście na kort zamknię­

te na kJódkę, podobnie jak toa­

lety. Nie spotkaliśmy zresztą ni­

kogo, kto egzekwowałaby opłaty 

według wywieszonego na tablicy 

cennika . 

z jej lokalnymi przywódcami. Popar­

cie władz powiatowych było więc mu­

rowane, zwłaszcza że do komisji kon­

kursowej z ramienia organu prowa­
dzącego, czyli Powiatu Kolneńskiego, 

wystawiono najsilniejszy z możliwych 

skład: starosta, wicestarosta i szef 

part)jnego klubu radnych, a jedno­

cześnie aktywny członek Zarządu Po­

wiatu. Jednak pewien cień wątpliwo­

ści rzucał powszechnie znany fakt, iż 

poprzedni starosta zwolnił kandydata 
ze stanowiska kierownika jednej z pla­

cówek powiatowych z powodu, deli­

katnie rzecz ujmując, nieprawidłowo­

ści w zarządzaniu. Wyglądało na to, że 

wszystko jednak pójdzie gładko. 

Rychło jednak zaczęły piętrzyć 

się trudności. A to wątpliwości, czy 

kandydat ma właściwe kwalif"Ikacje. 

Kiedy po długich rozmowach tele­

fonicznych z Kuratorium Oświaty w 

Białymstoku pokonano tę trudność, 

nastąpiło zwyczajowe przepytanie 

kandydata przez członków komisji. 

Niektóre pytania były trudne, a od­

powiedzi nie zawsze satysfakcjonu­

jące. Finał wszakże był kompletnym 

zaskoczeniem chyba dla wszystkich: 

kandydat nie uzyskał akceptacji ko­

misji konkursowej. PrzyjmszcZalnie 

uzyskał poparcie tylko swoich kO: 

legów z Zarządu Powiatu, a więk­

szość opowiedziała się przeciw lub 

zajęła stanowisko neutralne. Warto 

tutaj nadmienić, że zgodnie z usta­

wą o systemie oświaty, w skład komi­

sji wchodziło 12 osób: trzech przed­

stawicieli władz powiatowych, trzech 

przedstawicieli Podlaskiego Kurato­

ra Oświaty w Białymstoku, po dwóch 

przedstawicieli rady pedagogicznej i 

rodziców oraz po jednym związków 

zawodowych, czyli ZNP i NSZZ "So­
lidarność" . 

Wobec braku rozstrzygnięcia, Za­

rząd Powiatu oglosił nowy konkurs. 

Odpowiednie organy znowu wybra­

ły swych przedstawicieli do komi­

sji konkursowej. I się zaczęło. Wo-' 

bec niektórych wybranych suweren­

nie w myśl przepisów ustawy przed­

stawicieli Zarząd zgłosił zastrzeże­

nia, zarzucając im subiektywny spo­

sób wyrażania poglądów w poprzed­

niej edycji konkursu, oraz brak gwa­

rancji, zdaniem Zarządu, obiektyw­

nego rozpatrzenia zgłoszonych kan­

dydatur do nowego konkursu. Pisma 

podpisane przez wicestarostę z taki­

mi właśnie zastrzeżeniami, domaga­

jące się spowodowania ponownego 

wytypowania przedstawicieli zamiast 

wymienionych po nazwisku osób, 

których Zarząd nie chce widzieć w 

Zdumiewa jednak fakt, że oto 

Zarząd Powiatu uzurpuje sobie pra­

wo ingerencji w niezależne i suwe­

renne decyzje przewidziane ustawą, 

czyli zaraz po Konstytucji RP najwyż­

szym akcie prawnym. Na ironię za­

krawa, że wystawia się po nazwisku 

coś w rodzaju świadectwa braku mo­

ralności tym, których kompetencje i 

zaufanie swojego środowiska nie bu­

dzą wątpliwości. Krótko mówiąc, Za-

< "_. --.- ... - -.. 
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W dniu naszej wizyty w bazie 

świętowali kolneńscy policjanci 
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rząd stawia się ponad prawem i rości 

sobie pretensje do nadawania etykie­

tek, kto jest "cacy", a kto jest "be". 
Z logiki całej sprawy jasno wynika, 

iż "be" są wszyscy, którzy mają inne 

niż Zarząd zdanie i mają odwagę wy­

razić je w głosowaniu. Czyżbyśmy w 

naszym powiecie wrócili do prakty­

ki znanej z lat 50. o jedynie słusz­

nej partii i jedynie słusznych poglą­

dach? Czy chęć posadzenia kolegi 

na marnym w końcu stołku dyrekto­

ra szkoły warta jest aż takiego blama­

żu? A może wzorem "warszawki" u 

nas też władza chce wszystko poob­

sadzać swoimi ludźmi, zgodnie z lo­

giką BMW (Bierny Mierny ale Wier­

ny) lub TKM (Teraz K. .. My)? 

W naszej polskiej rzeczywistości 

tak często, choć nieskutecznie, przy­

woływane było piękne i budujące ha­

sło "Porozumienie ponad podzia: 

lami". W naszym jednak powiecie 

chyba przyjmie się raczej inne hasło: 
,-

"Zarząd ponad ustawami". 

Sławomir Rydel 

Kolno 

." ~ 
• Q.. - . 

i ich goście. Ale to tylko jedno 

popołudnie. W końcu sierpnia 

zorganizowany będzie kilku­

dniowy biwak dla funkcyjnych z 

drużyn ZHP. I to wszystko! 

Nie ma. gości w pobliskim ho­

telu. Kort tenisowy, boiska do 

piłki siatkowej i plażowej, ka­

jaki czekają. Dariusz Zieliński, 

współwłaściciel, zmartwiony. W 

hotel włożyli sporo pieniędzy, 

by zapewnić dobry standard. 

W ubiegJy weekend znakomita 

promocja: 100 złotych za dwu­

osobowy pokój z całodziennym 
wyżywieniem dla dwóch osób! I 
w hotelu było tylko 12 gości. 

Pusto na plaży kolneń­

skiej gminy. Nie działa Wodne 

Ochotnicze Pogotowie Ratun­

kowe. Właściciel dyskoteki w 

"Leśnej" zawiesił działalność 

i wyjechał do Stanów Zjedno­
czonych. 

Dlaczego tak się dzieje? Cho­

ciaż mizeria naszych portfeli 

jest najważniejsza, wydaje się, 

Pusto jest też w Szkole Pod­

stawowej, która w poprzednich 

latach wykorzystywana była jako 

baza dla kolonii letnich przez 

całe wakacje. Na przełomie 

czerwca i lipca obóz dla 75 dzie­

ci prowadzi} ksiądz Jan Domiń­

ski, wikariusz parafii Wąsewo 

koło Ostrołęki. Nikt więcej tego 

lata nie będzie już gościł w Szko­
le w Ptakach. 

13 \ Zalew w Stawiskach, od 
lat odwiedzany przez 

wielu gości z Łomży, 

Kolna, a na\\'et z Zambrowa. 

Opłata: 5 zł za wjazd każde­

go samochodu. Kąpielisko nie 

jest strzeżone, o czym informu­

je czytelny regulamin. W sobo­

tę, 26 lipca, około godz. 14.00 
nad zalewem zastaliśmy oko­

ło 40 osób. Naliczyliśmy 17 sa­

mochodów i 4 rozbite namio­
ty. Mało! 

MAREK 
JURCZYŃSKI 

KONTAtaY 

g 

, 

. 
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W lipcu kochają się obłoki na niebie. W lipcu może w sercu zrodzić się maj. Bo w wakacje 
wszystko może się zdarzyć i zdarza się tak wiele. Trafiamy ~a nowe drogi i ścieżki, 

przecieramy różne dziewicze szlaki, nie tylko przyrody, także życiowe. Niektóre z nich 
są początkiem dłuższej podróży. Piszcie do nas o swoich wakacyjnych przeżyciach, 

spotkaniach, namiętnościach i odkryciach. 
"Czy taka miłość to grzech?" 

Wszystko we mnie było szczę­
ściem. Wydawało mi się, że o 
mojej miłości i radości krzy­
czą szumiące trawy, wzgórza 
na piątnickich fortach, gałę­

zie drzew i krzewów, nawet po­
jedyncze liście. Dookoła było 

bardzo cicho, a mnie się zdawa­
ło, że wszystko głośno się śmie­
je, krzyczy z radości. Tylko my 

milczymy. 
"Czy taka miłość to grzech", 

powtórzyłam pytanie, aby prze­
rwać te wrzaski radości, które 
słyszałam dookoła i nasze prze­
dłużające się milczenie. 

Byłam szczęśliwa i zakłopota­
na. Wojtek chyba tak samo. Nie 
od razu jednak odpowiedział na 
moje pytanie. 

To było na początku lipca. Po-

Miłość 

goda się zepsuła, 

przestaliśmy cho­
dzić na plażę, bo za 
zimno było na kąpiele. Ale każ­
dego dnia Wojtek gdzieś mnie 
wyciągał. Za ciasno było nam 
w mieszkaniu w bloku razem z 
moją rodziną. I właśnie poszli­
śmy na spacer. Było wyjątkowo 
ciepłe popołudnie. Szliśmy so­
bie i ciągle rozmawialiśmy. A to 

o znajomych, a to o jakiejś ostat­
nio przeczytanej książce, nowin­

ce z gazety, wracały też emocje 
z ostatniej sesji egzaminacyjnej 
na studiach. Ale przede wszyst­
kim mówiliśmy o nas, o tym, jak 
będziemy razem. Wojtek przyje­
chał do mnie na tydzień. Potem 
razem mieliśmy jechać do jego 

rodziców. 
W czasie rozmowy dro­

gi nam szybko ubywało i na-

wet nie wiem, kiedy dotarliśmy 
do fortów w Piątnicy. Biegali­
śmy po nierównej łące, space­
rowaliśmy po lekko wydepta­
nych ścieżkach wśród wysokich 
traw i krzewów, potykaliśmy się 
o różne nierówności. Czasami 
wpadaliśmy na siebie i całowa­
liśmy się. Odkryłam, że w takiej 
pięknej scenerii pocałunki zna­
czą coś więcej. Budziły we mnie 
wielkie pragnienie. 

Zrobiło się późno i chyba na 
fortach byliśmy zupełnie sami. 
Otaczały nas tylko trawy, krze­
wy, drzewa i te historyczne pa­
miątki. Sceneria prawie egzo­
tyczna. Wojtek zaczął się wygłu­
piać i straszyć mnie różnymi hi­
storycznymi zjawami. Rzekomo 
bardzo się ba-
łami od-

wdzię­

czałam się 

mu tak­
że wymyśla-

nymi, przerażającymi historyj­
kami. Udzielił nam się klimat 
zabawy. Na fortach poczuliśmy 
się jak w jakiejś bajce z minio­
nych wieków. Wojtek, mój do­
bry rycerz, bronił mnie przed 

historycznymi potworami. Ucie­
kaliśmy, trzymając się za ręce. 
Potknęłam się i przewróciłam, 

pociągając swojego rycerza za 
sobą. Przez moment leżeliśmy 
na pachnącej trawie. 

Nad nami obłoczki, obok tra­
wy, dalej osłaniające nas krze­
wy. Wskazałam Wojtkowi jeden 
z urokliwych obłoczków. Powie-

dział, że jestem do niego podob­
na, że niby taka zwiewna i lekka. 
Pokazał mi inny obłoczek, który 
płynął po niebie w sąsiedztwie 
mojego. Za moment obłoczki 

połączyły się ze sobą. Nie wiem, 
co się dalej z nimi stało, bo ich 
widok przysłonił mi Wojtek ... 

Pochylił się nade mną. Naj­
pierw delikatnie zaczął całować 
moje powieki, potem policzki, 
uszy, szyję, wrócił do ust. Złą­
czyliśmy się w namiętnym poca­
łunku. Ale za chwilę oderwał się 
ode mnie i wrócił do szyi. Czu­
łam, jak lekko chwyta wargami 
moją skórę, jak dotyka mnie ję­
zykiem coraz głębiej, jednocze­
śnie rozpinając guziki bluzki. 
Zamarłam w rozkosznym zdu­
mieniu. Pragnęłam, by to trwa­
ło. Rozpiął mi całą bluzkę. Zlę­
kłam się. Powiedziałam, że tu 

może ktoś nas 

zobaczyć. Wy­
szeptał, że tyl­
ko obłoczki na 
niebie. Całował 
moje piersi. Za­
stygłam w roz­
koszy i w pra­
gnieniu. A Woj­
tek wtedy zsu­

nął moje san­
dałki i zaczął 

pod nim, całą sobą krzyczałam 
o swoim pragnieniu. A on mnie 
całował. W końcu szarpnęłam 
go za włosy: "Pragnę cię, kocha­
ny, bardzo cię pragnę. Niech to 
się stanie." Szeptałam rozpa­
lona. A Wojtek spytał jeszcze: 
"Czy chcesz tego naprawdę te­
raz?" Chciałam. 

Ogromna rozkosz przenik­
nęła całe moje ciało. Czułam, 

jak wypełniamy się nawzajem. 
Z wielkiego pragnienia staliśmy 
się jedną, wielką rozkoszą. Mia­
łam zamknięte oczy. Działo się z 
nami coś niewyobrażalnego. Po­
łączyły się nasze przyspieszo­
ne oddechy, na chwile zamar­
ły. Wojtek szeptał namiętnie, 

że mnie kocha, że jest mu cu­
downie, a ja tylko wzdychałam z 
rozkoszy i przyciskałam go jesz­
cze bardziej do siebie. Pragnę­
łam, by wtopił się we mnie cały, 

by to zespolenie trwało i trwało, 
by nadal do mni~ szeptał o miło­
ści. Czułam jego gorący oddech. 
Słyszałam namiętne wyznania. I 
nagle razem poczuliśmy jedna­
kową, wielką rozkosz. Wydawa­
ło mi się, że wszystko dookoła 
krzyczy razem ze mną. To były 
jakieś radosne i głośne dźwię­
ki. Nie wiem, tych traw, liści, ga­
łęzi. To chyba wszystko w nas i 

obłoków 
całować moje 
nogi. Przesunął 
się do kolan i 
wyżej. Moja mi­
nispódniczka 
zwinęła się w 
pasek. Wojtek 
wciąż mnie ca­

łował. Ustami de-
likatnie przesuwał się po 

brzuchu i znów dotarł do piersi. 
Wiłam się w pragnieniu dalszej 
rozkoszy. A on chyba to czuł i 
wszystko przedłużał. Znów wró­
cił do szyi, a za chwilę spotkały 
się nasze języki. Tańczyły w na­
miętnym pocałunku. A Wojtek 

oderwał się od moich ust i wró­
cił do piersi. Moje nabrzmiałe 
od pragnienia sutki pieścił war­
gami i językiem. Pragnęłam go 
do bólu, jak nigdy wcześniej ni­
kogo. Jego dłonie znów błądziły 
wokół moich kolan, ud i wyżej. 

"Pragnę cię, pragnę bardzo", 
szeptałam. A on jakby tego nie 
słyszał. Wiłam się z pragnienia 

obok nas krzyczało o naszej mi­
łości. Potem leżeliśmy jeszcze 
wtuleni w siebie, aż uciszyły się 
namiętności i pragnienia. 

Wojtek pieścił mnie zerwa­
ną trawką. Nic nie mówił i ja nic 
nie mówiłam. Byłam szczęśli­

wa, a jednocześnie trochę prze­

rażona tym, co się przed chwi­
lą stało. Milcząc, przykrył mnie 
bluzką i sam zaczął się ubierać. 
Ciągle leżałam, jakby zastygła 
w przeżytej rozkoszy. Tak, jak 
wcześniej, patrzyłam w niebo. 
Nie było już tam mojego obłocz­
ka, ani tego drugiego. Wojtek 
za moim wzrokiem popatrzył w 

chmury. 
- Czy taka miłość to grzech? 

- spytałam, żeby przerwać mil-

czenie. 
- To miłość obłoków. Zo­

bacz, nie ma już dwó~h. Ko­
cham cię. Kocham cię ... - szep­
tał Wojtek, pieścił mnie trawką i 

pokazywał niebo. 
NATALIA 

!li KOHTAJOY 
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NAZYWAM SIĘ AS. Mieszkam 

warce. Nie sam, chociaż były takie 

chwile w moim życiu, po których 

jeszcze dość długo trzymałem się od 

innych z daleka. Wiecie, jak to jest, 

kiedy najpierw ktoś wyciąga do cie­

bie rękę, a potem nagle chwyta kij. 

Nie chcę już o tym opowiadać. Opo­

wiem wam o naszej arce. 

Dzień zaczyna się dla nas nie ze 

wschodem słońca, ale z pojawieniem 

się naszych opiekunek: Beaty So­

bolewskiej, Bożeny Jarząbek i Mał­

gorzaty Danowskiej. Bardzo czę­

sto, jak tylko udaje się to pogod~ić 

z lekcjami, przychodzi także Edyt­

ka Jarosik. Właśnie dowiedziałem 

się, że jest już uczennicą pierwszej 

klasy szkoły weterynaryjnej. Wcale 

mnie to nie zaskoczyło; Edytka bę­

dzie wspaniałym lekarzem. Nieste­

ty, na pewno już tego nie doczekam, 

bo dość długo żyję na tym świecie. 

Ale cieszę się, że będzie z serca po­

magać zwierzętom. 

Kiedy nasze opiekunki zamykają 

za sobą furtkę, zaczynają się wylew­

ne powitania. Nie zdarzyło się jesz­

cze, by kogoś pominęły, chociaż jest 

nas prawie setka! 

Teraz czas na przygotowanie po­

siłków. Pierwszeństwo mają szcze­

nięta i matki karmiące. Pożywienie 

rozdzielane jest sprawiedliwie i do 

syta. Teraz, kiedy parzy letnie słoń­

ce, potrzebujemy szczególnie dużo 

wody. Ba, mamy nawet pełne wa­

nienki, by w każdej chwili ochłodzić 

się po uszy. Zaws~e, kiedy piję wodę, 

przypominam sobie starego kum­

pla, który opowiadał mi, że jego wła­

ściciel dawał mu wodę tylko wtedy, 

kiedy temperatura dochodziła do 

trzydziestu stopni ... 

Kiedy zaczyna się sprzątanie w 

boksach, jest trochę zamieszania. 

Ten i ów zaczyna wtedy szczerzyć 

zęby na sąsiada albo zwyczajnie pró­

buje wydostać się na wolność. Za­

wsze obserwuję wtedy Gratkę. Co 

ona wyczynia! Potrafi nie tylko kom­

binować przy zapadce, ale nawet 

wspiąć się po siatce niczym kot! I 

dlatego trzeba było rozciągnąć siat­

kę także górą! Gratka koczowała na 

działkach, więc trudno się dziwić, że 

tak bardzo ciągnie ją do świata. Nie­

stety, przepisy przepisami; samowo­

la nie do pomyślenia! Wiadomo: łań­

cuch dla psa jest tym samym, czym 

dla człowieka. I dlatego nasze opie­

kunki, doskonale znające naszą na­

turę, wyprowadzają nas na smyczy, 

żebyśmy chociaż trochę zmienili 

miejsce "postoju" i zwyczajnie roz­

prostowali kości. 

Kto chory, ma specjalne wzglę­

dy, choć bywa, że i bolesne. Łatwiej 

-przełknąć pigułkę niż znieść ukłucie 

z lekiem, ale jak trzeba, to trzeba. 

Przemywanie oczu, uszu, ran zawsze 

kojarzy mi się z Piorunem, owczar­

kiem szkockim, którego ktoś wrzu­

cił do naszej arki przez płot. Okaza­

ło się, że arystokracja też może mieć 

Nasza arka zabiera nas z raf zła 
ciężkie życie: w szyję Pioruna wrósł 

łańcuch! Widać było, że okropnie 

cierpi. Ale jakoś, dzięki troskliwości 

naszych opiekunek, wszystko zago­

iło się ,,jak na psie". A wkrótce, spo­

śród całego naszego towarzystwa, 

wybrali go pewni państwo, miesz­

kający przy ulicy Poznańskiej. Adres 

zapamiętałem nie dlatego, że uwa­

żałem Pioruna za wielkiego szczę­

ściarza, ale dlatego, co stało się po­

tem. A potem znaczyło, że Piorun 

będzie mieszkał pod gołym niebem 

i pójdzie na łańcuch przymocowa­

ny do palika w ziemi! Mimo wszyst­

ko to jednak szczęściarz, bo Bożen­

ka odebrała go już po trzech tygo­

dniach. Niestety, bardzo się zmie­

nił i najczęściej widzę go kręcącego 

się w kółko. 

My, psy, najlepiej wiemy, że by­

wają rany, które wcale nie goją się 

"jak na psie". Mogłaby opowiedzieć 

o tym także Kaja: najpierw jej wła­

ściciele postanowili ją utopić, a po­

tem zmienili zamiar i wywieili ją do 

lasu. Wróciła do nich, jak to pies, ale 

udawali, że jej nie znają. Bląkała się 

więc przy bloku i wreszcie trafiła 

do naszej arki. Albo rottweiler Ba­

ron, który zjawił się u nas z ranami 

na grzbiecie. I wcale nikt go nie szu­

kał i nie szuka, chociaż arystokrata. 

Ale wcale się nie sadzi i jesteśmy za 

pan brat, chociaż mnie można zali­

czyć do tak zwanych "burków". My, 

psy, nie znamy społecznych podzia­

łów, kiedy przychodzi żyć z kosza lub 

śmietnika. 

BYWA ŻE NIESZCZĘŚCIA DO­

ŚWIADCZAMY już we wczesnym 

dzieciństwie, jak Figa, którą jej wła­

ściciele wyrzucili z jadącego samo­

chodu. Była bardzo poturbowana, 

ale jakoś się wylizała. Czika włó­

czyła się po ulicy Giełczyńskiej. Za­

chowywała się jak dzikus; z począt­

ku nie dawała się nawet pogłaskać. I 

chociaż minęło już sporo czasu, le­

piej nie dotykać jej boków i grzbietu. 

Za to daje łapę. To najlepszy dowód 

na to, że komuś kiedyś Czika była 

potrzebna; może nawet ten ktoś ją 

lubił ... Reksio, którego domem była 

ulica Wyszyńskiego, jest całkiem śle­

py; nie ze starości. To jest gośćl Ile 

w nim radości życial Czasem mam 

wrażenie, że mógłby obdzielić nią 

całą naszą arkę! Albo Pirat z jednym 

okiem; albo Misia, która pod samo­

chodem na ulicy Senatorskiej uro­

dziła dziesięć szczeniąt; albo Metka, 

która włócząc się po rynku, "skła­

dała się" wyłącznie ze skóry i kości; 

albo Fryga, którą ktoś zimą wyrzu­

cił "na bruk" ze szczeniętami; albo 

Sonia, która pod kioskiem przy uli­

cy Kazańskiej wykopała dziurę, by 

schować się tu na czas porodu; albo 

Batman, wyrzucony przez okno blo­

ku przy ul. Moniuszki; albo Łaj­

ka ze złamanym w charakterystycz­

ny sposób ogonkiem, którą wzięli 

z naszej arki "dobrzy" ludzie tylko 

po to, by po jakimś czasie wyrzucić 

ją przed blok; albo trzymiesięczny 

Tobi znaleziony właśnie nad rzeką; 

albo Tina; albo Kora; albo Aza; albo 

Fredek; albo Maks; albo ... Moja li­

sta byłaby długa, bo my, psy, mamy 

już taką naturę, że zawsze ciągniemy 

do ludzi, bez względu na rany, które 

nam zadają ... 

Bywa, że niektórzy mieszkań­

cy naszej arki, czyli te, które się u 

nas rodzą, nie znają innego świa­

ta. I właśnie tutaj "uczą się" ludzi. 

Mam długi łańcuch, a moja buda 

stoi w miejscu, z którego mogę bez 

przeszkód obserwować nasz życio­

wy "ocean". Widzę i słyszę, że naj­

większe szanse na znalezienie no­

wego domu mają psy rasowe i tak 

zwane "na łańcuch". Nie ma wątpli­

wości, że arystokracji zawsze w ży­

ciu łatwiej: kanapa, kilka pełnych 

misek, spacer z panem główną uli­

cą albo jazda samochodem, do­

wód na dowód rodowodu itp., itd. 

A mieszańce? Z reguły czeka je wła­

śnie łańcuch, a do tego przy dziura­

wej budzie i bez kropli wody. Ale tyl­

ko te mają szansę opuszczenia na­

szej arki, które są "złe" lub "wred­

ne". Zdaniem ludzi, najprostszym 

(i najpowszechniejszym) sposobem 

sprawdzenia tej predyspozycji jest 

walenie kijem lub czapką w siat­

kę boksu! Gdybyście widzieli, jacy 

są wtedy z siebie zadowoleni! Wzię­

cie mają też tak zwane "maskotki", 

czyli urodziwe szczenięta "do zaba­

wy dla dzieci". Z reguły, kiedy już im 

się znudzą, kończą na ulicy lub przy­

wiązane do drzewa w lesie. Skąd ja 

to znam ... Natomiast nie mają szans 

na inne, może lepsze życie, suki i 

suczki, bo, jak wiadomo, przychó­

wek jest nieunikniony. Nie mają też 

szans psy stare, bo przecież "żaden 

z nich pożytek". Czasem, kiedy tak 

patrzę na przychodzących do nas lu­

dzi, chciałby powiedzieć im, że pies 

to nie przedmiot, lecz żywe stworze­

nie, które odczuwa ból, chłód, głód, 

samotność, tęsknotę. Sam wiem, 

jak to jest, ale nie chcę się skarżyć. 

Chciałbym im także powiedzieć, że 

za zwierzę trzeba być odpowiedział­

nym. Szkoda, że mnie nie słyszą .. · 

ALE SĄ TEŻ WSPANIALI LU­

DZIE na tym świecie! I dlatego te­

raz opowiem wam o przyjaciołach 

naszej arki. I dlatego opowiem wam 

o nich, bo, jak sam doświadczyłem 

i doświadczam, w psim życiu także 

może zdarzyć się cud. 

Nie brakuje nam kości (samych 

i z mięsem), które ludzie przynoszą 

wprost ze sklepu; nie brakuje nam 

chleba z piekarni "Okruszek"; nie 

brakuje czułości i poczucia bezpie­

czeństwa. Zima była bardzo sroga, 

ale przeżyliśmy ją dzięki prezentom 

w postaci starych kołder, poduszek i 

koców, a czasem i słomy. Nawet star­

si ludzie, którzy żyją skromnie, dzie­

lą się z nami swoim wielkim ser­

cem, przynosząc artykuły spożyw­

cze. Przychodzi do nas młodzież. 

Naszych stałych dobroczyńców wy­

czuwam moim nosem na odległość, 

a nowych rozpoznaję błyskawicz­

nie; a wszystkich witam, kręcąc ogo­

nem, jak tylko najpiękniej i najszyb­

ciej potrafię. 

I TAK MIJA NAM KOLEJNY 

"REJS" naszej arki po oceanie na­

szego człowieczo-psiego życia. 

I tak mija nam kolejny dzień z 

problemami, które spadają przede 

wszystkim na nasze opiekunki. Wła­

śnie okazało się, że na drodze "roz­

padł się" nasz bardzo wysłużony po­

lonez. Jestem stary, doświadczony, 

więc wiem, że nieszczęścia chodzą 

parami. 

Lecz jako stary i doświadczony 

wiem też, że my, psy, pokazujemy 

zęby w złości, a ludzie w uśmiechu. 

I dlatego pewnie niektórym z łatwo­

ścią przychodzi krzywdzić nie tylko 

zwierzęta, ale także i samych siebie. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Przytulisko "Arka", prowadzo­

ne przez Łomżyńskie Towarzystwo 

Opieki nad Zwierzętami, znajduje 

się przy ul. Wojska Polskiego, na­

przeciw stacji paliw przy dawnym 

"fadomie". 
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D
anuta Ślesicka ma 61 

lat. Od dwóch miesięcy 

mieszka w Łomży. Z An­

tonim Ciborowskim. W Mławie 

zostawiła dwupokojowe miesz­

kanie. O sobie mówi niechęt­

nie. Całe życie pracowała w "pe-
• 

kaesach", potem na drutach ro-

biła artystyczne swetry, trochę 

handlowała. Teraz jest na eme­

ryturze. Życie uczuciowe Danu­

ty układało się różnie. Pierwsze­

go męża pochowała 22 lata po 

ślubie. Urodziła mu syna i cór­

kę. Kilka lat temu została babcią: 

ma dwie wnuczki. 

- O, to moje kochane dziew­

czynki - pokazuje na meblo­

ściankę. Oprawione w ramkach 

zdjęcia stoją na półce w dużym 

pokoju. Z drugim mężem żyła 

tylko pół roku. 

- Nie zgadzały się nasze cha­

raktery, rozstaliśmy się - mówi. 

Przyznaje: szukała miłości. 

- Na starość dobrze mieć 

bliską osobę. Przytulić się, po­

rozmawiać, pośmiać się, pomil­

czeć... Tego potrzebuje kaźdy 

człowiek - Danuta nie ma żad­

nych wątpliwości. I dodaje: na 

miłość nigdy nie jest za późno. 

Trzy lata temu złożyła swo­

ją ofertę w biurze matrymonial­

nym "Katarzynka" w Łomży. Ale 

nie miała szczęścia do kandy~a­

tów. 

- Jeden od razu z wódką 

przyszedł, postawił butelkę na 

stół. A przecież nie tak wygląda 

miłość - wspomina Danuta. 

Zniechęcona przyjechała do 

Łomży w maju. Z biura matrymo­

nialnego chciała wycofać swoją 

ofertę. I wtedy Katarzyna Bogu­

ska, właścicielka "Katarzynki", 

zaprowadziła ją do Antoniego Ci­

borowskiego. 

- Wchodzę, a tam taki miły 

pan uśmiecha się w progu i ser­

decznie zaprasza do środka -

wspomina Danuta. - Kultural­

ny, wesoły, z poczuciem humoru. 

Spodobał mi się od razu. Ja na­

wet nie pamiętam, jak to wszyst­

ko się zaczęło. Po pół godzinie 

tylko kiwnęłam głową i na palcu 

już miałam obrączkę. 

Wróciła do Mławy, siadła zdu­

miona w fotelu. "Boże, jak to się 

stało?", pytała samą siebie. Nie 

myślała długo. Spakowała ubra­

nia, zabrała suczkę "Kulkę" i 

wprowadziła się do Antoniego. 

- Wychodzę za mąż -

oświadczyła dzieciom. Córka: 

zastanów się mamo. Syn: gratu­

luję. 

- Nie mieli wyjścia. Musie-

Mł, KONTAJOV 

• 
- Do tej pory myślałem, że miłość od pierwszego wejrzenia zdarza się tylko 

do mnie w jesieni życia. I została odwzajemniona ... - Antoni Ciborowski wyjmuj 
W zeszycie zapisuje myśli. Nazywaje wierszami. Pisze o wszystkim: o 

padkowo kobiecie, o duszy, czasie, nienawiści. .. Od dwóch miesięcy pisze oj 
notował: "Krótki czas, a zmiana ogromna, odkąd Dana przyszła do mnie. Weszła 
działała i została". 

Miłość zapukała do drzwi Antoniego Ciborowskiego 22 maja o godz. 18.30. Z 
uśmiechnięta. I trochę nieśmiała. Usiadła skromnie na fotelu. I słuchała, s 
głównie o sobie. Pół godziny później zapytał: "Czy zaobrączkować ptaszynę?". 
wyjął z szafy złotą obrączkę. Włożył miłości na palec. I tak już zostało. 

li pogodzić się z moją decyzją. 

Przecież oni żyją swoim życiem. 

A mnie od tego życia też coś się 

jeszcze należy. Każdy ma prawo 

do szczęścia. Dopóki człowiek 

oddycha, dopóty może kochać -

Danuta nie kryje radości. 

A
ntoni Ci-

borowski 

ma 74 lata 

i przeszłość pełną 

cierpień. Walczył w 

Bieszczadach. 

- Jestem inwa­

lidą wojennym -

podkreśla. 

Miał dwie żony. 

Obie zmarły. Ste­

fania odeszła w 

roku 1985: Przeży­
li wspólnie 30 lat. 

Helen~ chorowała 
na Alzhaimera. W 

styczniu 1999 roku 

Pan Bóg zabrał ją do 

siebie. Byli razem 11 
lat. Antoni ma ado­

ptowanego syna. Z 

szarni. Zeszytów jest dziewięć. 

Ostatnie dwa poświęcił Danucie. 

Dwunastego lipca zapisał: "Re­

guluje się moja sprawa domowa. 

Już nie będę w piasek głowy cho­

wał. Normalnie będę żył i praco­

wał. To za boską sprawą nastąpi-

płakiwał. Był zgryźliwy, niena_ 

widził świata. Miał żal do Pana 

Boga, że cierpi. Brał długopis i 

zapisywał kartka po kartce. "W 
jesieni życia pragniesz zdrowia, 

Marzysz o wspaniałym przyjacie­

lu, który każdego dnia roku do-

erce zaswędziało j 
drugiego małżeństwa. Jest dziad­

kiem i pradziadkiem. 

- To moje wnuczki - poka­

zuje z dumą na zdjęcia. Fotogra­

fie wiszą na ścianie. W dużym po­

koju. 

Siedem lat temu Antoni został 

inwalidą. Porusza się na wózku. 

Ciągle wierzy, że któregoś dnia 

znów zacznie chodzić. 

- Już pomału wracam do 

zdrowia. Zawdzięczam to pani 

Kasi i mojej Danusi - podkre­

śla. 

Wstaje z krzesła. Trzymając 

się mebli, podchodzi do szuflady. 

Wyciąga kolejny zeszyt. Z wier-

ło połączenie. Niedługo z Danu­

sią się ożenię. Wezmę z Danusią 

ślub, będę z nią żył po sam grób. 

Wszystko przyjmę z wielką poko­

rą, bo kocham Dankę swoją". 

Przyznaje: rozpaczliwie szukał 

bratniej duszy. W "Katarzynce" 

zgłosił swoją ofertę. 

- Samotność jest zabójcza. A 

samotność inwalidy jest zabójcza 

podwójnie - mówi. - To najgor­

sza choroba. 

Siadał w oknie i patrzył. Za­

zdrościł ludziom. Wszystkiego. A 

najbardziej tego, że mogą wstać i 

pójść. Przed siebie. Albo do lasu. 

A on tak bardzo kochał las. Po-

trzyma ci kroku. Poda ci w po­

trzebie szklankę wody dla ochło­

dy. Jak tego wszystkiego ci braku­

je, to żyrie tracisz, nic ci nie sma­

kuje. Coraz częściej zaciskasz 

pięści ... " Dostawał listy. Od ko­

biet. Z jedną pisał osiem miesię­

cy. Mieszkała w górach. Chcie­

li być razem. Nie mogli. Rodzi­

na jej nie pozwoliła. Inne kobie­

ty dzwoniły, inne przyjeżdżały. Z 
różnych stron: z Miastkowa, Pa­

sionki, Długosiodła ... 

- Po kilkunastu minutach' 

rozmowy wiedziałem, ż żadna 

nie będzie moja. Charakter nie 

ten. Ot choćby Weronika. Posta-



Moja miłość przyszła 
zeszyt. 

ści, spotkanej przy­
o miłości. W czerwcu za­
od niechcenia. Miłość za-

bką i w okularach. Była 
Antoni opowiadał. Mówił 
ć kiwnęła głową. Antoni 

wiłem wódkę na rozgrzewkę i nim 

się obejrzałem, pół litra już wypi­

ła, już mnie tańczy. Co z taką ro­

bić? -pyta. 

Chciał wycofać swą ofertę z 

"Katarzynki". Wtedy w drzwiach 

się MIŁOŚĆ. Ta w okula­

rach i z torebką. 

- Co mnie uję­

ło w Danusi? Że jest 

dobrze wychowana, 

skromna, że potrafi 

słuchać ... Patrząc na 

nią, gadając do niej, 

nagle coś w sercu za­

częło drapać ... jak 

w wierszu Mickiewi-

cza. On pisał: miłość 

to swędzenie serca, 

którego nie można 

podrapać ... 

D:~~z :~~ 
_ f Y garson-

kę· Przywiozła ją 

z Mławy. Na ślub. 

Garsonka jest beżo­

wa. W drugiej sza­

fie wisi garnitur An-

goria ludzi. Więc urzędnik przyj­

dzie do nas i cichego ślubu nam 

udzieli. 

Weselne przyjęcie odbędzie 

się w dużym pokoju. Przyjadą 

bracia i siostry oraz dzieci pary 

młodej. Będzie może ze 40 osób. 

A jak miejsca zabraknie, to stoły 

wstawi się do pokoju obok. 

- I pięćdziesiąt osób się zmie­

ści, jak będzie trzeba - dodaje 

Antoni. 

Z szafy wyciąga jagodową na­

lewkę. jagody zbierała Danuta. 

Antoni mówi o niej: kobieta lasu. 

Dlaczego? Bo lubi zbierać grzyby, 

borówki, poziomki... 

- Mamy jeszcze nalewkę z ma­

lin - chwali się Danuta. - Sama 

zbierałam i sama robiłam. 

jagodzianka jest smaczna, 

słodka. I zdrowa. Będzie na we­

selu podawana paniom. Szam­

pan też będzie. już chłodzi się w 

lodówce. Danuta przygotowała na 

wesele bigos, flaczki i śledzie. W 

sklepie zamówili trzy kilogramy 

wędzonych udek z kurczaka ... 

- Mam tremę przed tym ślu­

bem. Czuję się jak mała dziew­

czynka przed poważnym egza­

minem. Nie wiem, jak to będzie. 

Pewnie się rozpłaczę ... 

Antoni tremy nie ma. 

- Będzie dobrze - pociesza. 

Otwiera zeszyt. Ósmego lipca 

napisał przysięgę. Swoją, od ser­

ca. Przeczyta ją Danucie w dniu 

ślubu: "Przysięgam dbać i pielę­

gnować co jest między nami. Cie­

bie szanować do końca świata i je­

den dzień. Wszystko zrobię, aby 

było dobrze. ja kocham się w to­

bie bezgranicznie. jesteś piękna 

i wspaniała. Bądź taką zawsze i 

wszędzie. A ja i każdy szanować 

cię będzie. Przysięgam". 

Antoni spogląda na Danutę. 

- Będzie dobrą żoną. już 

pierwszego dnia wprowadziła 

w domu porządek - mówi pan 

młody. 

beżowy, w delikat- Danuta patrzy na Antoniego. 

tek 31 lipca, o godzinie 

.30. W domu państwa młodych. 

- Nie chcieliśmy w urzędzie, 

ludzi w oczy nie kłuć. Po co 

ą gadać, że na starość amo­

nam się zachciało? Że pół­

inwalida, co to chodzić nie 

do reszty zwariował? Bo 

, inwalidzi proszę pani, trak­

i jesteśmy jak druga kate-

- Będzie dobrym mężem, już 

pierwszego dnia pozwolił mi rzą­

dzić - mówi panna młoda. 

Danuta i Antoni wybuchają 

~ śmiechem. 

- Gdy my śmiejemy się ra­

zem, to z nami śmieje się cały 

świat - twierdzą zgodnie. 

- Mam 74 lata, ale czuję się 

jak dwudziestoletni chłopak -

cieszy się Antoni. Danuta kiwa 

głową. Też ma w sobie dwudzie-

stoletnią duszę. 

DANUTAP. 
MYSTKOWSKA 
Fot: Gabor Lorinczy 

Około 40 "pływadeł", około 16 tysięcy widzów i ponad 30-stopniowe upa­

ły! Tak było w Augustowie podczas VIll Mistrzostw Polski w Pływaniu Na Byle 

Czym "Co ma pływać nie utonie". 

Pływający pociąg z 15 rowerów wodnych, pędzący do Unii Europejskiej, 

czterometrowe żelazko z głową smoka; pizza z załogą ... ketchupem, nożem i 

widelcem; "Ostatni bastion" z Fidelem Castro na pokładzie; czołg "Siwy", wi­

klinowy łabędź to nazwy wehikułów, które w tym roku pływały po Netcie. Każ­

dy, większy czy mniejszy, miał swoich fanów. Oklaski otrzymał ubrany w nie­

bieską koszulę nocną i szlafmycę "Śpioch", który dla uatrakCY.jnienia wystę-

. pu, skacząc, pokazywał czarne slipki, i trabant "Honecker" z orkiestrą na po­

kładzie. 

- Trzeba mieć zacięcie i pomysł, żeby coś takiego zbudować - zachwycał 

się Jakub Kolski z Białegostoku. 

Bronisław Jach z Oleśnicy, konstruktor łabędzia, nie ukrywa, że wykonanie 

"ptaka" kosztowało sporo wysiłku. 

- Z Zygmuntem Babiarzem pracowaliśmy ponad 200 godzin. Zużyliśmy 

200 kg wikliny, ale efekt, proszę popatrzeć. 

Łabędź robił imponujące wrażenie. Napędzany wiosłami i uroczo kręcący 

długą szyją podobał się też, zgromadzonym na brzegach rzeki Netty, widzom. 

Konstruktorzy otrzymali wielkie brawa, a chętni do sfotografowania się z "pły­

wadłem" ustawiali się w kolejkach. Tłumów nie brakowało również przy "smo­

czym żelazku". Jednak w tym przypadku intencje publiczności były dwojakie: 

nie wiadomo, czy więcej pragnęło uwiecznić się na tle potwora, c~ ... w to­

warzystwie ubranych w str je kąpielowe fmalistek Miss Podlasia 2003, które 

"zdobiły" pojazd. 

Jury, pływające gondolą, nie miało więc łatwego zadania. Ostatecznie PI ­

char prezesa Radia Białystok oraz kilkutysięczną nagrodę przyznało Jerze­

mu Radziewiczowi z Białegostoku, który skonstruował i "dosiadł" "Butelki ze 

skrzydełkami", wykonanej z ... 230 pustych, plastikowych butelek po wodzie. 

- Pracowałem miesiąc. Ależ jestem szczęśliwy, że zdobyłem pierwszą na­

grodę. 

Drugie miejsce przypadło "Żniwnemu Drabiniastemu Wozowi", który już w 

zeszłym roku wystartował w mistrzostwach. Wtedy nie udało mu się podbić serc 

jurorów. Zachwyciła ich dopiero tegoroczna, uatrakCY.jniona wersja. Na trze­

ciej, niemniej prestiżowej pozycji uplasował się "Pociąg do Unii", z siedem­

dziesięcioosobową załogą, uczestnikami obozu Summer Camp w Augustowie. 

PIOTR WILCZEK 
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Swięty Franciszku, 
święty Franciszku 
... znalazłem serce 

na miedzy ... 

- Może ten? - kawaler pod­
suwa pannie pudełko pełne pier­
ścionków. A każdy inny, a każdy z 
innym oczkiem. Czerwone, nie­
bieskie, różowe, zielone ... 

- Ten! - panna wybiera 
czerwone. 

- I jeszcze to! - kawaler 
wskazuje lizak w kształcie czer­
wonego serca ... 

I znowu "na świętą Annę" w 
Waniewie nad Narwią tłum. Dwie 
równoległe ulice, z doskonale za­
chowanego XVI-wiecznego ukła­
du urbanistycznego, kiedy wieś 
była miastem, zapchane są ludź­
mi, kramami i samochodami. 

Żar leje się z lipcowego nieba, 
a "Lupinianki" z Lupianki koło 
Lap śpiewają od serca kurpiow­
ską piosenkę, o "kawalirach", 
którzy nie wiadomo po co "przy­
śli". Publiczność nie żałuje braw, 
bo wie, po co dzisiaj sama do Wa­
niewa przyszła. 

Tuż obok coś dla ciała: skwier­
cząca "palcówka", kromki wiej­
skiego chleba ze swojskim smal­
cem ze skwarkami, małosolne 

ogórki, naturalne miody, najróż­
niejsze ciasta. A kto sobie zdrowo 
podje, rusza prosto nad Narew, 
by zażyć kąpieli, pomoczyć nogi 
lub schronić się w cieniu drzew. 

Trudno odmówić sobie także 
przyjemności przejażdżki brycz­
ką typu "milord", zaprzężoną w 
piękne klacze Tadeusza Kalinow­
skiego z pobliskich Roszków Le­
śnych: siwo tarantowata Baska i 
karotarantowata Loska. 

- Mnie proszę przedstawić 
krótko: to ten czub, co chowa 
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konie - mówi gospodarz żarto­
bliwie. - _ To ten, który mógłby 
spać z koniem w jednym łóżku. 
Nic na to nie poradzę, że jestem 
koński wariat. I dlatego bardzo 
mnie boli, że konie straciły dzi­
siaj na wartości, chociaż to prze­
cież tak kochane przez Polaków 
zwierzę. Ale póki żyję, będę ho­
dował konie choćby po to, żeby 
przy mnie były! 

Baska i Loska poruszają się 
z wielką gracją, chodząc noga w 
nogę. Nie straszny im nie tylko 
ruch uliczny, ale nawet petarda! 
Podczas ubieglorocznego festynu 
ktoś rzucił ją prosto pod końskie 
nogi. I co? I nic! A dzisiaj inny 
dowcipniś rzucił petardę na koń­
skie grzbiety. I co? I nic! 

- Daję sto procent gwarancji 
spokoju! - zachwala swoje pięk­
ności właściciel. - I daję też sto 
procent gwarancji wielkiej przy­
jemności jazdy w naszym towa­
rzystwie. Bo koń to koń! Nikt nie 
obejrzy się nawet za nowym sa­
mochodem, a za nami każdy! 

Tydzień temu Tadeusz Kali­
nowski wiózł państwa młodych. 
Co widział? "Uśmiech od ucha 
do ucha, jak na torebce budy­
niu"! I o to chodzi! 

Baska i Loska wiozą dzisiaj 
szczególnego pasażera, którym 
jest biskup łomżyński Stani­
sław Stefanek, patron honorowy 
"Franciszkiady", czyli konkursu 
niekonwencjonalnego muzyko­
wania na darach natury i wytwo­
rach myśli technicznej człowieka. 
Listek, trawa, fujarka wierzbowa; 
piła, garnki, szklanki. Najważ-

niejsze, że od serca i w otoczeniu 
przyrody. 

- Natura to dla mnie dzieło 
Boże - mówi biskup Stanisław 
Stefanek. - Pochodzi z mądro­
ści Stwórcy, więc stanowi Jego 
odzwierciedlenie. To oznacza, że 
natura jest uporządkowana i wła­
śnie ten porządek tworzy kanon 
piękna. Patrząc na celowość ist­
nienia w naturze nawet najdrob­
niejszego stworzenia, na każdym 
kroku spotykam ślady Bożej mi­
łości. Gdybyśmy jeszcze uszano­
wali te ślady, doszlibyśmy do naj­
prostszej i skutecznej formy eko­
logii. 

Robert Panek, znany kompo­
zytor z Białegostoku, gra swój 
utwór: hejnał gminy Sokoły. I tak 
rozpoczyna się "Franciszkiada 
2003". Na najlepszych muzyków 
czekają nagrody: Złoty, Srebr­
ny i Brązowy Święty Franciszek, 
drewniane rzeźby Jędrzeja Sute­
ra z Lap. Profesjonalne jury wy­
tęża słuch i wzrok. 

dzi Jan Anuszkiewicz z Juchnow­
ca Kościelnego w powiecie biało­
stockim. Garnek, kawałek blachy 
i kolejowej szyny, drewniana do­
niczka, "perkusja" z blaszek, tar­
czowa piła~ Oto utwór pt. "Prze­
budzenie rzeczy zwyczajnych". 
Muzyk pada na kolana i... Ryt­
miczna, wesoła melodia wzbudza 
prawdziwy aplauz. Nie ma wątplf­
wości: Złoty Święty Franciszek! 
Z opinią publiczności zgadza ~ię 
także jury. 

- Dziękuję! I właśnie w tej 
chwili chciałbym pozdrowić moją 
mamę. Hej, mamo! - woła gło­

śno do mikrofonu zwycięzca 

"Franciszkiady 2003". 
A potem z trofeum w obję­

ciach przyjmuje gratulacje. 
- Jestem amatorem - mówi 

Jan Amiszkiewicz. -Jestem zwy­
czajnym człowiekiem ze zwyczaj­
nym robotniczym fachem. Ale lu­
bię muzykę i tak sobie gram! 

A wszystkim gra Orkiestra 
Dęta Zakładów Naprawczych 

Odpust 
Z czubami" " . 
Pierwsza zawodniczka to Ka­

rolinka Młynarska, reprezentant­
ka Gminnego Ośrodka Kultury w 
Sokołach; na szklankach, wypeł­
nionych wodą, wygrywa znaną 
wszystkim melodię "Wlazł kotek 
na płotek". Paulinka Grabowska, 
także z Sokół, na blaszkach przy­
pomina popularną "Zuzię, lalkę 
niedużą". Janek Perkowski, ab­
solwent gimnazjum w Sokołach, 
przygotował "składankę disco 
polo" na grzebień. Magda Mły­
narska, również z GOK w Soko­
łach, muzykuje na szklankach. A 
teraz Andrzej Klejzerowicz z Cie­
chanowca, mistrz gry na ligaw­
ce. Hejnał Mariacki? Proszę 'bar­
dzo! Instrumentem staje się tak­
że zerwana tuż przed konkursem 
trzcinka. "W zielonym gaiku", 
"Uciekaj myszko do dziury" roz­
poznają wszyscy. Na scenę wcho-

Taboru Kolejowego w Lapach. 
Wśród muzyków Wojtek Stypuł­
kowski. 

- Przyjechaliśmy do Wanie­
wa całą rodziną, żeby nie siedzieć 
w domu, choć trochę odpocząć 
nad wodą - mówi mama. 

Pomysłodawcą festynu jest 
ówczesny proboszcz Parafii Wa-

\ 
niewo ks. Antoni Bardłowski. 

A po Narwi suną właśnie łódki 
pychówki z pasażerami. 

A po spanielowe uszy zanu­
rza się w chłodnej wodzie urodzi­
wyOskar. 

A pod lipcowym waniewskim 
niebem lecą boćki. 

Natura z naturą. 

MONlKAJARECKA 

Na zdjęciu: Jan Anuszkiewicz 
"tak sobie grał" i wygrał złotego 
Franciszka 

Wesoła gaśnica 

Zasada jest prosta: rzucasz to­
porkiem w balonik aż pęknie, po­
tem chwytasz wąż i kierujesz stru­
mień wody na tabliczkę (musi się 
przewr6cić), obiegasz palik, prze­
dzierasz się pod mostkiem, chwy­
tasz gaśnicę i do mety! Wszystko 
na czas. 

Do biegu z przeszkodami ph. 
"Wesoła gaśnica" . staje sześcioro 
odważnych. Wśr6d nich Marcinek 
Krajewski lat pięć! I wyobraźcie 
sobie, jest drugi, po zwycięskim 
dryblasie! 

Po raz pierwszy w Wysokiem 
Mazowieckiem Inspektorat Po­
wszechnego Zakładu Ubezpie-

czeń Życie, Komendy Powiatowe 
Państwowej Straży Pożarnej i Po­
licji oraz Miejski Ośrodek Kultu­
ry zorganizowały imprezę edu­
kacyjno-rozrywkową "Bezpieczne 
wakacje". 

- Zorganizowaliśmy ją zar6w­
no z myślą o dzieciach,jak i rodzi­
cach -- m6wi Krystyna Backiel, 
dyrektor Inspektoratu. - To oka­
zja, by uświadomić zagrożenia i 
sposoby ich zapobiegania oraz za­
prezentować najr6żniejsze formy 
ubezpieczenia, dostępne dla każ­
dego. Myślę, że to dopiero pierw­
sza nasza wsp6lna akcja. Mam już 
pomysł na następną. 



Błękitne 

wspomnienie 
"Błękitna woda 
niebieskie oczy 

i poranek nad Wigrami 

wstaje już jezioro z mgły". 
Tak zaczyna się piosenka o 

Wigrach. Napisał ją autor wie­

lu przebojów Leszek Aleksander 

Moczulski, krakowski poeta, ro­

dem z Suwałi\.. Muzykę skompo­

nował wybitny kompozytor Jan 
Kanty Pawluśkiewicz i... sam ją 
śpiewa. Piosenka o Wigrach ma 

tytuł "Błękitne wspon:mienie" i 
już ukazała się na singlu, zapo­

wiadającym płytę z J. K. Pawluś­

kiewiczem jako kompozytorem i 

solistą· 

"Wieża Babel" 
pod Krynkami 

Stowarzyszenie "Villa Sokra­
tes", którego prezesem jest pi­

sarz, jak mówi o sobie "polski 
białoruski", Sokrat Janowicz, 
zorganizowało Trialog Białoru­
ski. W poniedziałek do Łapicz 

pod Krynkami zjechali pisarze, 
tłumacze i badacze literatury z 

Anglii, Austrii, Niemiec, Węgier, 
Polski i Białorusi, by dyskuto­

wać o problemach literatury bia­
łoruskiej. 

Kabarety, koncerty muzyki et­

nicznej, pokazy filmów, nauka 

salsy i sztuki teatralne to pro­

wam XI Augustowskiego Lata 
Teatralnego, który w tym roku za­
dowoli chyba największych scep­

tyków. 

gdzie tkwi przyczyna tego fenome­

nu, ale już od w~zesnej wiosny by­
łem zasypywany pytaniami, czy w 

tym roku ponownie będzie można 
obejrzeć legendarną sztukę Sławo­

mira Mrożka. 

I właśnie "morska wycieczka", 
na której tylko w ubiegłym roku 

bawiło się około 225 tysięcy, przy­
czyniła się do tego, że Lato stało 
się naj dłuższą i najbardziej znaną 

imprezą festiwalową w Polsce. 

- Początek mieliśmy morski -

śmieje się Andrzej Jakimiec, kie­
rownik Augustowskiego Lata. - W 

1988 ..roku wystawiliśmy spektakl 

"Na pełnym morzu", który, jak się 
okazało, był strzałem w dziesiątkę. 

Od tego czasu przedstawienie gra­
liśmy już ponad 400 razy i ciągle 
cieszy się niesłabnącym zaintere­

sow.miem. Niemal każdy spektakl 
ma komplet widzów. Nie wiem, 

- Sierpień będzie jeszcze lep­

szy - zapewniaJakimiec. 
Augustowskie Lato Teatralne 

w sierpniu: l sierpnia (piątek): 

19.30. - The Beatles Revival (Pra­

ga), znakomity zespół grający jak 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Trójkąt łomżyński 

Znany jest na całym świecie trójkąt bermudzki, w 

którym przepadały samoloty i statki, ginęli ludzie. 
Choć dziś groźba katastrof została tam w zasadzie 

zniwelowana, to nie potrafiono do końca wyjaśnić 

tej ekscytującej zagadki. Mówiono i pisano przez 
wieki o gigantycznych stworach morskich, wyzie­

wach siarczanych, "czarnych dziurach" i uskokach 

czasowych, o nadzwyczaj silnych polach magne­
tycznych, które zakłócały pracę urządzeń nawiga­

cyjnych. Kto wie, ile w tym prawdy, a ile bajania. Po 

prostu: trójkąt bermudzki. 

Co ma wspólnego z tym Łomża? Ostatnie wyda­
rzenia umacniają mnie w przekonaniu, że i w tym 

mieście działają jakieś siły tajemne. Może to sku­

tek zadawnionej klątwy, może jakieś skrzaty zado­
mowiły się w starych kamienicach, fluidy jakoweś 

dają znać o sobie, co to o nich tak pięknie pisał Boh­
dan Winiarski w swych wspomnieniach? Prawda jest 

taka, że w Łomży przepadają ludzie zaliczani po­

tocznie do "czerwonych". 

Kiedy pojawił się w Łomży pierwszy socjalista, 

tego nie zdołano ustalić. Najłatwiej wskazać na inną 

nację, ale nie przesadzajmy, wizje Marksa i Engelsa 

mieszały w głowach i co niektórym rodzimym oby­

watelom. Niosły nadzieję na sprawiedliwość spo­

łeczną, w nie tak znów odległym Wilnie socjalistą 

stał się Józef Piłsudski, w Łomży do zakazanych lek­

tur rwali się gimnazjaliści. Wszyscy odrzucali dyk­

tat krwawej rewolucji, internacjonalizm, dyktatu­

rę klas. Chcieli przede wszystkim wolnej Polski, ale 

bez rządów jaśniepaństwa, z prawami dla robotni­

ków i chłopów. Powtarzano, że kto nie był socjalistą 

za młodu, ten będzie łajdakiem na starość. A więc 

socjalizm, jako uwrażliwienie na losy słabszych, 

biedniejszych, krzywdzonych. 

W wolnej Polsce precyzyjnie odróżniano socja-

listów (polska Partia Socjalistyczna, młodzieżowy 

OMTUR) od komunistów, których miano za sowiec­

kich agentów. W Łomży liderem socjalistów był dr 
Mieczysław Czarnecki, społecznik i patriota lokal­

ny, poseł, dziennikarz. Nie miał jednak łatwego ży­
cia, bo okrzyknięto go bezbożnikiem, a taki epitet 

w endeckiej i biskupiej Łomży działał jak kamień 

przywiązany do szyi. Popadł w tarapaty finansowe, 
został pomówiony o rozliczne niegodziwości, stop­
niowo wypadał na margines życia politycznego. Dla­

czego? Bo to było w Łomży! 

Jeśli ktoś mimo to uwierzył nad Narwią w pięk­
ne założenia ludzkiego socjalizmu, to skutecznie 

go z tej przypadłości wyleczyli "wyzwoliciele" po 

wrześniu 1939 roku, a po 1944 roku "przyjaciele 
ze wschodu", wspomagani przez funkcjonariuszy 

Polskiej Partii Robotniczej i Urzędu Bezpieczeń­

stwa. I stało się tak, że oficjalnie budowano nowy 

ustrój, głoszono na zebraniach i wiecach słuszność 

naukjuż nie tylko Marksa, ale przejściowo i Stalina, 

a permanentnie "wiecznie żywego Lenina". Prawdą 

jest jednak, że duch starej Łomży trwał, choć mu­

siał kryć się, a czasami widziano go nawet z chorą­

giewką w dłoni. Swoje jednak czynił, łamał karie­

ry tutejszych towarzyszy, wpędzał ich we frustra­

cję, siał niepokój. I śmiał się w kułak, jak słyszał, że 
Łomża to czerwone miasto. 

Ostatnie przypadki każą wierzyć, że jest jeszcze 

gorzej, niż przez dziesięciolecia. Poszła wieść w Pol­

skę, że w Łomży przepadają orły lewicy. Taki oso­

bliwy trójkąt bermudzki w lokalnym wydaniu! Może 

jednak trzeba byłoby dać na mszę, by odstraszyć 

mściwe siły? Prawdziwi socjaliści są nam też prze­

cież potrzebni. Choćby jako bicz na prawicę. 

ADAM DOBROŃSKI 

legendami chłopcy z Liverpoolu; 

22.00 - Dyskotekowe Falowanie 

w rytm The Beatles, Rolling Sto­

nes i innych. 2 sierpnia (sobota): 

19.00 - koncert Marii Anny J o­

pek; 22.00 - Dyskotekowe Falowa­

nie - tylko polskie hity. 6 sierpnia 

(wtorek): 19.00 - Kabareton: ka­

barety "E.K", "Słuchajcie", "Kacz­
ka pchnięta nożem". 11 sierp­
nia (niedziela): godz. 13.00 - Fe­

styn teatralny dla dzieci i nie tyl­

ko (spektakle teatralne oraz zaba­

wy i atrakcje) . 14 sierpnia (środa): 

godz. 19.00 - Teatr Gry i Ludzie 

"Kuglarze" - spektakl plenerowy. 

Spektakl "Na pełnym morzu" 
w Porcie Żeglugi Augustowskiej 1, 
2, 3, 8, 10, 16, 17, 23, 24, 28, 29 

sierpnia. Bilety można nabyć w 

Miejskim Domu Kultury przy Ryn­
ku Zygmunta Augusta oraz godzi­

nę przed przedstawieniem w ka­

sie Żeglugi . 
Program na drugą połowę 

sierpnia podamy za dwa tygodnie. 

Lustro autora 
Na spotkanie autorskie ks. 

Jerzego Sikory, autora nowego 
tomu prozy, zaprasza Miejska Bi­
blioteka Publiczna. 

Zbiór pt. "Pęknięte lustro" 

ks. Jerzego Sikory zawiera 17 

krótkich utworów, podzielonych 

na prozę artystyczną, w której, 

jak sam określa, "więcej kreacyj­
ności", i prozę eseistyczną. 

Spotkanie odbędzie się 6 
sierpnia (środa, godz. 18.00) w 

Czytelni Biblioteki (drugie pię­

tro) przy ul. Długiej 13. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

1 sierpnia (piątek) - 7 sierp­

nia (czwartek) - • Hulk, godz. 
15.30, 18.00, 20.30. Czas projek­
cji: 140 minut. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka po­

śród Was, która w czwartek pierw­

sza zgłosi się do kina "Millenium" 

w Łomży z tym numerem "Kon­
taktów", otrzyma bezpłatne bile­
ty na film. 

Bliższe informacje o repertu­

arze i przedsprzedaży biletów. tel. 
216-75-19. 
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CZAS NA UMIERANIE 
12 lipca poszliśmy z żoną na 

badanie do kardiologa. Badanie 

było bezpłatne, na zaproszenie od 

związku kombatantów. Odbywa­

ło się w przychodni przy ul. Kar­

dynała Wyszyńskiego w Łomży od 

godz. 9.00 do 12.00. Lekarka zba­

dała ciśnienie żony i stwierdzi­

ła 250 na 130. Lekarzy było tro­

je, postanowili skierować żonę do 

Przychodni na ul. Wyszyńskiego. 

Poszliśmy z żoną, ale bez żadnych 

dokumentów, bo tego nie wyma­

gało zaproszenie. Skierowano nas 

do Pogotowia na Szosę Zambrow­

ską. W Pogotowiu o 10.00 żona za-

tała czwórkę pijącą kawę. Kaza­

li czekać przed pokojem nr 18. 
Po około 3 minutach przyszła le­

karka i spytała, o co chodzi. Żona 

wyjaśniła, że była na badaniach 

i stwierdzono ciśnienie 250 na 

130. Lekarka zbadała ciśnienie. 

Potwierdziło się, że jest wysokie, 

bo 210/110. Poprosiła książeczkę 
zdrowia lub dowód osobisty. Gdy 

usłyszała, ~e nie mamy, odpowie­

działa : "Nie możemy udzielić pani 

pomocy. Jeś li pani przyszła do nas 

z ul. Wyszyńskiego, to pani zaj­

dzie i do domu". Chodziło jedynie 

o krople najęzyk w celu zbicia wy­

sokiego ciśnienia. Czasem krople 

te mogą uratować życie. 

Czy czas już na umieranie eme­

rytów? 

Cz.B. 

kombatant (imię i nazwisko 

do wiadomości redakcji) 

Łomża 

TRUDNE DO POJĘCIA 
Hi toria jest pro ta, a jedno­

cześnie dość trudna do pojęcia. 

Kupowałam w aptece przy ul. 

Piłsud kiego 10 w Łomży preparat 

do włosów, stosowany zewnętrz­

nie. Szukałam preparatu o na­

zwie "Loxon". Pani w aptece po­

wiedziała mi, że nie ma, ale może 

mi dać w za tępstwie inny o takim 

amym działaniu . Nie tety, nazwy 

nie pamiętam. Preparat kosztował 

22 zł z groszami. W domu przeczy­

tałam ulotkę o stosowaniu oraz 

~ KONTAJ<IY 

przeciwwskazaniach to owania. 

Okazało się, że nie nadaje się dla 

mnie, ponieważ nie można go sto-

ować w chorobach serca. Niezwy­
kłą informacją było też to, iż jest 

łatwopalny. 

Postanowiłam zwrócić prepa­

rat do apteki. Następnego dnia 

poszłam z p~eparatem oraz para­

gonem. Pani, jak się później oka­

zało kierownik, nie chciała go 

przyjąć, tłumacząc mi, że kosme­

tyków nie przyjmują. Pro zę mi 

powiedzieć, jaki to jest kosme­

tyk: ani krem, ani odżywka, któ­

rą można otworzyć i spróbować, 

czy się nadaje do użytku . Opako­
wanie było nienaruszone. 

Proszę mi powiedzieć, jak to 

jest możliwie, że w czasach, gdy 

wchodzimy do Europy, gdzie liczy 
się każdy klient, tak traktuje się 

ludzi. Czy każdego stać, aby ku­

pować i nie używać? Dodam tyl­

ko, że kierownik tak mnie zdener­

wowała, że na jej oczach wyrzuci­

łam preparat do kosza, jednocze­

śnie wyrzucając 22 zł. 
K.M. 

(imię i nazwisko 

do wiadomości redakcji) 

Łomża 

ŁAWKI 

Pragnę uprzejmie poinfor­

mować redakcję, że pracownicy 

ŁSM nie usunęli ławek "w rejo­

nie skwerku przy ulicy Moniusz­

ki ("Kontakty", nr 29/2003) w 
ramach pomocy niepełnospraw­

nym", ale dlatego, że żądali tego 

kategorycznie mieszkańcy bloku 

przy ul. Moniuszki 14, w tym ja i 

moja żona. 

Na skwerku tym w dzień zbie­

rali się pijacy, a całą noc było to 

mleJsce potkań młodych lum­
pów, którzy pili piwo i nie tyl­

ko, przeklinali, wrzeszczeli, re­

chotali, nie pOLwalając od czte­

rech lat przespać ani jednej nocy 

od wiosny do jesieni mie zkań­

com ośmiopiętrowego bloku. In­

terwencje policji albo nie poma­

gały, albo policja ich odmawiała 

ze względu na brak w danym mo­

mencie radiowozu. Każdego ran­

ka skwerek wyglądał jak śmietnik. 

Likwidacja ławek, na żądanie 

mieszkańców bloku, rozwiązało 

problem. 

"Niepełnosprawny emeryt", 
który napisał do redakcji, wcale 
nie chce wypoczywać na ławecz­

ce, którą postawiono mu pod 

blokiem przy ul. Spółdzielczej. 

Nie jest też niepełnosprawny (na 
szczęście) . 

Ławki do adpoczynku znajdują 

się teraz przed Przychodnią i przy 

ul. Spółdzielczej i są wykorzysty­

wane przez tych, którzy chcą. 

J erzy Babiński 
Łomża 

"JELEŃ NAD BECZKĄ" 
W związku z listami ("Kon­

takty" nr 29/2003 i wcześniej) o 

tzw. Mu zli koncertowej w Łom­

ży informuję: po 50 latach mia­

sto znalazło inwestora, który pod­

jął się inicjatywy zagospodarowa­

nia Muszli Koncertowej. Zgodnie 

z wszelkimi prawnymi procedu­

rami teren ten został wydzierża­

wiony Spółce Łomżyńska Agen­

cja Informacyjna Sp. z 0.0. na 10 
lat. Jest to niewątpliwy sukces rad­

nych, którzy znaleźli inwestora z 

opracowaną koncepcją zagospo­

darowania Muszli. Inwestor pła­

ci czynsz, podatek od całej nie-

ruchomości , prząta i utrzymuje 

Lieleń na całym terenie. Szczerze 

zyczę mia tu, aby Lnalazło więcej 

takich inwestorów, bo terenów w 

Łomży nie brakuje. W 2002 roku 

Zarząd Miasta Łomży przedło­

żył "Wykaz działek mia ta Łomży 
i karbu państwa - terenów wol­

nych do zainwestowania" w ilości 

ponad 220 działek. Polecam ten 

wykaz autorom publikacji Panu 

Winko i Głasek, którzy narzekają i 

przeszkadzają, aby spróbowali co­

kolwiek zrobić dla Łomży za wła­

sne pieniądze, z której to inwesty­

cji, tak jak z naszej, będą konkret­

ne przychody do kasy miasta. 
Ponieważ zakres inwestycji, 

której się podjęliśmy, jest duży, 

między innymi chcemy na Musz­

li stworzyć zielone ogrody, zjeż­

dżalnie wodne i Amfiteatr, dlate­

go szukamy inwestorów, którym 

leży na sercu rozwój Łomży. Zwró­

ciłem się z tą propozycją w pierw­

szej kolejności do sąsiadów tego 

terenu, mieszkańców ul. Kapu­

cyńskiej, choć zaproszenie kieru­

ję do wszystkich chęt.nych. 

Nie podzielam żadnych obaw 

autorów obu publikacji, a w szcze­

gólności, że ogrodzenie Amfite­

atru uniemożliwi .dostęp do tego 

terenu. Wn;cz przeciwnie! Zapew­

ni bezpieczny wypoczynek i roz­

rywkę dla całych rodzin. Na szczę­

ście to mieszkańcy I:0mży zadecy­

dują o powodzeniu naszej inwesty­

cji, to ich głos jest najważniejszy. 

Przecież mieszkal1com należą się 

koncerty, festyny i profesjonalna 

rekreacja na miejscu, w Łomży. 

Chciałbym zwrócić uwagę na 

kolejną nieprawdziwą informa­

cję, zamieszczoną przez Pana To­

masza Głasek odnośnie imprez 

muzycznych po godzinie 22,00. 
Bardzo rygorystycznie przestrze­

gamy na Muszli ciszy nocnej, któ­

rej nigdy nie złamaliśmy. Dlatego 

wierzę, że te nieprawdziwe dono­

sy zainteresują fatygowane insty­

tucje. Odnośnie obecnego wyglą­

du terenu Muszli pragnę podkre­

ślić, że jest on teraz czysty i zadba­

ny, a firmowy namiot świadczy, że 

miasto Łomża jest otwarte na in­

westorów zewnętrznych, co zna­

cząco wpłynie na ich pozy kiwa­

nie w przyszłości. DLiękuję wszyst­

kim za wsparcie w tej inwestycji, 

która przecież w cało <ci pozosta­

nie dla miasta, ponieważ Musz­

la nie została sprzedana, a tylko 

wydzierżawiona w celu jej utrzy­

mania i rozwoju. Zapra zam do 

współpracy osoby, które są zainte­

resowane rozwojem Łomży. Bliż-

zych informacji na temat Progra­

mu Budowy Amfiteatru na Musz­

li przy ul. Zjazd chętnie udLielę 

każdemu: Sławomir Borowy, tel. 

0602-783-738. 
Sławomir Borowy 

Łomża 



BOGUTY PIANKI 

• Około 827 tysięcy złotych 

kosztuje budowana przy Szkole 
Podstawowej i Gimnazjum sala 
gimnastyczna (o wymiarach 15 x 
26 metrów). Na razie gmina nie 
musi zaciągać pożyczki. Liczy 
jednak na wsparcie Totalizato­
ra Sportowego. Powstająca w Bo­
gutach hala będzie jedyną w gmi­
nie. Posłuży także uczniom z in­
nych podstawówek oraz dorosłym 
mieszkańcom gminy. 

• Gotowa jest dokumentacja 
budowy drogi 1)rmianki Adamy -
1)rmianki Bucie oraz wniosek do 
unijnego funduszu SAPARD. 

GRABOWO 

• Nowa droga gminna o długo­
ści 1640 łączy wsie Pasichy i Moż­
dżenie. Wykonało je Przedsiębior­
stwo Remontowe Mostowo-Drogo­
we z Grajewa za 318 tys. złotych. 
70 proc. należności pokrył unij­
ny Sapard. Przygotowywany jest 
wniosek o unijną pomoc w budo­
wie 1700 metrowego odcinka drogi 
gminnej Łubiane - Żebrki. 

• "jalwod" Białystok przystę­

puje do budowy 12 km wodocią­
gu, kt6ry dostarczy wodę z uję­

cia w Gnatowie do wsi: jodłówek, 
Ciemianka, Świdry Podleśne i Do­
brzyce oraz kolonii Borzymy. Umo­
wa przewiduje, że do 15 listopada 
woda popłynie do 61 gospodarstw. 
Gmina z tegorocznego budżetu 

przeznaczyła na ten cel 340 tys. zł. 
• Agencja Własności Rolnej 

Skarbu Państwa przekazała gminie 
dwa stawy w Grabowie, które zary­
biło koło PZW. Własnością gminy 
jest też staw podworski, kt6ry nowy 
właściciel częściowo uporządko­

wał. Prowadzone są rozmowy na 
temat przejęcia pałacyku Soko­
łowskich, w kt6rym przez powojen­
ne lata miały siedzibę biura PGR, 
·a ostatnio Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej. 

GRAJEWO 

• W miesiącu sierpniu dzieci i 
młodzież szkolna, kt6ra pozosta­
ła w mieście, może skorzystać z za­
jęć organizowanych i przygotowy­
wanych przez Miejski Dom Kultu­
ry i Miejski Ośrodek Sportu i Re­
kreacji. 

• Codziennie w poczekal­
ni dworca kolejowego na nocle­
gi przychodzi kilku bezdomnych. 
Nikt ich stamtąd nie przegania, bo 
w mieście nie ma noclegowni. Pa­
sażerom przeszkadza tylko panu­
jącysmród. 

JELENIEWO 

• Do szczęśliwego końca zbli­
ża się budowa sali gimnastycznej, 
co z powodu problemów zdrowot­
nych wykonawcy nieco się przecią­
gnęło. Termin oddania do użytku: 
koniec grudnia 2003 roku. Finan­
sują: budżet gminy, Urząd Mar­
szałkowski Województwa Podla­
skiego oraz Totalizator Sportowy. 

• Ponad 100 kwater agrotury-

stycznych oferują "letnikom" rol­
nicy gminy. Ta forma dochodu od 
pewnego czasu okazuje się opła­
calna. Piękne okolice przyciąga­
ją nie tylko rodaków, ale także cu­
dzoziemców. Ostatnio przeważają 
Francuzi i Niemcy. 

JUCHNOWIEC KOŚCIELNY 

• Ochotnicza Straż Pożarna 

otrzymała od Komendy Głównej 
Policji bojowego jelcza. Pojazd 
chociaż ma dwanaście lat, jest w 
bardzo dobrym stanie: przebieg 5 
tysięcy kilometr6w. 

• Kolejny etap budowy kanali­
zacji to część Kleosina oraz Ho­
rodniany, Olmonty i Wólka, któ­
rą w pierwszych trzech miejsco­
wościach finansują budżet gmi­
ny oraz Narodowy i Wojewódzki 
Fundl}sz Ochrony Środowiska, a 
w ostatniej - unijny fundusz SA­
PARD. Finał na przełomie wrze­
śnia i października. Na 46 wsi w 
gmmle "skanalizowanych" jest 
około 25 proc. 

KOLNO 

• 57 fabrycznie nowych samo­
chodów osobowych, 6 ciężaro­

wych i 3 autobusy zarejestrowano 
w pierwszym p6łroczu w kolneń­
ski m wydziale komunikacji. Znacz­
nie więcej rejestruje się pojazdów 
używanych, zakupionych głównie 
w krajach Unii Europejskiej. 

• 1)rlko z 1,9 właścicielami po­
sesji prywatnych i 5 instytucjami 
Zakład Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej ma zawarte umo­
wy na utrzymanie czystości. Resz­
ta robi to we własnym zakresie i to 
widać! W mieście jest coraz brud­
niej! 

NUR 

• Rada Gminy przygotowała 
trzy projekty wniosków do unij­
nego funduszu SAPARD o wspar­
cie asfaltowania dróg w Żebrach 
Łaskowcu, Godlewie Warszach i 
Strękowie. 

• Zuzela, miejsce urodzenia 
Prymasa 1)rsiąclecia, niezmien-

"Srebrne" Wysokie 
Wysokie Mazow~eckie należy do "Srebrnej Setki" inwestycyjnej. Znalazło 

się na 37. pozycji wśr6d prawie 2500 gmin, kt6re w ostatnich trzech lat doko­
nały największych inwestycji w przeliczeniu na jednego mieszkańca. 

"Szanowny Panie Burmistrzu. Pragnę Pana poinformować, że wyniki uzy­
skane przez miasto Wysokie Mazowieckie w rankingu Centrum Badań Regio­
nalnych były wprawdzie nieco poniżej Złotej Setki, jednak wysiłek inwesty­
cyjny i dyscyplina finansowa były podobne. 

Zdajemy sobie sprawę, jak trudnym zadaniem jest inwestowanie publicz­
nych pieniędzy dla dobra lokalnej społeczności w tak niesprzyjających wa­
runkach, w jakich działa obecnie samorząd. W związku z tym, postanowili­
śmy uhonorować dyplomem Srebrnej Setki Samorząd6w r6wnież osiągnię­
Cia tych samorząd6w, kt6rych wynik znalazł się w drugiej setce spośr6d oko­
ło 2500 gmin i miast w kraju. 

Miasto Wysokie Mazowieckie zajęło na liście Srebrnej Setki 37. miejsce. 
Serdecznie gratuluję i życzę awansu do Złotej Setki w przyszłym roku", na­
pisała do ja~osława Siekierko, burmistrza Wysokiego Mazowieckiego, Wisła 
Surażska, prezes Centrum Badań Regionalnych w Warszawie. 

Warto przypomnieć, że w ubiegłym roku Wysokie Mazowieckie należało 
do "Złotej Setki", a powiat wysokomazowiecki zajął pierwsze miejsce w kra­
ju pod względem inwestycji infrastrukturalnych. W ciągu trzech lat w powie­
cie samych dr6g-powstało więcej niż w ciągu ćwierćwiecza wojew6dztwa łom­
żyńskiego. 

Na zdjęciu: burmistrz]arosław Siekierko prezentuje "srebrny" dyplom 

nie znajduje się "po trasie" podró­
żujących w granicach gminy lub w 
pobliżu. Muzeum Kardynała Wy­
szyńskiego odwiedzają grupy zor­
ganizowane, jak i przybywający do 
Zuzeli indywidualnie. 

PIĄTNICA 

• 97 procent mleka w klasie eks­
tra skupuje Okręgowa Spółdziel­
nia Mleczarska w Piątnicy. Jest 
to efekt prowadzonej od lat akcji 
edukacyjnej dla rolników, a także 
ich zaangażowania w poprawę wa­
runków hodowli krów i udoju. Naj­
lepszą zachętą okazała się cena: 
OSM w Piątnicy płaci za litr mle­
ka najwyższej jakości około zło­
tówki, podczas gdy średnia krajo­
wa niewiele przekracza 70 groszy. 
W maju przyszłego roku OSM za­
mierza zrezygnować w ogóle ze 
skupowania i przerabjania mleka 
w pierwszej klasie jakości, ponie­
waż chce bez ograniczeń sprzeda­
wać swoje wyroby na całym rynku 
Unii Europejskiej. 

RAJGRÓD 

• Do końca sierpnia zajęte są 
wszystkie miejsca noclegowe w 
ośrodkach wypoczynkowych nad 
jeziorem Rajgrodzkim. Nikogo 
nie straszą ceny ani jakość usług. 

• Dużą popularnością wśród 
turystów cieszą się wycieczki na 
Górę Zamkową, skąd rozpoście­

ra się piękny widok na Jezioro Raj­
grodzkie. 

RUTKI 

• Za dużo manganu i żelaza 

wykazały badania wody z dotych­
czasowego ujęcia zaopatrującego 
mieszkańców gminy. W tej sytuacji 
gmina zmuszona została do budo­
wy nowej hydroforni, która z dru­
gą studnią głębinową kosztować 

będzie około 400 tysięcy złotych. 

ZABIELE 

• Uroczystym hymnem "Cie­
bie Boga wysławiamy" uczczono 5 
lat parafii pw. św. Jana Ewangeli­
sty. Erygował ją 26 lipca 1998 roku 
ordynariusz łomżyński ks. biskup 
Stanisław Stefanek. Wydzielona 
została w całości z parafii kolneń­
skiej pw. św. Anny. Przynależy do 
niej 1200 parafian z 6 wsi. Posłu­
gę proboszczowską od początku 
pełni ks. mgr Stanisław Śliwowski. 
Jego staraniem pobudowano w la­
tach 2000-2002 plebanię, zago­
spodarowano otoczenie kościoła, 
a obecnie świątynia przygotowy­
wana jest do konsekracji. 

ZBÓJ NA 

• Co najmniej do połowy wrze­
śnia utrudniony jest przejazd 
przez miejscowość na trasie Łom­
ża - Olsztyn. Po wielu latach 
oczekiwań i starań władz udało się 
zgromadzić pieniądze na uporząd­
kowanie. Powstaje nowa kanaliza­
cja deszczowa, w planach jest tak­
że ułożenie nowej nawierzchni i 
wybudowanie chodników. 
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Nie mam wielkiego doświad­

czenia z mężczyznami. Mój mąż 

jest moim pierwszym. Nie wiem, 

jak zachowują się inni. W zacho­

waniu męża przeraża mnie jego 

impulsywność. Chciałabym, żeby 

był delikatny, żeby mnie pieścił 

i stopniowo rozbudzał. A on jest 

taki bardzo szybki, zdecydowa­

ny, aż czasami brutalny. Jak mnie 

zapragnie, to od razu musi~się ko­

chać. Ważne są tylko jego pragnie­

nia, wcale nie liczy się z moimi od­

czuciami. Nie wiem, z czego to 

wynika. Powiedziałam mężowi, 

że czasami po prostu się go boję. 

A on ze śmiechem tłumaczy, że to 

wszystko sprawa jego dużego po­

pędu i powinnam się z tego tylko 

cieszyć. Czy takie zachowania ero­

tyczne można jakoś leczyć? 

Teresa 
Impulsywne zachowania sek­

sualne mężczyzn wynikają z wie­

lu przyczyn, często absolutnie nie 

związanych z seksem. 

Często jest to silna potrzeba 

uwolnienia się od stanu napięcia i 

niepokoju. Bywa, że mężczyzna w 

ten sposób neutralizuje swoje lęki 

i niezdolność do samoopanowa­

nia seksualnego. Tak jak inni nie 

potrafią opanować r6żnych fobii , 

przykładowo hazardu, nałogu ku­

powania albo nawet skłonności do 

małych kradzieży, tak w tym wy­

padku mąż nie potrafi opanować 

popędu. Istotnie, takie zachowa­

nie może budzić niepok6j u part­

nerki. 

Młoda żona oczekuje dłuższej 

gry wstępnej, rozbudzenia, piesz­

czot. Zamiast delikatności i czu­

łości otrzymuje szybki i gwałtow­

ny seks. Nie interesują go jej od­

czucia. Taki stan jest bardzo nie­

bezpieczny dla każdego związku, 

a może być szczególnie przykry 

dla młodej żony. 

Leczenie impulsywnych zacho­

wań seksualnych polega najpierw 

na poznaniu ich przyczyn, a po­

tem stosowaniu specjalistycznej 

psychoterapii. 

Opisane zachowania mężczy­

zny mają podłoże nerwicowe. Ko­

nieczna jest wizyta u lekarza. 

§ KONTAKJY 

LEKARZ DOIVIOVVV 

dłuższego cza­
su choruje na różne choroby: Le- · 
żał w szpitalu, wrócił do domu, 

ale jego samopoczucie się pogar­
sza. Ma lekko podwyższoną tem­
peraturę i właściwie skarży się 
na wszystko, ale najbardziej na 
uczucie słabości. Jestem w sta­

łym kontakcie z lekarzem. Ostat­

usłyszałam jakieś zupeł­

nie obce dla mnie słowo: sepsa. 
Chciałabym dowiedzieć się, jakie 

są jej objawy i czy to coś niebez­
piecznego. Ojciec przechodzi ko­

lejne badania, jest coraz bardziej 
zniecierpliwiony, ale też ma na­
dzieję na szybkie wyleczenie. 

Józefa 

Nadzieję należy podtrzymywać. 

Bez wykonania r6żnych specjalistycz­

nych badań trudno postawić dobrą 
diagnozę i określić spos6b leczenia. 

Sepsa to inaczej zakażenie or­
ganizmu. Według szacunk6w, wiele 
przypadk6w sepsy wciąż nie jest roz­
poznawalna. Do stałych objaw6w na­

leży podwyższona temperatura, nie­

wydolność oddechowa, przyspieszo­
ny puls i oddech, obniżone ciśnie­
nie, wymioty, czasami nawet obrzę­
ki i zaburzenia świadomości. Ale pa­
miętać należy, że niekt6re z tych ob­

jaw6w występują także przy innych 
schorzeniach. Poza tym, nie zawsze 

wszystkie objawy występująje?nocze­
śnie, dlatego nie budzą od razu du-

POD PARAGRAFEM 
W czasie mojego urlopu na 

mój domowy adres przyszły pie­
niądze z firmy za wcześniej zre­
alizowane zlecenie. Listonosz od­

dał mój przekaz pieniężny i pie­
niądze mężowi. Po powrocie do­

wiedziałam się tylko, że pienią­

dze przyszły i otrzymałam po­
kwitowanie. Uważam, że listo­
nosz postąpił niewłaściwie. Sko­

ro przekaz był wystawiony na 
moje nazwisko, a mnie nie było, 

nie powinien pozostawiać pienię­
dzy, tylko dla mnie awizo. Mam 

żal do listonosza, powiedziałam 

mu o tym, ale z reklamacjami nie 
chodziłam. Teraz z pracą cięż­

ko, więc nie chciałam, żeby miał 

jakieś przykrości, bo to starszy 

MÓJ MĄŻ 
Mój mąż (35/180) gubi skarpetki, 

Lubi pory z tartą bułeczką, 

Po obiedzie czyta ogłoszenia, 

Siedzi przy komputerze, 

Musi być spokój, 

Dzieci i kot rozmawiają na migi. 

Dzisiaj przyniósł księżycowe 
lody, 

Posypane gwiezdnym pyłkiem, 
Rzucił na łóżko niezapominajki, 

Otworzył ramiona ••. 

Ach, Piotrze I 
Ewa Tychało 

Łomża 

POZNAJMY SIĘ 
jestem zaradną, kulturalną, 

wrażliwą i bez nałog6w, wdową. 

człowiek, który od lat jest listono­
szem w osiedlu. Ale ciekawi mnie 
bardzo, czy listonosz miał prawo 

tak postąpić? 

Maria 

Opisaną kwestię reguluje roz­

porządzenie Ministra Łączności z 
marca 1996 roku. 

Zgodnie z prawem można 

mieć pretensje do listonosza, je­
żeli wcześniej na poczcie złoży­

ło się odpowiednie zastrzeżenie, 

aby przekazy były dostarczane tyl­
ko adresatowi. W przeciwnym wy­

padku, jeśli przekaz dotyczył nie­
zbyt dużej sumy, listonosz m6gł go 

pozostawić dorosłej osobie pod 
wskazanym adresem. 

Mam 59 lat i 163 cm wzrostu. W 
moim domu i sercu brakuje bli­

skiego człowieka. Chciałabym po­
znać miłego, serdecznego Pana 

(62-65 . lat) bez nałog6w. Podaj 

numer telefonu, to przyspieszy 
nasz kontakt. 

Marzena 

• 
Kawaler bez nałogów i zobo-

wiązań. Mam 28 lat, 165 cm wzro­

stu i zielone oczy. jestem z ~arsza­

wy i szukam dziewczyny mego ży­
cia. Nie tracę nadziei, że tego lata 

znajdę! Miłą, pogodną Panią, kt6-

ra chce kochać i być kochaną. 

Czule, każdego dnia i w każdą 

pogodę. Całej redakcji przesyłam 

serdeczne ... 
Piotr 

• 
jestem pogodna, wrażliwa spod 

znaku Panny (lat 40). Poznam mi­

łego, prawdom6wnego, opiekuń­

czego Pana (do lat 50), któremu 
nie brakuje także poczucia humo­

ru. Skontaktujmy się listownie lub 

telefonicznie. 
Panna 

żego niepokoju. R6żny jest też prze­

bieg sepsy u chorych. Jednych ataku­
je bardzo gwałtownie, u innych roz­

wija się w spos6b ukryty, stopniowo 
uszkadza r6żne organy wewnętrzne i 

jest trudna do zdiagnozowania. Zwy­
kle wydaje się, że chory cierpi na ja­
kąś inną chorobę i leczony jest w nie­
właściwym kierunku. 

Ważne jest wykonanie wszyst­
kich wskazanych przez lekarza ba­
dań. Rozpoznanie sepsy w zaawan­

sowanym stadium jest bardzo. uciąż­
liwe dla chorego i trudne do lecze­

nia. Jak każda choroba, także to za­
każenie daje szansę szybkiego po­

wrotu d6 zdrowia przy odpowied­
nio wczesnym wykryciu. Dlatego na­
leży podtrzymywać w ojcu nadzieję i 
cierpliwość. 

jeżeli przysłane pieniądze nie 
przekraczały 2,5 tysiąca złotych, 

listonosz m6gł oddać je każdej 

dorosłej osobie, kt6ra mieszka z 
adresatką. W przypadku wyższej 
kwoty listonosz powinien dorę­

czyć przekaz wyłącznie adresato­

wi,jego małżonkowi lub przedsta­
wicielowi ustawowemu. 

jeżeli komuś bardzo zależy na 
tym·, aby osobiśćie otrzymywał 
wszystkie przekazy, powinien to 
zastrzec na poczcie. Do urzędu 

należy p6jść osobiście i wypełnić 
odpowiedni druk. Można złożyć 
zastrzeżenie jednorazowe, można 

miesięczne lub bezterminowe. Po 
złożonym zastrzeżeniu listonosz 
nie pozostawi przekazu ani mę­

żowi, ani matce, ani pełnoletnim 
dzieciom. 

• 
-Grzegorz (26/164), kawa-

ler. Mam tylko jeden nał6g: pa­

pierosy. Chciałbym poznać miłą 
Panią (18-20 lat), kt6ra mnie po­

lubi i zaakceptuje takim, jakim je­
stem. 

Grzegorz 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 
(ale wówczas również imieruem 

i nazwiskiem zastrzeżonym do 

wiadomości redakcji) oraz peł­

nym adresem zamieszczamy bez­

płatnie. 

. List do "Serce szuka serca", 
ofertę lub odpowiedi na anons 
należy przesłać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi, na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo 

jest przeznaczona (np. dla Jana, 

czy Beaty) i podać numer "Kon­
taktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­

mu nie przekazujemy. Pierwsza 

wymiana korespondencji nastę­

puje za pośrednictwem redakcji. 



• Śmiertelnie porażony zo­
stał mężczyzna (44 lata) w 
Rutkach (pow. zambrowski), 
podczas prac spawalniczych 
przy kombajnie zbożowym. 

• Śmierć na miejscu poniósł 
motocyklista (30 lat), a rowe­
rzysta (39 lat) zmarł w szpi­
talu, gdy kierujący rozpędzo­
nym suzuki w Ciechanowcu na 
ul. Kuczyńskiej uderzył w ja­
dącego rowerem. 

• Na drodze Karwowo -
Święcienin (gm. Radziłów, 
pow. grajewski) kierujący ładą 
zjechał na pobocze i uderzył w 
drzewo. Po wypadku zbiegł, 

zostawiając rannego pasażera. 
• W Kupiskach Starych 

(gm. Łomża) kierujący volks­
wagenem golfem nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu sko­
dzie, co skończyło się zderze­
niem. Sprawca wypadku wy­
szedł z niego cało, natomiast 
pasażerka skody doznała razu 
głowy. 

• Na drodze Wizna -
Kramkowo (pow. łomżyński) 

kierująca oplem astrą zaczęła 
wyprzedzać ciężarówkę, któ­
rej kierowca skręcał w lewo. 
Sprawczyni zderzenia i jej pa­
sażerka doznały obrażeń. 

S'karga na Prezydenta 

My, niżej podpisani miesz­
kańcy Łomży, kierujemy na ręce 
radnych Rady Miejskiej Łom­

ży skargę na działania Prezyden­
ta Łomży. D,omagamy się podję­
cia uchwały ,Rady Miejskiej, ob­
ligującej Prezydenta do cofnię­
cia zezwolenia na sprzedaż alko­
holu w nowo otwartych ogród­
kach gastronomicznych na Sta­
rym Rynku. 

Pan Prezydent, pomimo ze­
brania przez nas wielu podpisów 
pod protestem przeciwko temu 
pomysłowi oraz negatywnej opi­
nii Zarządu naszej Rady Osie­
dla nr 4, wydał zgodę na konce­
sję i to w sytuacji, gdy mamy już 
dosyć istniejącej karczmy piw­
nej. Nie będziemy powtarzali ar­
gumentów zawartych w naszym 
proteście. Wnosimy jedynie, by 
najpierw Pan Prezydent zafundó­
wał na swoim podwórku podobne 
praktyki, a wtedy my pójdziemy 
za tym przykładem. 

Nie spodziewaliśmy się, że 

człowiek startujący niedawno do 
wyborów pod chrześcijańskim 

sztandarem zamieni centrum 
Łomży, leżące w sąsiedztwie na­
szych najstarszych świątyń, w ol­
brzymią pijalnię piwa. Uważamy, 
że radni Rady Miejskiej poczują 
się zobligowani naszą skargą i po­
dejmą odpowiednie kroki. 

(ponad sto podpisów miesz­
kańców z okolic Starego Rynku) 

I 

RONIKA 
OLICV.JNA 

• Śmierć na miejscu poniósł 
rowerzysta, potrącony na dro­
dze Sokółka - Kraśniany przez 
poloneza. Młody (19 lat) kie­
rowca jechał za szybko. 

• Dwa byczki ktoś ukradł z 
pastwiska w Kuriankach (gm. 
Raczki, pow. suwalski). Zosta­
ły doprowadzone do pobliskie­
go lasu i tutaj ubite. Właściciel 
oszacował stratę na około 2 ty­

siące złotych. 

• W Piątnicy (pow. łomżyń­
ski) na ul. Stawiskowskiej kie­
rująca volkswagenem golfem 
najechała na krawężnik, a na­
stępnie uderzyła w słup oświe­
tleniowy. Kobiecie nic się nie 
stało, natomiast pasażerka do-

znała wstrząśnienia mózgu i 
urazu kręgosłupa. 

• W Łomży na ul. Wąskiej 
dziewczynka (8 lat) wbiegła na 
jezdnię spoza zaparkowanego 
żuka wprost pod fiata seicento. 
Dziecko doznało obrażeń. Śmierć 

w wodzie 

: 

Postawię cię 

w cieniu ... 
~-", 

i 
? 
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Podczas kąpieli w stawie w 
Biełausach (gm. Janów, pow. So­
kółka) utonął dziewięcioletni 

chłopiec. 

W zalewie w KJeszczelach 
(pow. Hajnówka) utonął czter­
dziestoczteroletni mieszkaniec 
Hajnówki. 

W kąpielisku w Nowodwor­
cach (gm. Wasilków) utonął pięć­
dziesięciosześciolatek. 

KOLEJKA 
DO WIĘZIENIA 

~------~ 

W "kolejce" do więzienia 

czeka prawie 1500 mieszkań­
ców województwa podlaskie­
go. Większość nie zgłosiła się w 
wyznaczonym terminie w zakła­
dach karnych, ale liczni są tak­
że osądzeni, dla których bra­
kuje... miejsc. Władze peni­
tencjarne uspokajają, że cho­
dzi przede wszystkim o skaza­
nych za drobniejsze przestęp­
stwa: kradzieże, uchylanie się 
od płacenia alimentów. W pol­
skich zakładach karnych braku­
je miejsca dla około 30 tysięcy 
skazanych z prawomocnymi wy­
rokami. 

.... .... ~". !b . 

Wieś na wieś 
Staropolska tradycja "wieś na wieś" trzyma się 

mocno. Chłop żywemu nie przepuścił tym razem 
w gminie Piątnica (pow. łomżyński). 

Po festynie w Taraskowie (gm. Wizna) późnym 
wieczorem zmierzało do domu fiatem 125 p pię­
ciu mieszkańców pobliskiego Janczewa. Wypadło 
im jechać przez Olszyny. I tu niespodzianka. 'niż 
przy wjeździe do wsi zatrzymało ich kilkudziesię­
ciu mężczyzn. Wyciągnęli, pobili; jednego tak do­
tkliwie, że konieczna była operacja oka. 

Taki przebieg zajścia to wersja poszkodowa­
nych. Zupełnie inną przedstawili podejrzani: to 
janczewiacy wyskoczyli z samochodu i zaatakowa­
li "spokojnie stojących" na drodze olszyniaków. 

Dwaj podejrzani już w tym roku skazani zosta­
li za pobicie. Wyrok: trzy lata pozbawienia wolno­
ści w zawieszeniu. 

Trzech podejrzanych, na wniosek Prokuratu­
ry Rejonowej w Łomży, Sąd Rejonowy areszto­
wał. Złożyli zażalenie. Sąd Okręgowy areszt uchy­
lił, ponieważ miał wątpliwości co do przebiegu 
zajścia. 1)rmczasem ustalonych zostało kolejnych 
pięciu napastników. Prokurator zastosował wo­
bec nich dozór policji i zakaz opuszczania kraju. 

O co poszło w Olszynach? Powodem starcia 
stały się podobno wcześniejsze nieporozumie­
nia na dyskotece, gdzie Janczewo miało zaatako­
wać Olszyny. 

Kilka dni później kolejna bitwa "wieś na wieś" 
rozegrała się na dyskotece w Rakowie, także w 
gminie Piątnica. Najpierw tancerze z pobliskiego 
Niewodowa i Drozdowa zaatakowali mieszkańca 
Bronowa (gm. Wizna) . W jego obronie stanął ko­
lega, który, wobec przewagi sił, także oberwał. W 
pewnym momencie bitwa przeniosła się na jed­
ną z posesji, gdzie szukał schronienia pierwszy 
z napadniętych. Gospodarz, ufny w siłę perswa­
zji, zaczął prosić o spokój i opuszczenie jego te­
rytorium. Efekt: połamano mu żebra i skręcono 
palec ręki. Pozostali pokrzywdzeni także wyszli z 
potyczki poobijani. 

-
-

Prokuratura Rejonowa w Łomży ustaliła pię­
ciu napastników. Nie wiadomo, co było przyczy­
ną bójki, ponieważ podejrzani zaprzeczają, by w 
ogóle w niej uczestniczyli! Prokurator zastoso 
wał wobec nich dozór policji i zakaz opuszcza 
nia kraju. 

Która wieś ruszy na którą wieś następna? 

II 
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Byliśmy w Stawiskach, przyje­
chaliśmy do Łomży. 

Unikalne zdjęcie to niewątpli­
wie rynek łomżyński. Wątpię, aby 
niemiecki żołnierz (zdjęcie po­
chodzi z albumu fotografii żoł-

,nierza Wehrmachtu) pomylił się, 

opisując je z tyłu "Marktplatz im 
Lomze". 

Pomylił się? 

Bo pytań jest więcej: kie­
dy zostało wykonane? We wrze­
śniu 1939 roku, czy też w czerwcu 
1941 roku? Wydaje mi się, że cho-

,dzi o rok 1941. O ten moment, 
gdy niemieckie jednostki ponow­
nie, po sowieckiej okupacji, zaję­
łymiasto. 

Plac zapełniony jest pojazda­
mi zmotoryzowanej jednostki 
Wehrmachtu. Za szybą gazika wi­
dać pozujących kierowców. Po re­
jestracji WH 62361 fachowiec bez 
trudu rozszyfruje jednostkę. 

Pierzeja rynku jest doszczęt­
nie wypalona. Która pierzeja? W 
głębi, po prawej, kikuty świąty­
ni: łomżyńskiej synagogi czy też 
kościoła. Widzę też zarys drew­

nianego muru. Czyżby wytyczo­
ny został już obszar getta? Wiado­

-mo, że 4 lipca 1941 roku major i 

komendant polowy Kruger wydał 
zarządzenie o obowiązku nosze­
nia na piersiach i plecach żółtych 
okrągłych łat. Getto w Łomży po­
wstało wkrótce potem. 

Niedawno byłem w Łomży 

nad malowniczą Narwią, szuka-

łem miejsca, w którym wykonano 
inne zdjęcia, pochodzące z tego 
samego zbioru. Bezskutecznie. 

Wpatr~ałem się z uwa­

gą w znakomite zdjęcia Jerz~­

go Chaberka i Gabora Lorincze­

go na stronie http://www.lomza­
xxl.of.pl Zajrzałem również na 
witrynę http://www.41omza.pl/ 

~ KONTAKty 

ALFABET POLSKI 

Zapatrzeni w przyszłość, zafascynowani nowymi 

technologiami, pełni emocji w czas wstępowania do 

Unii Europejskiej zapominamy często o podstawowej 

lekcji: o Polsce, o naszej ziemi. Łomżyńskiej, Suwal­

skiej i Białostockiej. 

Proponuję poszukiwanie ... , Polski, rekonstrukcję 

jej skomplikowanego alfabetu. Polski takiej, jaką była 

przez wieki: różnorodnej jak wieża Babel i obfitej w 

kuchnie rozmaite, zaskakującej i dziwnej dla obcych, 

ale zrozumiałej dla tych, którzy się w niej rodzili. 

Będziemy jej szukać, słuchając powikłanych opowie­

ści, wśród drzew ludzkich rodów, w kufrach starych fo­

tografii i przedwojennych pocztówek. 1. .. porównywać 

ze współczesnym obliczem: czego jej brakuje, jak moż­

na ją udoskonalić, zmienić z pożytkiem. 

Nasza wędrówka po przeszłości ma na celu odnale­

zienie właściwych drogowskazów dla budowania naszej 

przyszłości, pielęgnowania tożsamości narodowej i kul-

turowej. 
TOMASZ WIŚNIEWSKI 

Ł jak 
Łomża 

Małe zdjęcie pełne pytań 

fotogaleria, gdzie obejrzałem mają powody do dumy z odb~do-
wartościowe fotogramy Bolesła- wanego miasta. 

wa Deptuły, Leszka Truskola-
skiego, Zbigniewa Ciborowskie-
go i innych rozkochanych w Łom- Za tydzień - Kolno 
ży fotografów ... 

Spaceruję po urokliwej sta-
rówce. Jedynej bodaj tak pięknej TOMASZ WIŚNIEWSKI 
w regionie. Myślę, że mieszkańcy tomr@ld.euro-net.pl 

Jak nowa 

- Cieszę się, że jeszcze je­
den ślad pięknej architekto­
nicznej przeszłości miasta zo­
stał uratowany - mówi Ewa 
Tomaszewska, inspektor służ­
by ochrony zabytków w Łomży. 

Kamienica przy Alei Legio­
nów, n,aprzeciw budynku, w 
którym jest redakcja "Kontak­
tów", znowu odzyskała świet­
ność. Zbudowana w latach 
dwudziestych XX wieku, na­
leży do obiektów o tzw. lokal­
nych wartościach kulturowych, 
przede wszystkim ze względu 
n~ styl określany jako "okrę­
towy". 

Ten sam reprezentują z 
okresu dwudziestolecia mię­

dzywojennego kamienica przy 
ul. Wojska Polskiego, gdzie-do 
niedawna znajdowała się sie­
dziba policji, oraz kamienica 
przy ul. Dwornej, w sąsiedz­

twie sklepu "Rema". 
- Kamienice w stylu "okrę­

towym" powszechnie budowa­
no wtedy w Warszawie. Fakt, że 
przeniesiono go także do Łom­
ży, wymownie świadczy o dba­
łości ówczesnyc~ władz miasta 
o jego estetykę - dodaje Ewa 
Tomaszewska. 

Sjak 
Stawiski 

Czytałem artykuł o Stawi­
skach w ostatnim numerze 
"Kontakt6w" (nr 30/2003). My­
ślę, że opis Stawisk przez M. 
Orłowicza z 1937 roku oddaje 
rzeczywistość miasteczka. Jest 
położone na pag6rkach. Jest 
rzeczka, są także stawy. Nie ule­
ga wątpliwości, że nazwa Stawi­
ski wywodzi się od staw6w. Na­
tomiast położone jest na pag6r­
ku. Co innego nazwa etymolo­
giczna, a co innego sama loka­
lizacja. 

Prawie 30 lat temu intereso­
wałem się historią miasta, po­
nieważ pochodzę z tych okolic 
( ... ) Miałem wspaniałą rozmo­
wę z k . Kapkowskim, kt6ry był 
proboszczem w Stawi kach. Wy­
czytałem w kronice parafialnej 
wiele wiadomości. Warto więc 
"zaglądnąć" do parafii, by coś 
się dowiedzieć o samej funda­
cji kościoła - klasztorze Fran­
ciszkan6w. 

Odnośnie liczebności miesz­
kańc6w, to warto sprawdzić 'W 

mieście, a nie typowym polskim 
zwyczajem "Na Bolka oko". W 
ostatnich 30 latach Stawiski się 
rozbudowały i to znacznie. 

MARIAN GARDOCKI 



Lato miało być typowo let­

nie, a więc słoneczne, radosne, 
beztroskie. Zachłysnąć się latem 

jednak nam nie dano. A tu raz ję­

zyk przysycha z pragnienia do 

spękanych warg, za chwilę trzę­

sie zimno niczym hiszpańskie 

kastaniety. Burze, nawałnice, 

gradobicia. Siwiejący ze zgryzoty 

Mąż rano 
patrzy w lu­
stro i pyta 
żonę: 

Co 
wczoraj so­

bie pomyśla­
łaś, jak wróci­

łem do domu 
z tym guzem 

na głowie? 

- Gdywczo­
raj wróciłeś do 

domu, to go 
jeszcze nie mia­
łeś! 

• 
Zniechęco­

ny bezbarwnym 

życiem erotycz-

nym mąż mówi 
w łóźku do 

żony: 

- Dlacze­

go nigdy mi 
nie mówisz, 
kiedy masz 

orgazm? 

- Bo 

nigdy cię 
wtedy , 

nie ma 

w domu. 

• 
- Jak 

prześpię się 

z twoją żoną, to 

\. 

będziemy prawie rodziną ... 

- mówi po wódce kolega do 
kolegi. 

- Rodziną to może nie, ale 
będziemy kwita ... 

• 
Staruszek ożenił się z mło­

dą dziewczyną. Minęła noc 

Lato wszędzie 
meteorolodzy, by podać progno­

zę na najbliższe dni, równie do­

brze mogą zerkać w czarodziej­
ską szklaną kulę, co kontrolować 

gigantyczne komputery. Fronty 

niżowe i wyżowe maszerują wła­

snymi ścieżkami. Wyjeżdżający 

na urlopy pakują kąpielówki z 
parasolem. 

W polity'ce chłopaki też dbają 
o urozmaicenie letniej kanikuły. 

Trzeszczy sejmowa mównica 

przed wakacyjną przerwą. Wie­

ści ją grzmot i to dużego kalibru. 

Kumpel kumpla, zamiast do wy­

poczynkowego kurortu, chce 
skierować na wczasy państwowe 

do aresztu śledczego! 

Nie sprzyja aura rolnikom. 
Z powodu suszy, gdzieniegdzie 

poślubna. Dziewczyna jest 

wniebowzięta: 

- Nie wiedziałam, że w 

twoim wieku można tyle razy! 

- A ile było? '_ 
-Siedem. 

- O Boże! Przez tę skle-

gradobicia, zbiory mają być mar­
ne. Odszkodowań raczej nie bę­

dzie. Banki zapowiadają, iż kre­

dytów udzielać nie będą. Bied­

nemu zawsze kanapka smalcem 

do podłogi! Nad rolniczą klę­

ską łzy wylewają także niektórzy 

właściciele silosów zbożowych. Z 
próżnego i poseł Bonda nie prze­

kręci. 

Słoneczny uśmiech gości je­

dynie na twarzach młodzieży. Po 

powrocie do szkół, z ich podręcz­

ników wypadną nudne fakty hi­

storyczne: Długosz z Jagiełłą po 
wsze czasy znikną z programu. 
I dobrze im tak! Po co się pcha­

li do SLD? 

AJ'lDRZEJ DYNKIEWICZ 

rozę kiedyś zarypię się na 
śmierć! 

--
• 

- Czy naprawdę musiałeś 
wypić całą butelkę wód­

ki? - strofuje żona. 
- Kochanie, zmu­

sił mnie do tego przy­
padek. 

- Jaki znowu przy­
padek? 

- Po trzecim drin­
ku gdzieś zginęła za­
krętka od butelki... 

• 
Wydawca pyta akwi­

zytora, jak udało mu 

się sprzedać tak dużą 

ilość egzemplarzy. 

Mmm... mo-

oowiii... mówiłem: ku­

uuuu .... kuuuupi pa­

aaaan tttteee ksksks 

ksiaaa książkę, czcz­

czyyy maaaaam jjjj-

ja paaaanuuuu na­

aaa ggg głooooos 

przeeeeee prze­

eeeeczyyyyy 
tać? 

l-

o '-
7' 

I \ \vc 
" ... -/ U:-- " 

-"-

W kurpiowskiej puszczy 

muchomor do borowika: 

- Pożycz mi na niedzie­

lę swojego kapelusza, podob­

no przyjeżdżają grzybiarze z 

Warszawy! 

35 tysięcy złotych od wła­

ścicieli nowych ogródków piw­

nych w Łomży władze Łomży 

chcą przeznaczyć na sfinanso­

wanie dalszych badań archeolo­

gicznych na wzgórzu Świętego 

Wawrzyńca koło Łomży, zwłasz­

cza poszukiwanie kościoła wy­

budowanego przez misjonarza, 

św. Brunona z Kwerfurtu. Pecu­

nia non ole t (pieniądz nie śmier­

dzi), mawiali starożytni Rzymia­

nie. Bywa jednak, że pachnie bar­

dzo brzydko. 

• 
Za fałszowanie policyjnych 

statystyk komendant V Komisa­

riatu w Białymstoku skazany zo­

stał przez Sąd Rejonowy na za­

płatę 200 złotych dla jednego 

z białostockich domów dziec­

ka. Niegrzeczny chłopak dostał 

wreszcie klapsa! 

• 
W Zastoczu (gm. Krypno, po­

wiat Knyszyn) pijany ksiądz Le­

szek T. wjechał dużym fiatem 

pod pociąg pospieszny. Samo­

chód rozpadł się w kawałki, księ­

dzu nic się nie stało. Wierni mają 

problem: czy to cud, czy potwier­

dzenie ludowego porzekadła, że 

pijany to ma szczęście. 

• 
Pierwszym niekomunistycz­

nym prezydentem Białegostoku 

ogłosiła "Gazeta Wyborcza" Ry­

szarda 'lUra, ktc?ry ma chęć wy­

startować w wyborach uzupeł­

niających do Senatu. Zmierzy 

się wówczas z poprzednim pre­

zydentem, "komunistą" z ZChN, 

potem AWS, a teraz PiS Krzysz­

tofem Jurgielem. Komunistą nie 

jest się z powodu przekonań lub 

przynależności, lecz nadania 

"Gazety". 
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Ostrołęki, STW "Stynka" Suwał­
ki, Edwardowi Kurczewskiemu z 

Łomży, Państwu Trepanowskim 

z Wizny, Biebrzańskiemu Par­
kowi Narodowemu, ZO PZW w 

Łomży. 

Podziękowania należą się też 

Bogdanowi Borawskiemu, Ry­

szardowi Głażewskiemu, Marko­

wi Chojnowskiemu, Krzysztofowi 

Myhalowi, Janowi Ogonowskie­

mu, a w szczególności Markowi 

Duchnowskiemu. 

Łomżyńska masakra! Na zdjęciu od lewej: Sędzia 

Główny Tadeusz Krzewski, Franci­

szek Sachmaclński, Krzysztof Ge­

drowicz, Stanisław Woliński,jerzy 

Kubrak (starosta), Mieczysław So­

liński, Łukasz Dybikowski, Stani­

sław Nowowiejski, Marek Pyszyń­

ski, Adam Zarański, Leszek Fa­

biańczyk, Radosław Cwalina 

Ostra rywalizacja pomiędzy 

łomżyńskimi spinningistami to­

warzyszyła zmaganiom podczas 

IV Otwartych Zawodów Spinnin­

gowych o Puchar "Dorado" Kro­

sno. W duszny i upalny weekend 

26 i 27 lipca nad Narwią w Wiź-
I' 

nie i Biebrzą na odcinku Szo-

staki - Wierciszewo stanęła re­

kordowa liczba 68 zawodników. 

Wśród nich aktualny spinningo­

wy Mistrz Polski Andrzej Leśnik 
ze ŚWierżawy, znakomity aktor i 

wspaniały wędkarz Jan Janga To­
maszewski z Warszawy oraz węd­

karze z Górnego Śląska, Kaszub 

i ościennych okręgów PZW: bia­

łostockiego, białopodlaskiego i 

mazowieckiego. 

Już pierwszy sobotni dzień zma­

gań wskazał faworytów do końco­

wego sukcesu. Sektor ,,A" na Bie­

brzy wygrał Franciszek Sachma­

ciński z ZO PZW Łomża przed 

Lechem Krasucldm z Bass Cham­

pions Team Warszawa, Adamem 

Zarańskim z Koła PZW nr 11 Łom­

ża, Stanisławem Wo1ińskim z Koła 

nr 2 Łomża, Jackiem Lusińskim i 
Mieczysławem So1ińskim z klubu 

"Stynka" Łomża. 
Sektor "B" pierwszego dnia 

zwycięsko zakończył Leszek Fa­

biańczyk z "Barweny" Białystok 

przed Radosławem Cwaliną z Koła 

nr 11 Łomża (aktualny mistrz okrę­

gu łomżyńskiego), Krzysztofem 

Gedrowiczem z ZO PZW Łomża, 

Łukaszem Dybikowskim z Klubu 

"Stynka" Łomża, Stanisławem No­

wowiejskim z Koła nr 119 Komo­

rowo i Markiem Duchnowskim z 

Koła nr 14 w Łomży. 

Te dwie czołowe szóstki z sek­

torów zachowały realne szanse na 

końcowe zwycięstwo. 

Następnego dnia sektor bie­

brzański na pierwszym miej­

scu zaliczył Krzysztof Gedro­

wicz przed Mariuszem Wądołow­

skim, Markiem Pyszyńskim (obaj 

z Koła nr 11 Łomża), Waldema­

rem Zajkowskim z Ostrołęki, Sta­

nisławem Nowowiejskim i Łuka­

szem Dybikowskim. 

Na Narwi bezapelacyjnym 

zwycięzcą okazał się Stanisław 

Woliński przed Franciszkiem 
Sachmacińskim, Mieczysławem 

Solińskim, Rafałem Rzotkiewi­

czem z Koła nr 2 Łomża i Ro­

bertem Piasecznym z Koła nr 11 

Łomża. 

Przez dwa dni złowione zosta­

ły na Biebrzy 3 szczupaki, 2 jazie, 

106 okoni. Najwi~zą rybą Bie­

brzy był szczupak Lec~ 
kiego o wadze 0,88 kg, a najwięk­

szy okoń Stanisława Nowowiej­

skiego o wadze 0,33 kg. 

Znacznie łaskawsza okaza­

ła się królowa naszych wód, Na­

rew. Zawodnicy wyłowili 7 szczu­

paków, 2 bolenie, 2 jazie, klenia i 

98 okoni. Największą rybę całych 

zawodów i jednocześnie Narwi 

szczycił się Stanisław Woliński; 

jego szczupak ważył 4,34 kg. 

Po podliczeniu wyników czo­

łowa szóstka: l. Franciszek Sach­

maciński, 2. Krzysztof Gedro­

wicz, 3. Stanisław Woliński, 4. 

Mieczysław Soliński, 5. Łukasz 

Dybikowski, 6. Stanisław Nowo­

wiejski. 
Drużynowa czołowa szóstka: 

l. ZO' PZW Łomża (Fr. Sachma­

ciński i K. Gedrowicz), 2. Klub 

"Stynka" Łomża (M. Soliński i Ł. 

Dybikowski), 3. Koło nr 11 Łom­

ża I (A. Zarański i M. Pyszyń­

ski), 4. Team Polska (A. Leśnik i 

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej 

w Łomży, ul. Sikorskiego 48/94 

ogłasza przetarg nieograniczony 

na docieplenie ścian zewnętrznych budynku podstawowego 
w systemie firmy terranowa w oparciu o opracowaną 

dokumentację kolorystyki idocieplenia 

Formularz zawierający Warunki Zamówienia Publicznego 
można odebrać w siedzibie KM PSP pokój 203 

Termin składania ofert upływa 
dnia 22 sierpnia 2003 roku o godz. 10.00 

F4498 
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W. Zajkowski), 5. Koło nr 2 Łom­
ża (Andrzej Wykowski i S. Woliń­
ski), 6. Koło nr 11 Łomża II (R. 

Piaseczny i R. Cwalina). 

Po raz kolejny okazało się, jak 

ważna jest znajomość łowiska: 25 
łomżyniaków spośród 68 zawod­

ników, zarówno w klasyfikacji 

drużynowej, jak i indywidualnej 

"zmasakrowało" gości i wprowa­

dziło do czołowej dziesiątki 8 za­

wodników i 8 drużyn! 
Puchary Starosty Łomżyń­

skiego otrzymał za największą 

rybę zawodów Stanisław Wo1iń­

ski. Najlepsza wśród 5 kobiet 

okazała się Hanna Kamieniecka 

z klubu "Spiner" Ostrów Maz~­

wiecka. Puchar Dyrektora BPN 

za największą rybę Biebrzy oraz 

największego okonia z rąk za­

stępcy dyrektora BPN odebrali: 

Lech Krasucki i Stanisław Nowo­

wiejski. Puchar Prezesa ZO PZW 

za największą rybę trafił do rąk 

Stanisława Wolińskiego, a pu­

char dyrektora Biura ZO PZW 

Karola Urbańskiego za najwięk­

szego okonia Narwi otrzymał An­

drzej Leśnik. 

Zawody przygotował i spraw­

nie poprowadził Okręgowy Kapi­

tanat Sportowy ZO PZW w' Łom­

ży z sędzią głównym Tadeuszem 

Krzewskim. Serdecznie dzięku­

jemy sponsorom: "Dorado" Kro­
sno, sta'roście łomżyńskiemu, 

Waldemarowi Zajkowskiemu z 

Spinningowałem na Narwi w 

okolicach Czarnocina. Przynęta: 

perłowy ripper z brokatem. Było 

około 19.00. I nagle! Nie było ła­

two, ale oto na brzegu wylądo­

wał sum o wadze 11 kg i długo­

ści 112 cm. 

ADAM TARKOWSKI 

Łomża 

W piątek, 2 maja, wybrałem się nad zalew w Stawiskach. Łowiłem 

metodą gruntową. Wiał słaby, północny wiatr. Około 18.30 sygnaliza­

tor brań powoli zaczął unosić się; w tym momencie zaciąłem. Począt­

kowo ryba nie stawiała dużego oporu, lecz 10 metrów od brzegu zro­

biła kilka odjazdów. Początkowo myślałem, że to karp. Po podholo­

waniu ujrzałem dużego szczupaka. Po 20 minutach był blisko brzegu, 

gdzie czekał kolega. Szczupak mierzył 95 cm i ważył 8,6 kg. Przynętą 

był czerwony robak. 
ŁUKASZ KANIUK, Stawiski 
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RESOUND 

Łomża ul.Bema 1 

APARATY 
SŁUCHOWE 

• Bezpłatne badanie słuchu 

• Fachowa pomoc dyplomowanych protetyków słuchu 

, 

• Możliwość zakupu na raty 
Umowa z 

NFZ 
Norodo'N'{ Fundusz Zdrowia 

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU: od aO
O do 1600 

INFORMACJE: (86)218-93-68 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskie­
go 6, godz. 14.00-18.00. Grażyna 
Nierodzińska - wtorek, środa, tel. 
0-604-437-386, Wiesław Wender­
lich - poniedziałek, czwartek, 
piątek, tel. 0-604-436-076. USG 
też "Eskulap", Piłsudskiego 82. 
Rejestracja tel. (086) 215-27-40. 
RTG ZĘBÓW, pantomografia, 
Piłsudskiego 6, godz. 13.00-
17.00 

602-<> 

USG - Dr n. med. RYSZARD 
WAGNER - SPECJALISTA RA­
DIOLOG, Łomża, Aleja Legio­
n6w 94. Tarczyca, brzuch, prosta­
ta, piersi, narządy rodne, biop­
sja, (086) 218-88-98, 0602-584-
466. RTG ZĘBÓW. 

f-3877-<> 

BADANIA USG, specjalista ra­
diolog Henryk Korolczuk, 
"ACER", ul. Kazańska 2_ Reje­
stracja: (086) 218-16-47 

7029-<> 

ALKOHOL, NARKOTYKI, leki 
- odtruwanie, terapia, esperal, 
leczenie kompleksowe uzależ­
nień. Ośrodek Janochy", (029) 
767-19-61, www.detox.ostrole­
ka.com.pl 

3558-0 

MASAŻE LECZNICZE, wyszczu­
plające, relaksacyjne, 218-90-63. 

f-4425-0 

MOTORYZACJA 

AUTO - SZYBY - NAJTANIEJ, 
Łomża - Kraska 78, (086) 2184-
123,0604-491-522 

fak. 287-<> 

MAC - ROB Zaufaj profesjonali­
stom. Profesjonalny montaż sa­
mochodowych instalacji gazo­
wych, Łomża ul. Senatorska 13, 
tel. (086) 216-69-48, (na posesji 
III L.O.) 

rak. 2596-<> 

OPEL VECTRA "A" 2, O GT 
1991r, gaz, 0504-645-485, 

f-4482-<> 

Wszystkim obecnym, kt6rzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze zmarłej 

JADWIGI WYSOCKIEJ 
serdeczne B6g zapłać składaJą 

Mąż, Synowie i C6rka 
z Rodzinami 

my się pracy 
nie. boimy 

GMACBAJO[ OPEL CREDł'I 

Dostępny w salonie Opel: www.opeltopauto.com.pl 

TOP AUTO 
~ 

Krupniki 25,Białystok 13, Ostrołęka, ul. Warszawska 36, :: 
,-_t_e_L_O_85_6_6_1_-6_8_-0_2~,_66_1_~_7_-8_7 _______ re_V~fu_x_O_2_9_1<_6_0-_4_1-_18 ________ ~ 

OPEL VECTRA UB" l, 6 16V, 
1997 r. gaz, 0506-574-995, 

f-4482-<> 

126p 1991r, 218-89-34, 
f-4483 

SPRZEDAM OPEL ASTRA II 1, 6 
1998r, 216-22-99, (8,00-16,00) 

[-4488 

POLONEZ 1, 61994r, gaz-hak, 4, 
700 zł, 0691-85-12-19, 

f-4516 

MATIZ LAIT 1999 r, sprzedam, 
473-10-07, 

f-4518 

HONDA ACCORD 92/97, 2, O 
16v+gaz, 0602-426-555, 

[-4519 

SPRZEDAM FIAT 126p , 1998r, 
2187-206, 

f-4538 

Polonez Truck 1, 9 Diesel 5-oso­
bowy, grudzień 1999 r, pierwszy 
właściciel, serwisowany. Cena 
18000, - Faktura VAT. 218-62-66, 
0608-463-044, 

f-4539-<> 

POLONEZ 93/94, gaz, 086 218-
33-17, 

f-4543 

SPRZEDAM DAEWOO Tico 
1997r, bezwypadkowy, pierwszy 
właściciel.086 218-05-45, 

[-4544 

AUDI 801, 6TD 1989r, 0504-582-
963, 

f-4545 

MATIZ 98/99, pierwszy 
właściciel, bezwypadkowy, czer­
wony, cena 14, 800 PLN SEAT 
IBIZA 2002r, 5 drzwiowy, pier­
wszy właściciel, niebieski, cena 
35,500 PLN. 0604-420-420, 

4579 

NISSAN SUMMY l, 3, czerwony, 
c. Zamek, alarm, stan bdb 79, 
000 PLN, 0602-550-584 

F-4580 

FSO-1500, 2180-426, 
f-4590 

GOLF III 1,9 D 1996R, zamienię 
na Pasata, 1999-2000r, 0604-515-
018, 

[-4591 

SPRZEDAM BUSA , tanio, 0600-
120-774, 

f-4595 

SPRZEDAŻ 

KURY NIOSKI, 2176-296 
3986-<> 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, siecz­
karnie samobieżne, duży wybór. 
Raty! (086) 279-15-65. 

rak. 1426-<> 

HURTOWNIA "GLAZURA 
KRÓLEWSKA" oferuje panele, 
tanie gresy, glazurę, terakotę od 

Firma: "~a c::Jlnna." 
Łomża, ul. Poznańska 1561wjazd przy stacji paliw), tel. (086) 218 08 01 
NAGROBKI GRANITOWE 

GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE 

WYPISYWANIE TABLIC 
NAGROBNYCH 

PARAPETY, SCHODY, BLATY 
HURTOWNIA Pl YT 

GRANITOWYCH 

fak. 4559 

I 

. 
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13, 90, realizujemy wszelkie za­
mówienia, doradzamy, dowozimy 
"gratis", raty, Łomża, Al. Legio­
nów 52 (dworzec PKS) - U nas 
można się targować! 

NAJWIĘKSZY WYBÓR glazury 
hiszpańskiej, płytek mrozood­
pornych "CERAM", Wyszyńskie­
go 4, 218-01-81 

DREWNO OPAŁOWE - komin­
kowe, 0-606-119-548 

4137-0 

DREWNO OPAŁOWE z Nadle­
śnictwa, brzoza, dąb. Dostawa, 
2160-010; 0608412919. 

f-4228-0 

MAZURY - DZIAŁKA 0,16 ha. 
Media 0506 053 599. 

f-4301-o 

NAJWIĘKSZY WYBÓR sieczkar­
ni samobieżnych oraz ciągniki, 
przyczepy, beczkowozy. Tafiły ki 
Stawisk, (086) 474-26-29, 0-604-
423-193 

4344-0 

KOMBAJN ZBOŻOWY Forsznitt 
E512 heder 4m, (086) 219-17-23 
po 20.00 

4365-0 

PRASA AP 45, pługi obrotowe 
,,3", (086) 217-44-74 wieczorem, 

f-4486 

DREWNO OPAŁOWE, 2172-
213, 

f-4467 

SPRZEDAM BECZKĘ do szamba 
4 tys. litrów, 0600-624-635, 

f-4468 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną 

rozm.38,47-35-739, 
f-4470 

SPRZEDAM GARAŻ ul. Rey-
monta, 0602-374-309, 

f-4471 

KOMBĄJN . DOMINATOR 80, 
heder 4,5m, (086) 278-41-29, 

f-4475-0 

CEGŁA, RÓŻNE rodzaje, ceny 

promocyjne z dostawą-produ­
cent, 0503-311-770, 

f-4489-0 

JAŁÓWKI HF wysoko cielne, 
(086) 217-91-77, 

f4496 

WCIĄGARKA BUDOWLANA, 
215-0057, 

f-4501 

MIESZKANIE 49m2, centrum, 
0503-135-691, 

f-4517 

SPRZEDAM PRASĘ, mieszalnik 
z młynkiem bijakowym, beczkę 4 
tys. 0504-052-394, 

f-4515 

FRANCUSKĄ SUJ<,NIĘ ślubną, 
rozmiar 40, ecru, b.ładna, 0503-
135-691, 

f-4517 

SKUP I SPRZEDAŻ telefonów 
komórkowych,0506-813-806, 

f4525 

MEBLE "PUSZCZA", tanio, 
0600-671-744, 

f-454O 

BAGAŻNIKI SAMOCHODO­
WE, uchwyty rowerowe, do kaja­
ka, serfingu, boxu, bagażowe i 
inne. Łomża Al. Legion6w 60 A , 
tel. 086 218-20-06, 

f-4546 

SPRZEDAM kombajn zbożowy 

JOHNIDEERE 940, stan dobry 
oraz inne maszyny rolnicze. Lu­
tostań 34. (086) 219-32-33, 

f-4551 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną 41arów Stara Łomża z wido­
kiem na dolinę Narwi, 0602-673-
709, 0604-324-234, 

f-4553 

TANIO ODSPRZEDAM bar-dys­
kotekę, 0502:.665-373, 

f-4556 

WĘGIEL MIAŁ -tanio. 0505-29-
19-18, 

f-4558 

BECZKOWOZY do szamba 
4000L -6, 5 tys, 3000 -5, 2 tys, 
wycinak do kiszonki. (086) 219-
18-72; 0505-253-919, 

f-4569 

~!.. LETNIA PROMOCJA 
«J..~ NA KLIMATYZACJĘ 
~7' DO WSZYSTKICH POMIESZCZEŃ 

15% ZNIZKI NA URZĄDZENIA I MONTAZ 

~ 

" 
CHŁODEX" 

• CHŁODNICTWO I KLIMATYZACJA 
• SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY 

18-400 ŁOMŻA, ul. Śniadeckiego 2A (budynek Marketu K-1) 
tel. (086) 218-30-43, fax 218-67-47 
kom. 0502-397-810,0501-734-255 

e-mail: chlodex@op.pl 

Serdeczne podziękowania dla kierownictwa i załogi 

Motelu "Zacisze" w Piątnicy 
za wspaniałą organizację naszego przyjęcia weselnego 

w dn. 26 lipca 2003 r. 
Dziękujemy za pyszne jedzenie i wspaniałą atmosferę. 

z rodzicami 

~~~~~~ 

§ KONTAKty 

BUDOWLANA 20 a, obrzeża 

Łomży. 216-76-65, 218-08-88, po 
19.00, 

f-4571 

DZIAŁKĘ, 0609-623-469 po 17, 
00 

f-4583 

NOWY DOM blisko Łomży, 
0600-120-774, 

f4595 

KUPNO 

AUTA POWYPADKOWE, ZNI­
SZCZONE, (085) 711-71-54 

f-600I-o 

POWYPADKOWE, SKORODO­
WANE, do remontu, 0-607-515-
770. 

f-6001-o 

ROZBITE KUPIĘ, 0-603-050-
603 

422-0 

ROZBITE 199-ł-200:), 0-602-G66-
III 

.J!!!!." 

POWYPADKOWE, (029) 7604-
603 

422-0 

POWYPADKOWE; (029) 76-94-
237. 

f-422-o 

SKUP DREWNA, 0-504-249-519, 
(086) 270-52-01 

f-4265-0 

KUPIĘ ZIEMIĘ Łomża, Ostrów 
Mazowiecka, 0606 416 991. 

f1457-o 

KUPIĘ PŁYTY drogowe lub Jum­
bo, każdą ilość, nowe, używane, 
płatność gotówką, odbiór własny, 
0607-192-092,0600-601-571, 

f-4490 

DZIAŁKĘ W Konarzycach przy 
szosie, 0503-135-691, 

f-4517 

KUPIĘ ZŁOM złota, 0506-813-
806, 

f-4525 

LOKALE 

DOM W ŁOMŻY, (086) 271-83-
05 

4030-0 

POSZUKUJĘ LOKALI do wyna­
jęcia w Łomży 300 - 1200 m 2, 0-
600-921-754 

4050-0 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje War­
szawa, 218-44-60 

4117-0 

STANCJA - 216-36-63. 
f-4434-0 

KUPIĘ M-4 (60m2), nowe bu­
downictwo, teI.0501-54-66-95. 

f-4487 

DO WYNAJĘCIA duży dom w 
Łomży, garaż wolno stojący, 

2172-291. 
C-4464 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 60 
m2, Łomża 0503-163-613, 

f-4466 

KUPIĘ MIESZKANIE M-2, 219-
05-41, 

F-4474 

WYNAJMĘ LOKAL w centrum, 
0502-631-131, 

f-4477-o 

SPRZEDAM DOM, gaz, kanaliza­
cja, Siemiatycze (085 ) 655-21-18, 

f-4491~ 

LOKAL 16 m2 przy AL. Legio­
nów, 218-63-77, 

f-4492 

DOM Z GARAŻEM do wynaję­
cia, 473-05-21, 

f-4495 

MIESZKANIE DLA studentów w 
Gdańsku, 0604-350-976, 

f-4497~ 

WYNAJMĘ MIESZKANIE w sta­
rym budownictwie, 216-44-84, 

f-4499 

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
M-2 W Łomży, 0696-142-754, 

f-4500 

SPRZEDAM LUB ZAMIE.NIĘ M-
4 . + garaż, na dom w Łomży, 
0606-48-70-85, 473-59-57 po 
godz. 19, 00, 

f-4503 

WYNAJMĘ LOKAL i działkę 

3300 m2, 050~-497-154, 
f-4504 

WYNAJMĘ LOKAL 60 m2, 
(086) 215-34-92,0507-149-940, 

f-45\O 

SPRZEDAM M-2 nowe budow­
nictwo i garaż, 218-81-32, 0502-
534-316, 

f-45łl 

SPRZEDAM M-3, 3-pokojowe 55 
m2, 0609-652-441, 

f-4512 

MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 2-
pokojowego mieszkania do wyna­
jęcia, 0507-526-561, 473-23-57, 

f-4513 

SPRZEDAM M-4, I piętro, 0501-
570-108. 

f-4520 

DO WYNAJĘCIA M-3, 0604 094 
911. 

f-4522 

SPRZEDAM LOKAL, 216-56-38. 
f-4523 

DO WYNAJĘCIA lokal na warsz­
tat mechaniczny (inną działal­

ność), 218-24-72. 
f-453 1 

M-3 do wynajęcia, 2198-416. 
f-4533 

DO WYNAJĘCIA dom w Łomży, 
-217-91-15, kontakt po 20.00. 

f-4534 

M-3 ŁOMŻA do wynajęcia, 2172-
218. 

f-4535 

POKÓJ DO wynajęcia, 2160-166. 
f-454 1 

STANCJA UCZNIOM 2163-574. 
f-4542-o 

SPRZEDAM LOKAL 26 m2, 216-
50-10. 

f-4548 



WYNAJMĘ M-3 (50 m2
), 3-poko­

jowe w Łomży, 219-82-85; 0506-
225-172. 

f-4549 

WYNAJMĘ LOKAL, 2185-512. 
f-4552 

SPRZEDAM M-4, IIIp. lub za­
mienię na M-5, 0606 957 33l. 

F-4554 

STANCJA, 216-43-19, po 19.00. 
F-4554 

STANCJA - 2 dziewczyny Biały­
stok, 0504 897 154 

f-4560 

WYNAJMĘ POKÓJ, 4730-182. 
f-4562 

SPRZEDAM M-5, parter, 2189-
874. 

f-4570. 

LOKAL DO WYNAJĘCIA Łom­
ża al. Piłsudskiego 4 (180 m2), 

086218-00-52, 
f-457!H) 

M-3 SPRZEDAM, (022) 466-37-
81 po 10,00, 

f-4577-O 

WYNAJMĘ MIESZKANIE m-4, 
0694-927-138 po 17,00, 

[-4585 

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
m-4lub domku, 0602-775-884, 

f-4586 

TANIO SPRZEDAM lub wynaj­
mę magazyn 350 m 2 Łomża, 
0608-520-156, 

f-4587 

SPRZEDAM M-3 w centrum 
Łomży, 216-72-21,0692-992-167 

f-4588 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
72m~, IV p., 218-05-73, 0504-18-
99-25, 

1-'4596 

SPRZEDAM M-4 Mazowiecka, 
219-81-38, 

[-4593-{) 

USŁUGI 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA­
WA, ksero - "Opoka", 216-48-39 

185-0 

USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17, 
2180-001. 

rak. 155&0 

TYNKI,0-608-147-306 
3678-0 

CZARNOZIEM, WYWÓZ gruzu, 
żwir, piasek, remonty mieszkań, 
dom6w, 2160-625, 0-602-628-318_ 

3867-{) 

SCHODY PRODUKCJA, 
SPRZEDAŻ, montaż, 087/565 05 
16, 0601 391 644 

3732-{) 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY· UBEZPIECZENIA· LEASING 
Autoryzowany Przedstawiciel PTF 

Oferujemy nisko oprocentowane kredyty 
samochodowe i hipoteczne, leasing 

Łomża Al. legionów 44 (Centrum Handlowe 4+) 
Tel. (0*86) 21-66·961 www.ptf.pl 

Nie jesteśmy jedyni ale takich warunków ... 
Nie proponuje Nikt! 

(ak. 4014 

STUDNIE, 0-600-550-109, (086) 
218-59-91 

37~ 

WYKOPY ZIEMNE - załadunek 
+ wyw6z gruzu (fadroma), -
transport piasku sianego, żwiru, 
ziemi na ogr6dki, 0-604-446-
462 

3228-0 

WYKONUJĘ BIZNESPLANY, 
0608 384 711. 

f-392~ 

VIDEOFILMOWANIE, 0-694-
195-320 

411&0 

STUDNIE, 218-48-66, 0-601-
868-891 

410Q-{) 

PŁATNIK - PRZEKAZ elektro­
niczny, ZUS - wdrożenia, 0-602-
759-291 

4068-0 

NAPRAWA: pralki, lod6wki, 218-
07-07 

409~ 

NAPRAWA AGD, 219-03-33, 0-
696-105-255 

f-424~ 

KRYCIE DACHÓW, faktury, tel. 
216-01-16 

f-427~ 

WYPISYWANIE TABLIC na­
grobkowych - szkło, kamień, re­
nowacja nagrobk6w, Zdrojowa 
74, Łomża, (086)2180-497 

432&0 

KRYCIE DACHÓW, tel. 2192-530 
po 19.00 

43~ 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, panele, 2176-294, 0-505-
826-748 

4352-{) 

USŁUGI KOPARKO-ładowarką, 

wywrotką, dow6z czarnoziemu, 
0-602-554-909, 0-601-942-052 

436()-{) 

CYKLINOWANIE, UKŁADA-

NIE, 0-603-342-397 
4368-0 

TARCIE DREWNA trakiem prze­
woźnym, (086) 2189-859, 0-504-
101-766 

4382-{) 

MYJNIA Al. Legion6w - czysz­
czenie dywan6w, 2188-030. 

f-4405-0 

KREDYTY GOTÓWKOWE, 215-
17-93. 

f-442~ ... 

SZPACHLOWANIE, MALOWA-

HURTOWNIA 

" 
KOMAX" 

ŚWIAT GLAZURY 
OFERUJE: 
• duży wybór glazury, terakoty i gresów 
z najlepszych fabryk polskich, 
hiszpańskich i włoskich 

• ekspozycje łazienkowe 
na trzech poziomach 

OFERTA SPECJALNA: 

PANELE ŚCIENNI MD' 9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' 19,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' II gat. 13,99* 
GLAZURA 15,99* 

SIDING 15,99* 

NIE, sufity podwieszane, terako­
ta, podłogi-cyklinowanie, 219-
22-75 po17, 00 

f-4465 

PODŁOGI-UKŁADANIE, cykli­
no~anie, renowacja, 0607-323-
887, 

f-448!H) 

GLAZURA, TERAKOTA, malo­
wanie, 216-91-09,0604-081-235, 

f-4493 

GLAZURA, TERAKOTA, szpa­
chlowanie, malowanie, 0694-
100-625, 

(-4508 

CYKLINOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, malowanie, 215-01-19, 

(-4514-0 

NAPRAWA, RENOWACJA me­
bli,0501-788-623, 

UKŁADANIE GLAZURY, 
koty, rygipsy, 219-26-33, 

f-4521 

tera-

f-4536 

USŁUGI KOPARKĄ, przyw6z 
żwiru i czarnoziemu, 086 219-26-
46,0601-595-902, 

f-4550-0 

OGRODZENIA KLINKIERO­
WE, 0507-037-705, 

F-4574 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, panele, 0608-014-
410,216-62-88, 

f-4584-0 

REMONTY KOMPLEKSOWO, 
216-72-21,0692-992-167, 

F-4588 

~"'L KOMU @ 
::: Spokojna 

~~L łFu , j 
li: 

MEBLE, SCHODY, wyr6b, mon­
taż, 216-78-97,0605-821-460, 

[-4592 

TRANSPORT 

HANNOVER - każda niedziela, 
215-76-17,0-606-146-917 

3724-0 

BELGIA - wtorek-sobota sprin­
ter DVD, klima (085) 6635-624, 
0602-697-881. 

3257-0 

HANNOWER - BREMEN każda 
sobota, 215-76-25, 0608-611-628. 

369!H> 

NIEMCY BUSEM - każda sobo­
ta, 217-62-15, 0608 778 708. 

f-3695-0 

HANNOVER, BREMEN , Biele­
feld, 216-93-98, 0-603-534-666 

4108-0 

HANNOVER - niedziela, 215-
76-17, 0-606-146-917 

4341-{) 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, 
0-608-57-65-44 

4353-0 

HANNOVER - (086) 2150-284 
4380-0 

WYJAZDY DO HANNOVERU w 
każdą niedzielę, (086) 279-15-
63; 0602-423-171; 0049-174-85-
48-096. 

f-44l3-0 

BANKOWY KREDYT 
HIPOTECZNY 

w CHF. USD, EUR, PLN 
Bez prowizji i opłat 

POŻYCZKA GOTÓWKOWA 
BEZ PORĘCZYCIELI, LEASING 

NIERUCHOMOŚCI 
TYTAN" " -18-400 ŁOMZA 

ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 
0-604 22 76 58 

OFERTA TYGODNIA: 

III 

. 

• największy wybór tanich płytek do dojowni mleka 

FACHOWE DORADZTWO 
RATY-DOWÓZ 

Łomża, ul. Spokojna 190a 
tel. 218-03-78 

0-600-824-256 
• działka budowlana 333 m2, cena 48000,- zł 

• mieszkanie 48 m2• II P. Woj. Polskiego, 
do zamieszkania - 60000,- zł 

fak.4011 r. 40 \8 

KONTAłCIY ~ 



. 

IV 

NIEMCY, BELGIA, 0602-59-59-
64, 086 218-82-23, 

F-4469-0 

NIEMCY wyjazd - niedziela, 
powrót - piątek. (086) 47-30-318, 
01606888714, 

f-4572 

HANNOVER NIEDZIELA, 218-
13-70, 

f-4581 

HANNOVER, 2172-540, 
F4594 

PRACA 

ZWROT PODATKU z pracy -
Niemcy, Europa Zachodnia, teL 
(071) 385-20-18 

377-0 

KOSMETYKI - możesz dorobić, 

2184-198 
2821-0 

ODKRYJ PRZYJEMNOŚĆ zara­
biania pieniędzy z Oriflame! Ob­
niżka wpisowego!- (086)218-64-
11 

3473-0 

UCZNIOWIE, STUDENCI 
umowa - zlecenie - dystrybucja 
ulotek, Dworna 27, 

4354-0 

MlJNIA - zatrudni absolwen­
tów, 2188-030. 

f-440~ 

ZATRUDNIĘ FREZERÓW, spa­
waczy, 0606416991. 

f-4457-o 

FIRMA MILISZKIEWICZ za­
trudni pracowników, 2183-634. 

f-4457-o 

POTRZEBNA SAMOTNA ren­
cistka do prowadzenia działalno-

ZESPÓŁ SZKÓŁ GASTRONOMICZNYCH 
informuje, że posiada wolne miejsca w klasie I w zawodzie 

cukiernik 
Szkoła oferuje: I 

• atrakcyjne warunki odbywania praktyk zawodowych 
• posiadamy ciekawe oferty pracy w zawodzie cukiernik 
• dysponujemy miejscami w internacie 

REKLAMA 

BIAŁYSTOK, ul. Knyszyńska 12 
(500 m od dworca PKS i PKP) 

tel./fax (085) 651-34-05 

+: Naszym Klientem jest wiodąca na rynku polskim firma z branży SŁODYCZY, 
, , I która w związku z rozbudową sieci dystrybucji poszukuje bardzo dobrych 

kandydatów na stanowisko: 

Przedstawiciel Handlowy I Van Seller 
z terenu Łomża I okolice 

więcej informacji: O 600 940 408 

Oferujemy: 
• wysokie wynagrodzenie uzależnione 

od wyników pracy 
• duży zakres samodzielności 

i odpowiedzialności przy wykonywaniu zadań 
• systematyczne szkolenia prowadzone przez 

specjalistów 
• pracę w dynamicznie rozwijającym 

się zespole. 

Wymagania: 
• pełne zaangażowanie i dyspozycyjność 
• systematyczność i uczciwość 
• własny samochód i telefon 
• własna działalnosć gospodarcza lub 

gotowość jej założenia . 

list motywacyjny wraz z CV l zdjęciem prosimy wysyłać na adres: 

tak. 4505 

Dział Personalny 
P.P.U.H. "ORIENT" Sp. z 0.0. 

ul. Pionierów 39 
41-711 Ruda Śląska 

ści go podarczej (handel) wiek 
do 50 lat, 0608-34-33-51, 

[-4473 

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
do sklepu motoryzacyjnego z do­
świadczeniem, (086) 2160-675, 
0503-331-741, 

F4476 

PRACA DLA wszystkich z samo­
chodem osobowym, (029)746-
82-88, 

F-4480 

ZATRUDNIĘ TYNKARZY gip­
sowych (na mokro-agregatem), 
0604-065-175, 

f-4494-0 

PRACA NA stałe lub wakacje! 
Łomża i okolice, (086) 212-51-
87, 

f-4502 

PRZYJMĘ FRYZJERKĘ, (086) 
216-40-81, 0694-707-894, 

F4509 

PRACA DLA samotnej młodej 
kobiety, 0692 500 970. 

f-4528 

POSZUKUJĘ INFORMATYKA z 
bardzo dobrą znajomością LI­
NUX, oraz osobę do robienia 
stron www.0601968594 

[-4526 

HURTOWNIA ZATRUDNI mło­
dych 215-12-11. 

f-45 

ZATRUDNIMY KIEROWCÓW­
SPRZEDAWCÓW z doświadcze-

KLIMATYZACJA 
• sklepy 
• biura 
• gabinety lekarskie 
• pomieszczenia mieszkalne 
• samochodowa 

KLIMA-MED 
Łomża 

ul. Wyszyńskiego 2 lok. 13 
tel. 216-93-29 
0-501-384-435 

fak. 4561 

Serwis Gwarancyjny 
i Pogwarancyjny 

Elektronarzędzi 

Makita 
oraz innych marek 

PRODUCENT OKIEN BEZOŁOWIOWYCH 
ŁOMżA AL.PIŁSUDSKIEGO 70 TEL.086/215 66 81 

DEm·A.RT 
Łomża 

Al. Legionów 89 
tel. (086) 218-68-26 

tak. 4020 

18-400 LOMŻA, Al. Legionów 143 
tel. 086 219-89-37,lel./fax 086218-53-76 

ZAMBRÓW, ul. Muowiccka 57 
teL/fax 086 271·59-23 

OFERUJE!!! 
• PASY NAPĘDOWE do kombajnów: BIZON. 

CJ.ASS. FAI IR. MF. VOLVO, EW HOIAND. 
oraz innych ma.vyn rolniczych 

• LOŻYSKA ~KF·FAG .. KOYO-NTN·IM·FLT·ZKL 

• ŁAŃcucHY • USZCZELNIACZE 
• SEGERY, SMAROWNICZKI 
• WYROBY WCTITE 

OUŻV\WBÓR- NISKIE CnN 
Zapraszamy: ponicdziałek-piąlCk, 8.00-16.00 

Zatrudni 
Pracownika do punktu sprzedaży 

w Zambrowie 

wymagania: 
- min. wykształcenie średnie 

- dobra znajomość obsługi komputera 
- prawo jazdy 

- dyspo-zycyjność i zaangażowanie 
oferujemy: 

- pracę w stabilnej i dynamicznie rozwijającej się firmie 

- atrakcyjne wynagrodzenie 
- możliwość podnoszenia kwalifikacji 

Prosimy o składanie CV i listu motywacyjnego na poniższy adres 
DOMEL Sp. z o. o. 18 - 400 ŁOMżA UL. PIŁSUDSKIEGO 70 
lub kontakt te1.086/ 215 66 90 

REKLAMA 

~, KOHTAJQY 

niem, tel. 2189-691 (8.00-16.00), 
502-148-687. 

f-4530 

FIRMA SONAROL zatrudni: do 
produkcji stolarki okiennej, 
drzwiowej, tokarzy, tel. 217-22-11, 
w godz. 8.00-15.00. 

f-4532 

ZATRUDNIMY 
2185-358. 

STOLARZA, 

f-4555 

FIRMA KAMIENIARSKA za­
trudni kamieniarza, murarza, 
stolarza, tel. 2180-801. 

f-4559 

FIRMA HANDLOWA zatrudni 
młode osoby do reklamy i pro­
mocji, Łomża, 216-94-71. 

f-4573 

HURTOWNIA ZATRUDNI na 
stałe i sezon. 215-34-52, 

f-4589 

KSIĘGOWA POSZUKUJE pracy, 
216-78-97, 

f-4592 

NAUKA 

POLICEALNA SZKOŁA Pracow­
ników Ochrony i Informatyki -
nabór do szkoły. Kursy do licen­
cji i samoobrony. Białystok, ul. 
Brukowa 2, tel. (085) 742-04-69 

3889-<> 

J. NIEMIECKI wszystkie pozio­
my, 218-14-73 po 18,00, 

f-4481-O 

NAUCZYCIELSKIE KOLEGIUM 
języków Obcych w Łomży ogła­
sza nabór na I rok sekcji języka 
niemieckiego, szkoła państwowa 
pod patronatem Uniwersytetu 
Warszawskiego, system dzienny, 
tytuł licencjata. Łomża, Pl.Ko­
ściuszki 2, te1.216-30-03, 

f-4547 

ZWIERZĘTA 

BOKSERKI RASOWE tanio, 
2160-034. 

f-4431~ 

PSY PEKIŃCZYKI, Łomża, 218-
19-77, 

f-4472 

POSOKOWCE, SETERY, fokste­
riery, spaniele, 086 279-12-14, 

f-4557-O 

, INNE 

USA WYJAZDY, 0-504-862-196 
3720-0 

tel Husqvarna 
PILARKI, KOSIARKI, 

WYKASZARKI, 
NOŻYCE DO ŻYWOPŁOTU 

SPALINOWE I ELEKTRYCZNE 
ORAZ INNY SPRZĘT 
LEŚNY I OGRODNICZY 

AGREGATY PRĄDOTWÓRCZE, 
ELEKTRONARZĘDZIA FIRMY 

"BOSCH" 
CZĘŚCI ZAMIENNE 

ORAZ SERWIS 
Łomża, ul. Nowogrodzka 60 

Tel. 216-69-10 
ZAPRASZAMYl 

ral. ~H88 



SUWALSI<A f::ABRVI<A OKrEN f DRZWI PCV, ALUMr~HUM tdrl 
OWJ 

Biura Handlowe: 
Łomża Al. Legionów 45 tel. (0-86) 212-53-03 kom . 0-692-180-799 
Ostrołęka ul. Hallera 3 tel. (0-29) 76-12-144 kom. 0-600-662-153 
Ostrów Mazowiecka ul. Słowackiego 1 tel. (0-29) 746-84-37 kom . 0-501-922-456 
Suwałki ul. Warszawska 21 tel. (0-87) 566-36-99 kom. 0-606-674-222 

O KNApcv, 
DREVVNIAN E, ALlIJMINIUM 

PARAPETY, ROLETY 

NAJNIŻSZE CENY W REGIONIE 

10 LAT GWARANCJI- 100 LAT SATYSFAKCJI 

PRZYJEDZIEMY, ZMIERZYMY, DORADZIMY, WYCENIMY 
BEZPŁATNIE I BEZ ZOBOWIĄZAŃ 

PILKINGTON 

AUTOKAROWE 
- KRAJ , ZAGRANICA 
SPRZEDAŻ BILETÓW 

NA LINIE 
MIĘDZYNARODOWE 

DO WŁOCH 
WYJAZDY CODZIENNIE 

z..t.OMŻ 

AGENCJA 
TURYS CZNA 

ARZEWÓZ OSÓB: 
LSKA - NIEMCY 

CHCESZ MIEĆ COŚ DOBREGO, KUP 

E.if'_ili{IJI 
OKNA Z JEDWABNEGO 

18-420 Jeo\~'abne ul. Polna 27 tel. 08&'217 22 11 W\vw.sonarol.pI 

Podwyższone parametry 
ałatyczne I termiczne 

BezpIeczeństwo. trwałość 
I (okucia SIEGENIA) 

M.E' T Łomża Al. Piłsudskiego 70 
.1...1 te1.086/ 2156681 

PRODUCENT OKIEN BEZOŁOWIOWYCH 

7;1" tU JO.08.200J 

Okna 4- komorowe PVC SPECTUS z szarą uszczelką 
Okna PVC Plustec - niemieckie bezołowiowe 
Szyba k=1 , 1 z argonem 
Niemieckie okucia Winkhaus autopilot TYTAN 
Konstrukcje alumin iowe 
Parapety zew. wew. 

-------, 
SKŁAD FABRYCZNY 

Łomża AI.Piłsudskiego 70 

BIURA HANDLOWE 

te1.086/ 215 66 81 

Łomża ALLegionów 50 (dworzec PKS) te1.086/ 218 63 94 
Łomża Al. Legionów 42 te1.086/ 218 93 63 
Kolno ul. Sobieskiego 4 te1.086/ 278 40 20 
Wysokie Maz. ul.Mystkowska 1 te1.086/ 275 00 89 
Siemiatycze ul.Grodzińska 2 te1.085/ 655 53 59 
Stawiski Pl.Wolności 12 te1.086/ 474 30 81 
Grajewo ul.Nowe Osiedle 11 tel.kom.0607927933 
Zambrów ul. Mazowiecka 2 

Bezpłatny 
POMIAR 
WYCENA 

TRANSPORT 

CHCESZ MIEĆ COŚ DOBREGO, KUP 

E.Cf/_iJi{IJI 
STYROPIAN Z JEDWABNEGO 

18-420 Jedwabne uJ. Polna 27 tel. 086/2172211 www.sonarol.pl 

SYSTEMY 
DDCIEPLEŃ 
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